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Nie, nigdy!!!
Hitler posiada podobno właściwości

wywierania magicznego wpływu na swe

otoczenie. Wystarczy, aby się na kogoś
popatrzył i rozmówca ma mięknąć jak
wosk pod wpływem jego hypnotyzujące-
go spojrzenia. Tak przynajmniej twier­
dziła przed paru tygodniami szwajcar­
ska ,,National Zeitung”. ,Jeśli więc zda­
rzyć się może, że ktoś będąc dobrym me­
dium, poddaje się nawet niewypowiedzia­
nym rozkazom ,,Fuhrerą”, leży zupełnie
w granicach możliwości, że on, cierpiąc
na straszliwą megalomanię, wyobraził
sobie, iż całe narody będą, się w ten spo­
sób zachowywać.

Zawierając umowę flotową z Anglią
i oświadczenie o nienapadaniu z Polską
Hitler miał ,,Hintergedanken”, które dla

partnerów były nie tylko nieznane ale

wręcz przeciwne ich zapatrywaniom. W

pierwszym wypadku ,,wódz” wyobrażał
sobie, że Anglia w zamian za ogranicze­
nie morskich zbrojeń niemieckich do 35

proc, siły floty niemieckiej, tj. za pozosta­
wienie sobie władztwa nad morzami,
zezwoli Reichowi na niczym nie skrępo­
waną hegemonię nad kontynentem euro­
pejskim. W drugim zaś sądził, że Polska
stanie się wasalem Rzeszy i będzie wielce
szczęśliwą, jeśli Niemcy pozwolą jej w

wypadku wojny na zachodzie dostarczać
sobie żywności na kred,yt, pła,tny po po­
łożeniu Francji i Anglii na łopatkach!
Lepszego interesu dla siebie nie potrafi­
libyśmy wymyśleć!...

Ponieważ Hitler tak sobie w mózgu
układał stosunek do Anglii i Polski, zdzi­
wił się wielce, gdy zamiast posłuszeństwa
oba te państwa zawarły ze sobą porozu­
mienie obronne. Zawrzał więc gniewem
niczym jarmarczny prestigitator, gdy mu

się nie uda hokus-pokus z zawsze podat­
nym medium lub gdy mu z cylindra nie.

wyskoczy zapowiedziany królik. Porwał
dwa traktaty na strzępy, ukazując za­
gniewanie podobne do tego, jakie mają
małe dzieci, gdy życzą sobie; niech mi

uszy zmarzną tatusiowi na złość.

Zapowiedź wyścigu w budowaniu flo­
ty wojennej jest bez sensu. Hitler, aby
osiągnąć 35 proc, tonażu floty brytyj­
skiej musi jeszcze budować dwa lata.

Aby dogonić musiałby zużyć lat z 10 i to

pod warunkiem, że Anglia zaprzestałaby
budowy zupełnie. Jakże więc nędznie
śmieszny jest gest ze zrywaniem umowy
flotowej?

Podobnie przedstawia się ,,interes"
jaki robi Rzesza, przez podeptanie umo­
wy z Polską. Ogólnie spodziewano się,
że Hitler będzie chciał pakt z 1934 roku

wykorzystać dla siebie. Mógł przecież
narzucić wojnę Francji i Anglii na tere­
nie pozaeuropejskim. Tłumaczyłby wów­
czas Polakom, że nie mają obowiązku
spieszyć Francji z pomocą i że nie mają
nawet prawa z uwagi na, wiążące ich
oświadczenie o nienapadaniu. A gdyby
się wzdragali przed taką interpretacją,
miał przecież w zanadrzu tyle rozmaitych
ustępstw, choćby właśnie na terenie
Gdańska.

Wszyscy, którzy posądzali Polskę o

germanofilizm sądzili, że pakt o nieagre­
sji dodany do niewielkich końcesyj za­
pewni Trzeciej Rzeszy swobodne tyły na

wschodzie i pozwoli rzucić całą potęgę
na zachód. Tymczasem Hitler wiedząc
o wrogich nastrojach w Polsce po zajęciu
Gźećhosłowacji i Kłajpedy przyszedł do

absurdalnego przekonania, że nie warto

kupować zmiany tego nastawienia, tylko
że nadszedł czas do wywarcia nacisku

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Hitler chce odbudować
Austro-Węgry.

Słowacy zamiast wolności otrzymają autonomią.
Hitler nie byłby Austriakiem z pochodzenia, gdyby mu się nie marzyło odbudo­

wanie dawnych Austro-Węgier pod zmienioną postacią Wielkich Niemiec, obejmują­
cych Węgry jako wasala, jako protektorat, czy w ogóle jako prowincję Trzeciego Rei­
chu.

Węgrów chce Hitler wziąć na przynętę. Łakomym dla nich kąskiem ma być Słowa­
cja— ta Słowacja, która jako ,,niepodległe państwo" została wzięta pod opiekę przez
Niemcy. I

jeszcze atrament dobrze nie obsechł na tym dokumencie, gdy Hitler chce oddać
Słowaków pod panowanie węgierskie iak bardzo przez nich znienawidzone.

Cele. Niemiec są dalekosiężne. Węgrzy poddając się pod komendę Berlina zyskają
nie tylko Słowację, ałe również i widoki na odzyskanie Siedmiogrodu od Rumunii.
Niemcy zaś zbliżą się w ten sposób do naity rumuńskiej, której tak bardzo potrzebują!

Włączenie Węgier pod rozkazy Berlina ma jeszcze jeden cel na oku:

OKRĄŻENIE POLSKI OD POŁUDNIA!

Polak, Węgier — dwa bratanki, ale w tym wypadku
| Węgry, jeśli pójdą na lep obietnic Hitlera nie tylko stracą swą niepodległość,
| ale staną się dla Polski Kainem.

5 Akcja Hitlera na południu - to odgrywanie się również w sprawie Gdańska, któ-
=ra

OBY STAŁA SIĘ KAMIENIEM DLA NIEMIECKIEJ KOSY.
= Ponieważ Anglia i Francja z całą mocą popiera polski punkt widzenia można być
| pewnym, że zapowiedź ,,Gazety Polskiej" nie jest naszą czczą przechwałką. Nasza
| urzędówka pisze:
| ,,Przez zajęcie Kłajpedy i propozycję włączenia do Rzeszy Niemieckiej Wolnego
5 Miasta Gdańska, leżącego u ujścia polskiej rzeki i na polskim wybrzeżu, polityka nie-
| miecka zmierza do odepchnięcia Polski od Bałtyku.
5 Znaczenia brzegu morskiego dla Państwa Polskiego, dla jego rozwoju i przyszłości
| — również dowodzić nie trzeba.

= Polityka Berlina stwarza więc sytuację, w której Rząd Rzplitej w sprawie
| Gdańska będzie musiał — przy ustalaniu nowych gwarancji polskich praw
| i polskiego stanu posiadania w Wolnym Mieście — iść jeszcze dalej w swo-

| ich żądaniach".
Jeśli Niemcy kaptują sobie Węgrów, my z naszej strony nawiązujemy coraz ści-

= ślejsze stosunki z Litwą.
5 Wizytę gen. Raszkitisa cala Polska wita z niekłamaną radością.

I Niemcu kolcietfugąą Wegrdbw.
; Paryż, 2. 5. (Wiad. wł.) Ogólna uwaga
: koncentruje się obecnie na wizycie mini­
:strów węgierskich w Berlinie, którą uważa
:się za ściśle związaną z napięciem stosun­
;ków niemiecko-polskich. Prasa tutejsza
;przypuszcza, że Niemcy mogą w trakcie roz­
;mów dążyć do zaognienia stosunków pol-
: sko-węgierskich celem dalszego okrążenia
!Polski i zmniejszenia jej możliwości obron­

nych. Prasa paryska oczekuje silnej reak­
cji na niemieckie żądania tak ze strony Pol­
ski jak i Rumunii, (r)

Edite Bricon na łamach ,,La Republiąue”
pisze jednakże, że ostentacyjnie uroczyste
przyjęcie, zgotowane węgierskim politykom
przez Berlin, daje raczej do myślenia, że
Budapeszt nie poszedł zbyt daleko w podpo-

lerród z (armią,
1 Dzień Święta Narodowego w roku
= bieżącym będzie ze względu na sytuację
I międzynarodową obchodzony uroczyściej,
= aniżeli w latach ubiegłych.
| Centralnym punktem zainteresowa­

’ć nia całego Narodu podczas niezliczonych
| uroczystości będzie polska siła zbrojna.
| Ku Armii popłynie wzrok tłumów,
| aby stąd czerpać wiarę w przyszłość Pol-
| sfei i wiarę w zwycięstwo.
| Postawa żołnierza, jego ekwipunek,

= uzbrojenie śledzone będą przez milio-
| ny oczu polskich, w których mieścić się
zbędzie uwielbienie dla Armii, podziw

| i szancunek.
| Przed półtora wiekiem w okresie Sej-

żmu Czteroletniego w chwili kiedy nad
1 Rzplilą zbierały się także groźne chmury,
I byliśmy w gorszej sytuacji. Wówczas

| mieliśmy tylko uchwałę o zaprowadzeniu
1100-tysięcznej Armii, nie mieliśmy jed-
| nak woli zrealizowania tej uchwały, dziś
i możemy o sobie powiedzieć z dumą -

| zrobiliśmy niemal wszystko, aby Armia
s nasza była jedną z najlepszych w śn)iecie.
II taką ona też jest. My wiemy i świat wie,

że nad Wisłą i Wartą stoi Armia wyćwi­
czona, uzbrojona i zdecydowana na wszy­
stko.

Duch tej Armii to duch Narodu pol­
skiego, ofiarnością i wolą zwycięstwa
przepojony.

Przed półtora wiekiem narodem pol­
skim czuło się tylko kilkaset tysięcy szla­
chty, dziś naród, polski to nie tylko jego
warstwy górne, ale również wielomilio­
nowe masy chłopów i robotników. Gorący
patriotyzm, i uświadomienie narodowe
obejmuje dziś wszystkie warstwy Naro­
du, dziś wszyscy Polacy przepojeni są
jedną wolą i jedną myślą, są jednolici,
gdy chodzi o Wolność i Niepodległość
kraju.

W dniu Święta Narodowego zacieśni
się jeszcze więcej przyjaźń między Naro­
dem i Armią.

W dniu 3-go Maja, obsypując kwiata-1
mi maśzerujące kolumny piec,hoty, arty-i
ferii czy jazdy jeszcze raz stwierdzimy, |
że Naród jest z Armią, a Armia z Naro-f
dem. |

rządkowanin swej polityki polityce niemiec­
kiej. Charakter przyjęcia, zgotowanego przez
Berlin, świadczyłby raczej — zdaniem pani
Bricon — że Trzecia Rzesza nie jest jeszcze
całkowicie pewna Węgier.

W rozważaniach sytuacji bałkańskiej sze­
reg dzienników paryskich podkreśla dziś
doniosłe znaczenie, jakie w organizacji Eu­
ropy naddunajskiej, jak również Europy
środkowej, winien odgrywać pełny sojusz
polsko-rumuński.

Ambasador Lipski w Warszawie.

Warszawa, 2. 5. (Wiad. w -łasna). Do

Warszawy przybył wczoraj celem złoże­
nia sprawozdania ambasador polski
w Berlinie p. Józef Lipski. Według po­
głosek zabawi on kilka dni w Warsza­
wie i będzie na przyszłym posiedzeniu
Sejmu, na którym ma zabrać głos mi­
nister Spraw Zagranicznych Beck. W

tym wypadku odpowiedź rządu polskie­
go na memorandum niemieckie musiał­
by wręczyć w Berlinie charge d’affaires

radca Lubomirski. W kołach politycz­
nych przypuszczają, że minister Beck

pod adresem Niemiec wysunie pewne
własne żądania, które wymaga zmiana

sytuacji.

Molika prosi o posłuchanie.
Warszawa, 2. 5. (Wiad. własna). Ro­

zeszła się pogłoska, że w dniu dzisiej­
szym wraca do Warszawy ambasador

niemiecki Moltke, który ma się starać

o uzyskanie audiencji u ministra Becka,
wobec faktu, że od dnia 6 kwietnia u-

nikał wizyt, przebywając umyślnie w

Niemczech. Ambasador Moltke ma być
przyjęty dopiero po posiedzeniu Sejmu.
Zresztą uzyskanie audiencji u ministra

Becka musi utrudnić fakt, że zarówno

minister Spraw Zagranicznych jak i je­
go najbliżsi współpracownicy zajęci są

przygotowaniem mowy, jaką wygłosić
ma minister Beck w Sejmie.

j 8 maja powitamy gen. Raszkitisa.

| Ryga, 2. 5 . (PAT). Naczelny wódz ar­
=mii litewskiej gen. Raszkitis udzielił
i wczoraj wywiadu korespondentowi ry-
= skiej gazety ,,Siewodnia”. Genera,ł o-

fświadczył, że otrzymał zaproszenie ocr

!marszałka Śmigłego-Rydza udania się
|do Warszawy. Zaproszenie to przyjął i

| wyjeżdża do Warszawy 8 maja, w

| towarzystwie szefa 2 oddziału litew-

| skiego sztabu armii płk. Dulksnisa

i i adiutanta osobistego.
| Będzie to, podkreślił generał pierwszy o-

| sobisty kontakt między dowództwem ar­
!mii litewskiej i najwyższymi przedstawi­
=cielami armii polskiej i na tym właśnie

= polega znaczenie tej wizyty. Pobyt gen.
= Raszkitisa w Polsce potrwa dwa dni.

=

| Anglia podziela stanowisko Polski.

| Londyn, 2. 5. (PAT.) Korespondent dy­
!plomatyczny ,,Timesa”, omawiając żądania
!Hitlera wobec Polski stwierdza, że ze stro­
!ny brytyjskiej przywiązywane jest dużo u-

= wagi do stanowiska, zajmowanego obecnie
przez Niemcy wobec Polski. Pakt nieagre­
sji uległ zerwa.niu, ponieważ Polska nie za­
akceptowała bezzwłocznie warunków, które,
)ej zdaniem, naruszały suwerenność Polski.

W ciągu ostatnich dni — piśze ,,Times”
(Ciąg dalszy na stronie 2)
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Nie. nigdy III

(Ciąg dalszy)

t zarzuc.enia nam na szyję stalowej pętli
Pakt może pozostać paktem. Niemcy
zgodzą się nawet na przedłużenie, ale pc
odcięciu nas od morza, po przyłączeniu
Gdańska i nawiązania terytorialnej łącz­
ności z Prusami Wschodnimi. Wielki
we własnym mniemaniu hypnotyzer po­
myślał, że jeśli tak chce i tak rozkazuje.
Polska pocałuje go w rękę za to, że chwi­
lowo nie pragnie wszystkich jej ziem i za­
pomni o tym, że Czesi tracili swą niepo­
dległość na raty!

Zadania Hitlera postawione Polsce

mają wyłącznie charakter militarny.
Wcale nie chodzi ani o przyłączenie
,,zgleichschaltowanego" do ostatniego
guzika Gdańska, ani o ułatwienia tranzy­
towe. Byłyby to cele nieistotne. Gdańsk
jest tak zhitleryzowany, że po ,,zuriick
zum Reich" ani jeden z jego mieszkań­
ców nie zauważyłby żadnej zmiany poli­
tycznej (poza naturalnie brakiem masła
i ka wy). Pociągi idące z Berlina do Kró­
lewca nie miałyby drogi skróconej o je­
den kilometr i ich pasażerowie nic więcej
nie potrzebowaliby wiedzieć o ,,koryta­
rzu" niż obecnie, przejazd tych kilkudzie­
sięciu kilometrów bowiem nie absorbuje
uwagi, chyba, że ktoś tego koniecznie

pragnie.

Przyłąc,zenie Gdańska do Rzeszy nie
ma znaczenia politycznego tylko militar­
ne. Z chwilą pojawienia się garnizonów
niemieckich w tym mieście i floty nie­
mieckiej w porcie, posiadanie Gdyni sta­
je się niemal bezprzedmiotowym. Będzie
ona wisiała na cienkim pasie ziemi sze­
rokim na 36 kilometrów, Pół dnia mar­
szu z każdej strony oraz całkowite pokry­
cie obstrzałem artylerii z dwóch stron.

Oto czego pragnie Rzesza!

Ale Hitlerowi jest jeszcze i tego mało.
Jak donosi K. Smogorzewski do ,,Gaze­
ty Polskiej" pod datą 30 kwietnia, Niem­
cy żądają od nas pasa ziemi szerokiego
na 25 kilometrów do przeprowadzenia
swej eksterytorialnej linii kolejowej i au­
tostrady. Inaczej mówiąc my będziemy
musieli ich prosić, aby przez ten pas u-

dzielili nam prawa przeprowadzenia na­
szej linii kolejowej i naszej szosy. Pas

dwudziesto pięcio kilometrowy to zupełne
odcięcie Gdyni i zupełne odcięcie Polski
od dostępu do morza. Nie potrzebuje on

nawet być tak szeroki. Gdyby był dziesięć
razy węższy spełniałby swe zadanie stra­
tegiczne doskonale, biorąc pod uwagę, że

długość jego na wysokości Kościerzyny
nie przekraczałaby wspomnianych już 36
kilometrów.

Polska godząc się na projekty nie­
mieckie nie potrzebuje podpisywać żad­
nych paktów o nieagresji na lat 25 i na­
wet na sto. Wydaje się na. łup Niemców
w całej rozciągłości. Musiałaby stać się
wasalem i w razie, gdy od nas zażądano
poddania się pod protektorat, co zapewne
wymowny pan Hitler przedstawiłby jako
zgodne z... nienapadaniem, nie mieliby­
śmy żadnego wyboru. Trzeba bowiem pa­
miętać, że po odcięciu od Gdyni prawie
cały nasz handel znalazłby się pod kon­
trolą Rzeszy.

Niemieckie żądania w sprawie Gdań­
ska i autostrady są żądaniami obliczony­
mi na podporządkowanie Polski dyktato­
wi Berlina. Nie chodzi o niemieckość
Gdańska, ani o ułatwienia komunikacyj­
ne. Chodzi całkowicie i wyłącznie o od­
cięcie nas od morza i o nawiązanie wy­
godnego kontaktu z bazą ataku na War­
szawę z północy tj. z Prusami Wschod­
nimi.

Jaka może być odpowiedz Polski jak
długa ona i szeroka? Tylko to jedno:

Nie, nigdy!l!
Nie możemy się zgodzić ani na milita­

ryzację Gdańska ani na drogi przez kory­
ta,rz, nad którymi nie mielibyśmy kon­
troli. Narody tak wielkie jak nasz nie
dają sobie narzucać kajdanów w równie
przejrzysty sposób.

St. Strąbski.

Powrót ostatniego
emigranta politycznego.

Warszawa, 2. 5 . (Tel. wł.). Prasa war­
szawska donosi: ,,Wedle pogłosek, spo­
dziewany jest w najbliższym czasie po­
wrót b. posła i więźnia brzeskiego Her­
mana Liebermana, który od przeszło 2
Jat przebywa na emigracji w Paryżu".

Hitler chce odbudować Austro-Weory
(Ciąg dalszy).i /

: f.
; — propagandziści niemieccy wysilali się,
;aby znaleźć różnice między W. Brytanią a

Polską. Natychmiast zarówno w Londynie,
jak i w Warszawie, ogłoszone zostały ostre
zaprzeczenia wobec niektórych obliczonych
na szkodzenie wiadomości.

Najnikczemniejsze z nich — stwierdza
,,Times” — oznajmiały, że Wielka Brytania
wystosowała do Polski ostrą notę, oświad­
czającą, iż gwarancje nie zostały zawarte po-
to, aby zachęcać do nieustępliwego stanowi­
ska wobec słusznych żądań. Nota tego ro­
dzaju i w ogóle żadna nota nie została wy­
stosowana — stwierdza ,,Times”.

Podkreślane jest w Londynie, że gwaran­
cje brytyjskie udzielone zostały Polsce, gdy
stanowisko jej było wyraźne i wiadome, że
od chwili udzielenia tych gwarancyj żadne
rokowania między Niemcami a Polską nie

niały miejsce. Rządowi brytyjskiemu jest do­
skonale wiadomo, że Polacy gotowi są do
porozumienia na słusznych warunkach, ale

równie jasne jest, że w żadnych okoliczno­
ściach nie ustąpią oni przed zastraszeniem
lub przemocą.

Ponadto w Warszawie podkreślane jest,
iż nic nie było wiadomym przed mową kan­
clerza o 25-letnim pakcie nieagresji, który
jakoby Polacy mieli odrzucić. Ponieważ
Hitler zdaje się przeprowadzać parabelę
między Gdańskiem a Sudetami, przypomina
się tutaj — pisze korespondent — że pod­
czas gdy Niemcy sudeccy nie posiadali żad­
nej autonomii, gdańszczanie znajdują się
już całkowicie pod kontrolą partii narodo-
wo-socjalistycznej i że nie ma mowy o złym
traktowaniu ich przez Polaków.

Niemiecki charakter Gdańska jest całko­
wicie uznawany, ale dopóki prawie połowa
polskiego handlu zamorskiego przechodzi
przez Gdańsk, w Londynie zdają sobie spra­
wę z tego, że wszelkie nierozważne kroki
muszą wywołać reakcję Polaków, dla któ­
rych Gdańsk jest interesem żywotnym.

Naczelny publicysta ,,Informat.ion” p.
Ftens Vallet podkreśla, że nie wydarzy! się
żaden fakt, który mógłby racjonalnie uza­
sadnić naglą zmianę stanowiska Rzeszy w

stosunku do Polski. Jeżeli atmosfera mię­
dzy Berlinem a Warszawą zaostrzyła się, to

tylko — pisze publicysta — dzięki temu, że
prasa niemiecka stara się na nowo stosować
system presji moralnej. Opinia polska jed­
nak zachowuje najzupełniejszy spokój.

Rzymskie plotki i zaprzeczenie.
Rzym, 2. 5 . (Wiad. wł.) Przybył do Rzymu

ambasador niemiecki przy Kwirynale Lo­
renz, który złożył królowi swe listy uwie­
rzytelniające. Dyrektywy, z którymi przy­
jechał mogą być zdaniem kół politycznych
zaprzeczeniem pogłosek, według których
Włochy za przykładem Rzeszy będą musiały
wypowiedzieć również pa/kty wielkanocne
z Anglią.

Również inne plotki dementują sfery pół-
jficjalna, mianowicie, że flota niemiecka

płynie przez Gibraltar na wody włoskie:
Ton prasy włoskiej wobec zagadnień mię­
dzynarodowych szczególnie w sprawie pol­
sko-niemieckiej nie jest jednolity. Dzisiej­
sze dzienniki podda.j!ą się naciskowi niemie­
ckiemu i zamieszczają naświetlenia uzgod­
nione z niemiecką racją stanu. ,J!a voro fa-
czieto" podaje informacje z Londynu z ty­
tułem ohrażaiacvm ministra Becka, (r.)

Opinia Francis.
Paryż, 2. 5 . (PAT.) Ton prasy paryskiej

w dalszym ciągu nie pozostawia wątpliwo­
ści co do zdecydowanej postawy opinii fran­
cuskiej wobec akcji dyplomatycznej Nie­
miec. Dzienniki paryskie stwierdzają dzi­
siaj, że jedynym dotychczasowym konkret-
oym rezultatem przemówienia i. ---- ,-c--

--, yr’-
tlera jest wyjaśnienie stanowiska Niemiec
wnhpp Pnlski

Opinia publiczna francuska śledzi w dal­
szym ciągu reakcję prasy polskiej, podno-’
sząc z zadowoleniem stanowczą postawę rzą­
du i opinii polskiej. Czołowi publicyści
dzienników paryskich zgodnie konkludują,
że nie ulega wątpliwości, iż rząd polski nie
pozwoli na żadne przekształcenie sit układu
stosunków międzynarodowych w obszarze,
zależnym od wpływów polskich.

(Trzęsienie ziemi
w północnej Japonii.

Tokio, 2. 5 . (PAT). Silne trzęsienie
ziemi nawiedziło nocy ubiegłej północ­
ną Japonię. Najbardziej dotkliwie skut­
ki trzęsienia ziemi odczuły miasta Aki-

ta Aomori w okręgu Hakodate. Trzę­
sienie ziemi spowodowało pożar miasta

Funakoszi. Tysiące ludzi znalazło się
bez dachu nad głową. Dotychczas nie
ma wiadomości o ofiarach, w ludziach.

Wiadomo jest jednak, że straty mate­
rialne są bardzo duże. Linia kolejowa
oraz linie teleioniczne i telegraficzne są

przerwane, tak, że wiadomości nadcho­
dzą z dużym opóźnieniem. W mieście

Akita w większości sklepów zniszczone

są wystawy, w oknach domów powyla-
tywaly szyby. Natomiast przedmieścia
ucierpiały znacznie.

Według informacji obserwatorium
meteorologicznego w Akita, zarodek

trzęsienia ziemi leży w pobliżu Japonii
na oceanie. Obecne trzęsienie ziemi jest
najsilniejsze ze wszystkich, jakie na­
wiedziły północne okręgi Japonii.

Tysiące domkdw uległo zburzeniu.

Tokio, 2. 5 . (PAT). Według nadeszłych
dotychczas wiadomości, trzęsienie zie­
mi w północno-zachodniej Japonii, po­
ciągnęło za sobą liczbę ofiary. Dotych­
czas zanotowano 19 zabitych i 31 ran­
nych. Tysiące domów uległo zburzeniu,
60 tysięcy mieszkańców spędziło noc

pod gołym niebem.

Ucieczka kapitałów z Gdańska
Gdańsk, 2. 5. (tel. wł.) W kołach narodo­

wo-socjalistycznych twierdzą, że z Gdańska
nastąpił nagły i zupełnie nieoczekiwany
odpływ kapitału. Oczywiście narodowi so­
cjaliści twierdzą, że odpływ ten spowodowa­
ła żydowska finanejera. Nie ulega jednakże
żadnej wątpliwości, że w ten sposób koła
gospodarcze zareagowały na mowę Hitlera
w sprawie Gdańska.

Najjaskrawsze światło na sytuację wew­
nętrzną rzuca niewątpliwie fakt, że koła go­
spodarcze w Gdańsku nie chcą zawierać u-

mów na guldeny, ale zawierają je na złote
polskie, dolary lub funty angielskie, (z)

Oczekują ,,Fiihrera°.
Dzień 1 maja minął w Gdańsku bez a-

wantur. Uroczystości na ,,polu majowym”
zgromadziły mniejsze tłumy niż przybywa­
ły tam co roku.

Do zebranych prze/mówił ,,Gauamtslei-
ter" Kamer, który twierdził, że ,,Niemcy
gdańscy oczekują z utęsknieniem na mo­
ment włączenia do Rzeszy". Nie było do
słów jego oczekiwanego aplauzu.

Współpracownik ,,Dziennika Bydgoskie­
go" wśród ’

gdańszczan przeprowadził pe­
wnego rodzaju ankietę, w celu stwierdzenia,
czy pragną oni powrotu do Rzeszy. Na 20

Niemców ani jeden nie wyraził chęci po­
wrotu do Niemiec. 16 uzasadniło swój sprze­
ciw względami gospodarczymi i polityczny­
mi, a 4 pozostałych do tych względów licz­
nych dodało jeszcze jeden, ,że gdańszczanie
powinni mieć prawo samostanowienia, a do­
tychczas nikt ich nie pytał o zdanie. Dla
nich nie może być rzeczą wiążącą pragnie­
nie Forstera czy innych, którzy, j|ak wiado­
mo, są obywatelami niemieckimi.

Mimo nieprzychylnego nastawienia o-

gółu gdańszczan, można było spotkać na

poszczególnych domach napisy: ,,Zuriick
zum Reich" i ,,Wir erwarten den Fuhrer".

Przed świętem 3 maja.
Gdańsk, 2. 5 . (tel. wł.) W domac.h zamie­

szkałych przez Polaków, a stanowiących
własno’ść Senatu zwrócono się do Polaków
z żądaniem nie wywieszania chorągwi w

dniu 3 maja. W razie niezastosowania, za­
grożono wypowiedzeniem mieszkań. Wska­
zane byłoby, by Senat W. M . Gdańska wyja­
śnił czy upowa.żnił kogokolwiek do podobne­
go postępowania, Senat ma tu zarazem spo­
sobność wykazania swojej lojalności wzglę­
dem Polaków. A w przyszłości może mu się
to nrzydać. (z)

Brutalny napad hitlerowców
na artystów polskich w Opolu.

Opole, 2. 5 . (PAT) Wczoraj po przedsta­
wieniu Teatru Polskiego z Katowic w Opo­
lu, autobus, z powracającymi artystami
polskimi napadnięty został w Strzelcach
Wielkich na terćnie niemieckiej części Ślą­
ska. Tłum obrzucał Polaków wyzwiskami
i starał się zdemolować i uszkodzić auto­
bus. A,utobusowi udało się jednak odje­
chać. Jeden z artystów został pobity. Póź­
niej powracającego osobno autem dyrek­

tora teatru p. Sobańskiego napadnięto
również tak, iż zmuszony był on schronić
się do jednego z pobliskich domów, w któ­
rym po zabarykadowaniu się był oblegany
do godz. 12 w nocy. Na telefoniczne inter­
wencje w Opolu dopiero po czterech godzi­
nach przybyło dwóch policjantów, którzy
dyr. Sobańskiego uwolnili od napastni­
ków. Dyrektor Sobański jest dotkliwie po­
bity.

Smutny los 900-letniego opactwa
cystersów koto Grazu.

Wiedeń. (KAP). Na skutek zarządze­
nia władz narodowo-socjalistycznych
ostatnio ulega likwidacji starożytne
opactwo cystersów w pobliżu Grazu.

900 przeszło lat istniejący klasztor zo­
stał ,,oczyszczony" z zakonników i kan­
dydatów do stanu zakonnego z decyzji
władz, które zastanawiają się obecnie

do czego zużyć budynki klasztorne. Za

wyjątkiem jednego sędziego i schorowa­
nego zakonnika wszyscy ojcowie w naj­
bliższym czasie opuścić muszą opactwo.

5 maja posiedzenie sejmu.
Warszawa, 2. 5 . (PAT). W bieżącym

tygodniu spodziewać się należy zwoła­
nia plenarnego posiedzenia Sejmu.

Posiedzenie to odbędzie się prawdo­
podobnie dnia 5 bm., tj. w piątek.

Defilada wolska w dniu 3 maja.
Warszawa, 2. 5. (PAT). Tegoroczna

defilada wojska w dniu 3 maja odbędzie
się jak co roku w rocznicę konstytucji
w wąskich ramach poszczególnych gar-
nizonów. W stolicy wystąpią do defilady
tylko niepełne jednostki garnizonu
warszawskiego. Jak wiadomo na trasie

defilady od Belwederu do Zamku nie

przygotowuje się trybun dla szerszej
publiczności, która będzie mogła obser­
wować wojsko z chodników ulicznych.
W związku z tym nie będzie też ża­
dnych biletów wstępu na defilady.

W dniu 1 maja Hitler podżega! swych
słuchaczy do wojny i atakował prasę i
dziennikarzy zagranicznych bez żadnych
zastrzeżeń, nazywał ,,kreaturami dzienni­
karskimi", którzy nic nie wiedzą. Nie wie­
działy te kreatury — mówił Hitler -r- że ja
przyjdę do władzy, że ja pozostanę przy
władzy itd. Tutaj Hitler wymienił wszy­
stkie posunięcia swoje, o których ,,zakute
łby kreatur dziennikarskich" nic rzekomo
nie wiedziały, a poza tym wiedziały o

wszystkim. Hitler zapewnił, że i obecnie
oni nic nie wiedzą o jego zamiarach, z

którymi jednak Fuhrer prawdopodobnie
nieopatrznie sam się zdradził. W końcu
bowiem przemówienia, wzniósł okrzyk:
,,Moje Wielkie Niemcy i wolna wspólnota
narodowa, na wschodzie i zachodzie, na

północy i południu sieg heil".

Żaden rozumny człowiek nie może po­
jąć, dlaczego naród czeski rozporządza,jąc
1582 samolotami, 501 działami przeciwlot­
niczymi, 2175 armatami, 785 miotaczami
min, 469 tankami i 43.870 karabinami ma­
szynowymi poddał się Hitlerowi bez wy­
strzału.

Ale postawmy się teraz w pozycję Hit­
lera, którego ta,ki cud spotkał. Człowiek
ten musi postradać zdrowy sens i logikę.
Oto powód dlaczego teraz pijany powodze­
niem powiada ,.Moje Wielkie Niemcy", ja­
koby mówił o chustce do nosa w kieszeni.

Kto uwa,ża wodza Niemiec za nienor­
malnego, . ten nie potrzebuje być dzienni­
karską kreaturą! (s)
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Trzecia strona.

Stosunki pomiędzy Trzecią Rzeszą
a Watykanem są ostatnio częstym tema­
tem artykułów na łamach prasy niemiec­
kiej. Artykuły te są przeważnie bardzo
krótkie i mają raczej charakter notatek,
rozrzuconych tu i ówdzie wśród treści.
Mogą one przejść niespostrzeżenie ale dla
tego, kto potrafi czytać pomiędzy wier­
szami, stanowią materiał, świadczący
o chęci pewnego naprawienia tych sto­
sunków.

I tak pewna notatka niemiecka, prze­
znaczona dla zagranicy i pochodząca
z Rzymu, donosi tajemniczo, że nuncjusz
apostolski w Berlinie miał podobno o-

trzymać pismo od Ojca św. będące odpo­
wiedzią na zapytania, przesłane kilka dni
przedtem przez rngra Orseniego. Podob­
no, jak twierdzą w kołach dobrze poinfor­
mowanych zbliżonych do Watykanu —

twierdzi dalej notatka niemiecka — jedy­
nie papież i kardynał sekretarz stanu

Maglione znają treść powyższego pisma.
0 możliwości nawiązania pewnego kon­
taktu pomiędzy Rzeszą a Watykanem
ma również świadczyć notatka, jaka się
ukazała w dniu 24 bm. na łamach ,,Dan­
ziger Vorposten(i, datowana z Berlina.
Organ narodowo-socjalistyczny, którego
ścisły związek z Wilhelmstrasse jest pu­
bliczną tajemnicą, komentuje deklaracje
obecnego papieża, przyjęte przez Rzeszę
życzliwie, zwracając uwagę na udział
hierarchii katolickiej w uroczystościach
50-letnich urodzin ka,nclerza, na nabo­
żeństwa za Fiihrera, na serdeczne życze­
nia, złożone Hitlerowi przez nuncjusza
apostolskiego Ud. Wszystko to zdaniem
,,Danziger Vorposten11 świadczy o rzeko­
mym polepszeniu stosunków pomiędzy
Watykanem a Berlinem. W końcu dzien­
nik cytuje dłuższe ustępy z przemówie­
nia papieża do katolików hiszpańskich
stwierdzając, że wywarło ono, zarówno
przez swą treść, jak i przez swą formę,
dobre wrażenie w Berlinie. ,,Nowy Pa­
pież — pisze ,,Danziger Vorpostena —

znalazł przy tej sposobności akcenty,
których Rzesza doszukiwa,ła się bez re­
zultatu u jego poprzed,nika11.

Mimo tych inspiracji o rzekomym
polepszeniu stosunków między Stolicą
Apostolską a Trzecią Rzeszą, całe nasta­
wienie reżimu nazistowskiego i fa,kty
z najbliższych tygodni stwierdzają wręcz
coś przeciwnego. Walka z religią chrze­
ścijańską, a zwłaszcza z Kościołem kato­
lickim, trwa i od czasu do czasu przy­
biera na sile. Ostatnio usunięto krucy­
fiksy ze szkół państwo-wych i modlitwy
szkolne, zamknięto już wszystkie szkoły
wyznaniowe, aresztuje się księży, bisku­
powi Sprollowi nie wolno wrócić do die­
cezji, młodzież podbu,rzą się przeciwko
Kościołowi i duchowieństwu, słowem od-
chrźeścijanienie Niemiec postępuje na­
przód. W witrynach wielkich księgarni
szeroko reklam,uje się wydawnictwa, za­
wierające paszkwile i oszczerstwa na pa­
pieża i jego najbliższych współpracowni­
ków. Gdzież wśród takich warunków
może być mowa o polepszeniu stosunków
między Trzecią Rzeszą a Watykanem?

HuBtstor po!ittjczny.
Podobno Niemcy mają skierować zapyta­

nie do całej Europy — czy zagraża jej nowo

odkryta kometa...

— Słyszałeś, wszyscy żydzi uciekają pa­
nicznie z Anglii.

— Dlaczego, przecież tam jest spokój!i
— O nie, w Anglii wprowadzono po­

wszechny obowiązek służby wojskowej.

— Nie rozumiem, dlaczego gen. Franco
odkłada tak z dnia na dzień defiladę w Ma­
drycie.

- Ponieważ żołnierze gen. Franco jesz­
cze nie nauczyli się kroku rzymskiego do
defilady...

=k

Z tą wojną to jest tak: pesymiści przepo­
wiadają, źe wojna będzie w maju, a optymi­
ści, że — ,,j!ak się ociepli"...

=k

Między Hiszpanią a resztą Europy jest
taka różnica, że w Hiszpanii są powojenne,
dobre czasy, w pozostałych krajach euro-pej­
skich — przedwojenne, niepewne...

=k

Najstraszliwsze w obecnych czasach

przekleństwo:
— Żebyś był kartografem!

(,,Wróble na dachu").

Wojna może wybuchnąć tylko wtedy,
gdyby gdziekolwiek okazano najmniejsze wahanie!

W rozmowie z gangsterami obok teki akt, nabity rewolwer.

(Oó własnego stałego korespondenta ,,dziennika dydgoskiego").
W pracy dziennikarskiej, zarówno nie­

słychanie interesującej j|ak i wyczerpującej
nerwy ustawicznie napięte w poczuciu odpo­
wie-dzialno-ści za każde słowo — zdarzają
się nieraz momenty zabawne. I tak np. dzi­
siejsza poczta z kraju przyniosła mi list,
zawierający między innymi następujące
zdanie:

,,Swego czasu przewidywał Pan zajęcie
Czechosłowacji i poważne tego następstwa,
Przepowiednia się udała i dziwnym zbie­
giem okoliczności sprawdziły się Pańskie
obawy. Dlatego też byłaby bardzo ciekawa
prognoza, dotycząca piątkowej mowy Hitle­
ra. Może i teraz uda się Panu zgadnąć itd".

Po-zwoliliśmy so-bie przytoczyć ten ustęp
prywatnego listu, gdyż je-st on klasyczny-m
przykładem braku wyrobienia zmysłu po­
litycznego u ludzi skądinąd bardzo sza­
nowanych i wszechstronnie inteligentnych.
P-o zajęciu Czech, Słowaczyzny i Kłaj!pedy,
skoro propaganda ,,osi" zaczęła pusz-czać
rozmaite próbne baloniki napełnione ga­
zem gdańskim i innym jeszcze — rozmaici
entuzjaści ,,polityki realnej" załamywali
ręce, wzdychając:

Któż to mógł przewidzieć!
Ależ — odpowiadaliśmy — byli ludzie,

którzy bieg wypadków przewidzieli z zadzi­
wiającą dokładnością.

Eh, nie... To i-m się tylko udało.
Mylny pogląd. Długofalowe myślenie i

zdolność przewidywania jest, o-bowiązkiem
każdego polityka — ale nie może być ona

dziełem przypadku. Przepowiednie politycz­
ne muszą opierać się na najdokładniej o-

znaczonych przesłankach historycznych, ge­
ograficznych, gos-podarczych, a nawet psycho­
logicznych. Bardzo miło brzmiące zdanie, że

,,czeka nas wspaniała przyszłość" i że ,,nie
widać w tej chwili żadnych niepomyślnych
horoskopów" — należą do rekwizytów kaba-
larstwa i jasnowi-dztwa i nie mo-gą w żad­
nym wypadku od-grywać roli równoznacz­
nej z rzeczywistym zdaniem męża stanu lub
chocia-ż-by tylko poważnej! publicystyki.

Dlatego też nie powtarzaliśmy najroz­
maitszych kombinacyj na temat mającej
nastąpić mowy, wyrażając jedynie przeko­
nanie, że będzie o-na spokojna w tonie,
względnie umiarkowana i nie ,,ultymatyw-
.na".

Przypus-zczenie to można było o-przeć na

doświadczeniu prze-szłości. Która deklara­
cja ka.nclerza była najbardziej rozumna,

najbardziej! pokojowa? Mowa z dnia 20 ma­
ja 1935 roku. Hitler wówczas nic żądał ni­
czego, gwarantował natomiast wszystko.
Oświadczył, że nie żywi najmniejszego za­
miaru wtrącania się do spraw wewnętrzno-
austriackich. Że wszystkie pogłoski na te­
mat aneksji Austrii są a.bsurdem. Że nie
wolno wypowiadać jednostronnie przyjętych
traktatów. Że Niemcy będą szanowa-ły swo­
je zobowiązania w o-góle a dobrowolnie przy­
jęte układy w szczególno-ści. Skąd to wów­
cz,as wziął się tak łagodny, tak umiarkowa­
ny ton w mowie Fiihrera? Odpowiedź pro­
sta. Było to niemal bezpośrednio po Stresie
i zawarciu układu francusko-sowieckiego.
Wtedy to Trzecia Bzesza była otoczona ze

wszystkich stron, wtedy zawodziły wszyst­
kie nadzieje na Rapallo i na Włochy. Nale­
żało wobec tego- przycichnąć, wdziać na sie­
bie skórę do-bre-go Europejcz,yka i us-pokoić
podrażniony wymówieniem klauzul ro-zbro­

je-niowych świat pięknymi gadkami o po­
szanowaniu traktatów, dobrej woli, bezpie­
czeństwie itd. Lecz skoro tylko nadarzyła
się sposobność wygrania karty włoskiej! -

uderzono w kierunku Nadrenii, niszczą.c ten
właśnie pakt lokameń-ski, który 20 maja
1935 uroczyście poręczył Hitler.

Mowa ostatnia jest utrzymana w spo­
kojnym tonie. Nie ma gróźb. Przeciwnie,
są nawet uprzejmości pod adresem ws-zy­
stkich państw ,,-koalicji". Dyskutuje się z

kim podzielenie opinii zagranicznej, wzbu­
dzenie wątpliwości, a nawet zwrócenie tej
opinii przeciwko rządom Francji, Anglii, A-
meryki. Jest to manewr psychologiczny.
Pro-pagan-da nazistowska nie na darmo
podjudzała o-pinię polską przeciw mocar­
stwom zachodnim, a o-pinię zachodnią wczo­
raj przeciwko C-zechosłowacji, dzisiaj prze­
ciwko Polsce. Ostatnie zarządzenia we

Francji wykazały do jakiego-sto-pnia ta nie­
miecka działalność podmino-wywała kraj.

ODjrcvz Jana Matejki.

Uroczysty pochód posłów Sejmu z Zamku do Katedry Św. Jana na dziękczynne na­
bożeństwo po uchwaleniu Konstytucji 3-go Maja 1791 r.

wymaga troskliwego pielęgnowania nieza­
wodnym środkiem do czyszczenia zębów,
wytwarzanym na podstawach naukowych.
Takim środkiem jest pasta do zębów Odo!.

A więc do codziennego pielęgnowania
zębów tylko pasła Odol.

Anglią — ale mamy również wersalski u-

kłon w postaci zdania, że ,,myśl, aby zni­
szczyć imperium brytyjskie wydaje się mi
szaleństwem, godnym Herostrata". Francja

totrzymuje zapewnienie granic. ,,Nie chce-
my Strassburga". Co więcej. Paryż jest trak­
towany niemal na równi z Bzymem. Ironicz­
ne ustępy w polemice z Roos-eveltem — lecz
nie ma wymysłów ani oskarżeń. Wypowia­
da się układ morski z Anglią — lecz jest to

tylko formalność, gdyż Niemcy nigdy nie
będą w stanie przekroczyć nawet 35 proc,
tonażu brytyjs-kiego.

Izolowana i odseparowana jest w mowie
kanclerza tylko Polska. I mamy mile o-

świadczenie, że Gdańsk nie będzie nigdy
polskim, mamy sprecyzowanie żądań w

s-prawie aneksji Wolnego Miasta i narusze­
nia suwerenności polskiej na Pomorzu, ma­
my wreszcie przejrzyste aluzje i ukryte gro­
źby, jak np. porównywanie Polski z Cze­
chosłowacją itd. Po co to wszystko? — za­
pytuje się w Paryżu. I odpowiada:

Strzelono - i trafiono w próżnię.
Gra kanclerza jest jasna jak słońce. Dy­

plomacja hitlerowska powtarza aż do znu­
dzenia swe chwyty. Po prostu chodzi o wy­
eliminowanie tych celów, jakie spodziewa się
osiągnąć. W taki sposób łączono kwestię
austriacką, nastę-pnie czeską, potem słowac­
ką — a teraz próbuje się czegoś w Gdańsku
i na Pomorzu. Mowa -kanclerza o-bliczona
je-śt nie tylko na użytek we-wnętrzny. Ma
na celu również — a nawet przede wszyst-

Była to robota misterna, koron!kowa, graj-ą­
ca na uczuciach rasowych, zachowawczych
i patriotycznych. Kosztowała ogromną masę
pienięd-zy. I w chwili decydującej, chciano
spróbować jak też funkcjonuje system.

Spróbowano, strzelono — i trafiono w

próżnię. Mimo zaliczenia Francji do państw
,,zaprzyjaźnionych", na równi z Włochami,
mimo tych wszystkich ukłonów i duserów
— jeszcze nigdy ton całe-j pras-y i całej opi­
nii nie był tak niechętny Trzeciej Rzeszy,
ja-k dzisiaj.

Tylko głupiec lub zdrajca — pisze ,J,e
Petit J-oumal" organ pułkownika de La
Rocąue — może namawiać społeczeństwo
do wierzenia tym za-pewnieniom!

Hitler — pi,sze były minister spraw za­
granicznych Delboe — pozostaje na swym
stanowisku. My też! My też! Jeżeli Anglia
i Polska znalazły się na polu hitlerowskie­
go obstrzału — to te dwa mocarstwa znajdą
z pewnością nowe uzasadnienie św’ieżo za­
wartych pa-któw i nową konieczność orga­
nizowania frontu pokoju. Takie same uczu­
cia ożywiają Francję, całą Francję, która
dzisiaj więcej niż kiedykolwiek czuje się
związana i złączona z dwoma narodami, tak
zaprzyjaźnionymi i tak zwartymi w sojuszu!

,,Będę bez litości dla Polaków!../
A niesłychanie umiarkowany i poważny

Piotr Bemus poszedł ,,na całego". W nie­
zwykle ostrym artykule stwierdził, że wszy­
stkie argumenty, które kanclerz przytacza
na obronę swego stan-owiska względem Pol­
ski, są skrajnym nonsensem.

Twierdzi Hitler — pisze — że to Polska
zerwała pakt o nieagresji, zawierając układ
obronny z Wielką Brytanią. A czy Niemcy
nie związały się z Wiochami w okoliczno­
ściach ,więcej niż niepokojących? Dlaczego
Hitler zwraca się przeciwko Polsce?

Dlatego, iż Rzeczpospolita odrzuciła żą­
danie zwykłej aneksji Gdańska i eksteryto-
rialności na wskroś polskiego Pomorza. O
co chodzi? O to, aby zawładnąć Gdańskiem
i w ten sposób mieć pod swym obstrzałem
wybrzeże i port w Gdyni. Dwa lata przed
dojściem do władzy mówił Hitler: ,,Potrze­
bujemy miliona kilometrów kwadratowych,
które możemy znaleźć tylko na Wschodzie.
Będę bez litości d!a Polaków, będę ich tępił,
wypędzę ich._Jeżeli chcą, to niech osiedlają
się na Syberii". A dzisiaj bez żadnych po­
wodów wypowiada u-kład z roku 1934! Wy­
powiada tylko dlatego,, że Polska nie chce
iść na ustępstwa terytorialne!

Jaki z te,go wniosek? — zapytuje Ber-
nus. Tylko taki, że Francja, Anglia i Polska
powinny stale porozumiewać się w sprawie
natychmiastowej reakcji w razie jakich­
kolwiek niespodzianek. Byłoby najfatal­
niej!szą rzeczą pozostawienie w tej sprawie
jakichkolwiek wątpliwości. Wojna może

wybuchnąć tylko w tym wypadku, jeżeliby
gdziekolwiek okazano jakieś, nawet naj­
mniej!sze wahania.

I opinia powyższa jest zdaniem całej
Francji. Ro-z-mawiać można ze wszystkimi,
nawet z gangsternami. Lecz jeżeli zachodzi
konieczność wymiany zdań z gangsterami,
wówczas obok teki akt trzeba położyć
nabity rewolwer. Nie jest to groźba. Jest to

podstawowa zasada elementarnego bezpie­
cze-ństwa.

Dr Tadeusz Kiełpiński.
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Do czego prowadzi towarzystwo żydow­
skiej przyjaciółki... 14-letaia Nadzieja Jac-
kiewiczówna z Braeiawia skrad!a z domu
180 rubli w zlocie i wraz ze swą koleżanką
Szejną Lewin zbieg!a do Wilna, gdzie obie
zostały zatrzymane.

Niemcy wracają do Vaterlandu. W tych
dniach wyjechało z powiatu frysztackiego
do Rzeszy 19 osób, z tego 16 narodowości
niemie-ckiej i 3 czeskiej. Wszystkie osoby
wyjechały dobrowolnie za przepustkami e-

wakuacyjnymi.

Kobiety w odmiennym stanie powinny
zapobiegać niestrawności, a zwłaszcza za­
parciu, przez stosowanie szklaneczki natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa.

Dur plamisty w Łodzi. W Łodzi zanoto­
wano ostatnio trzy wypadki duru plamiste­
go. Jeden z chorych zmarł. W związku z

tymi wypadkami, które zdarzyły się w pół­
nocnej dzielnicy miasta, władze sanitarne
przeprowadziły doch-odzenia-celem ustale­
nia źródła zakażenia.

Nowa świątynia w mieście Jasnej Pa­
nienki. W dzielnicy robotniczej! Częstocho­
wy, w Stradomiu, wybudo-wana została
wielka świątynia. Przy świątyni stanie
komplet budynków, które pomies-zczą szko­
lę zawodową z internate-m i halę maszyn.
Całość pozostawać będzie pod kierunkiem
księży Salezjanów.

Koń zabił kobietę. W Korytnicy (pow.
horochowski) w czasie dawania paszy ko­
niowi, k-oń kopnął w okolicę żołądka żonę
właściciela gospodarstwa Helenę Załowa-
gję, która zmarła na miejscu.

12 lat więzienia za spalenie człowieka
żywcem. Przed sądem we Lwo-wie stanął
dozorca Mikołaj Sawicki, który po obfitej
libacji zamknął w drewnianym baraku Sta­
nisława Liwaka, po czym podpalił barak,
powodując śmierć Liwaka. Oskarżonego
skazano na 12 lat więzienia.

Wykopaliska z czasów Stanisława Au­
gusta. Podczas robót przy budowie jednego
z gmachów Liceum Krzemienieckiego w

Łucku odkopano stare sklepio-ne piwnice,
w których znaleziono’ szczątki kafli glinia­
nych o charakterystycznych wzorach oraz

monety z czasów króla Stanisława Augu­
sta.

Liczba kończących szkoły powszechne
w Łodzi wzrasta. Ogłoszono ostatnio da­
ne wskazują na znaczny wzrost w latach
ub. liczby dzieci kończących publiczne
szkoły powszechne w Łodzi. Gdy w r. 1931
liczba ich wynosiła 2362, a w r. 1933 wzro­
sła do 3326, w r. 1936 do 5099, w roku ub.
wynosiła 6407. Wobec dalszego przyrostu
dzieci uczęszczających do szkół powszech­
nych, w bieżącym roku szkolnym liczba ab­
solwentów wykaże dalszy przyrost.

Tablica kn czci żołnierzy poległych 1
rannych na Zaolziu. W Nowym Sączu,’ w

koszarach pułku Strzelców Padhalańskich
odbyło się uroczyste odsłonięcie tablicy ku
czci żołnierzy tego pułku, poległych i ran­
nych na polach czadeckich w dniu 25 li­
stopada ub r. Odsłonięcia tablicy dokonał
ppłk. Bezek w obecności przedstawicieli
władz miejscowych.

Soboty majowe za Polskę.
,,Pod znakiem Maryi", organ Sodalicji

Mariańskich uczniów szkół średnich w

Polsce, zamieścił pt. ,,Soboty majowe za

Polskę" następującą odezwę:

— Rzucamy wszystkim Sodalicjom
związkowym gorącą, serdeczną myśl! So­
boty majowe ofiarujmy Matce Najświętszej
za naszą Matkę Ojczyznę. Nie objaśniamy
nikomu dlaczego. Położenie dzisiejsze w

Europie i w Polsce wewnątrz samo na to

pytanie odpowie. Módlmy się za Ojczyznę

i skupiajmy się w tym celu wszyscy u oł­
tarzy Królowej Korony Polskiej we wszyst­
kie soboty maja.

Msza św. rano, po niej modlitwa za Oj­
czyznę... Komunia św. za Polskę podczas
Mszy św. i pieśni mariańskie zakończone
hymnem ,,Boże coć Polskę".

Według uznania księży moderatorów i
konsult zaprosić należy na te ,,soboty"
wszystkie sodalicje miejscowe, Krucjaty
Eucharystyczne, drużyny harcerskie, ewen­
tualnie inne organizacje młodzieży. (KAP).

To się zawsze przodia.
Znane przysłowie japońskie mówi: ,,Pa­

rasol noś i przy pogodzie”. Osłoni cię on

zarówno przed deszczem, jak i przed palą­
cymi promieniami słońca.

Jeszcze lepiej, niż parasol, przydadzą
się nam we wszelkich okolicznościach ży­
cia pieniądze. Czy to w latach rozkwitu
życia gospodarczego, czy w dobie kryzysu,
czy w okresie pokoju, czy też wstrząsów po­
litycznych, będzie mógł najłatwiej spełnić
swój obowiązek obywatelski i będzie miał
największe szanse wyjścia z wszelkich o-

presji naturalnie ten, kto posiada odpowied­
nie zasoby materialne.

Jakkolwiek wszystko to, cośmy powie­
dzieli wyżej, wydaje się zupełnie jasnym,
to jednak nie brak zawodowych pesymi­

stów, którzy, napotykając na przeciwności
lub niepomyślną koniunkturę, zatracają
energie i zdają się na łaskę i niełaskę roz­
grywających się poza nimi wypadków. Ci
sami sobie przypisać muszą winę niepowo­
dzeń, choć oczywiście żywić będą pretensje
do całego świata, tylko nie do siebie.

Należy więc wciąż myśleć o pomnoże­
niu dóbr. Pracować, oszczędzać, no i pró­
bować szczęścia w grze na Loterii Klasowej,
która co miesiąc daje nam nową sposobność
zbogacenia się. I kto wie, czy właśnie nie
najbliższe ciągnienie przyniesie nam upra­
gnioną wygraną. W każdym razie warto

spróbować i jak najszybciej zaopatrzyć się
w los.

Rozpaczliwy czyn zdradzonej kobiety.
Józefów w powiecie będzińskim był wi­

downią rozpaczliwego czynu zdradzonej i

porzuconej bez środków do życia kobiety.
Do mies(zkania Emilii Żak. zamieszka­

łej w Józefowie, wtargnęła mieszkanka So­
snowca Janina Sosińska i po krótkiej wy­
mianie słów, oblała ją kwasem solnym. —

Żrący piyn oszpecił twarz Żakówny i do­
stał się do jej oczu, uszkadzając wzrok.

Jak się okazało, Sosińska dokonała
swego czynu z zemsty za to, że Żakówna
odbiła jej kochanka, który żyjąc z Sosiń-
ską przez kilka lat rzucił ją na pastwę lo­
su z trojgiem dzieci.

Autobus wjechał w Musu.
W ub. niedzielę w Załężu obok Katowic

odbywał się odpust. Z okazji tego odpu­
stu zarówno przed kościołem jak i na,
przyległej szosie zaległy tłumy publiczno­
ści. Po południu jechał z Katowic przez
Załęże do Nowej Wsi autobus z pasażera­

mi. Autobus wjechał w grupę ludzi. Sku­
tki okazały się fatalne. 7 osób zostało ran­
nych, z tych jedna ciężko, sześć lekko.
Rannych przewieziono do szpitala miej­
skiego.

Wystawcy na XI. Targach Katowickich korzystają z nlg kolejowych.

Na skutek starań zarządu Targów Kato­
wickich przyznało Min. Komunikacji ulgi
kolejowe na przewóz eksponatów wystaw­
com, biorącym udział w XI, Targach Kato­
wickich. Ulgi te polegają na bezpłatnym
powrotnym przewozie eksponatów wystawo­
wych, nadesłanych bezpośrednio na XI. Tar­
gi Katowickie do miejsca nadania.

Ponadto Min. Komunikacji zezwoliło na

stosowanie w drodze wyjątku 5O°/o ulgi na

przewóz eksponatów, wysyłanych od dowol­
nej stacji PKP na Targi Poznańskie, zaś

stamtąd na Targi Katowickie i wreszcie z

Katowic do pierwotnych stacyj nadania. W
ostatnim wypadku ulga taryfowa będzie
stosowana od razu przy nadaniu, pod wa­
runkiem przedstawienia pierwotnych listów
przewozowych i odpowiednich zaświadczeń
zarządów Targów Poznańskich i Katowic­
kich, za odległość zaś pierwotnego przewo­
zu do Poznania w drodze zwrotu 50°/o opła­
conej należności taryfowej, po udowodnie-
ninu całości drogi, odbytej przez eksponaty.

— Elementarz szkolny lińskich Lapoń­
czyków. Elementarz Lapończyków nie jest
oryginalnym tworem tego małego nai-o-
du, lecz jest resztą jego, pisemnej literatu­
ry (kilka książek szkolnych i religijnych)
tworem Finów. Właściwa poezja Lapoń­
czyków, ich mity i pieśni ludowe, nie jest
jeszcze spisana. Fińskiemu pastorowi Tu-
omo Itkonen, autorowi lapońskiego elemen­
tarza szkolnego udało się szczęśliwie od­
tworzyć w nim świat dziecka lapońskiego.
Świat ten jest bardziej pierwotny, aniżeli
u ludów cywilizowanych

— Jugosłowiański kontrtorpedowiec na

Malcie. Do portu na Malcie zawinął kontr­
torpedowiec jugosłowiański ,,Belgrad", wy­
kończony niedawno przez stocznię fran-

cuskĄ
— Mieszkańcy ziemi mówią 2978 języka­

mi. Francuska akademia nauk z pomocą,
uczonych całego świata zbadała i obliczyła
ilość narzeczy i języków. Badania te wy­
kazały, że od początku historii świata mó­
wiono 6.760 językami, obecnie mieszkańcy
ziemi posługują się 2.976 językami.

— Wykopano z!ole popiersie cesarza

Antoniusza Piusa. W Avenches, starożyt­
nym Aventicum znaleziono w wykopali­
skach popiersie złote wagi ok. 1,650 gr.
Rzeźba, doskonale zachowana, przedsta­
wia wedle rzeczoznawców cesarza Anto­
niusza Piusa (136—161 po Chr.)

— W Ameryce aresztowano 17 trncicle!L
Jak stwierdziło dochodzenie policyjne w

ciągu ostatnich 10 lat w czterech stanach
Ameryki Północnej ofiarą bandy trucicieli

padło 70 osób. Banda, otrzymywała wypła­
ty z polis asekuracyjnych swych ofiar. A-
resztowano 17 osób. Większość oskarżo­
nych stanowią kobiety, które są oskarżo­
ne o otrucie swych mężów.

— Poznali się w... Sekwanie. W Pary­
żu odbywa się uroczystość rozdania na-,
gród za ratowanie tonących. Sensację
wzbudziło wręczenie medalu niej. p. Mak-
hloufi, który przed 5 laty, uratował młodą
dziewczynę. Rzuciła się ona w nurty Sek­
wany z mostu Austerlitz. Dzielny ratow­
nik i nieszczęśliwa samobójczyni... pobrali
się i na uroczystość przyprowadzili 3 swo­
ich dzieci.

— Praga — piwem płynąca. Roczne zu­
życie piwa w Pradze wynosi 126 milionów
litrów, podczas gdy zużycie mleka tylko
100 milionów litrów. Na każdego miesz­
kańca Pragi wypada 111 litrów mleka i 133
litrów piwa. Roczna produkcja piwa w

browarach praskich wynosi 88 milionów li­
trów, wobec czego Praga sprowadza 38 mi­
lionów litrów z zewnątrz.

— Wielka parada w Rzymie. W dniu 9
maja, w rocznicę utworzenia imperium od­
będzie się w Rzymie wielka rewia wojsko­
wa, w której weźmie udział również 600
żołnierzy i 13 oficerów albańskich. W sze­
regach defilujących maszerować będą rów­
nież hiszpańscy legioniści.

— O mieszkania dla licznych rodzin. Na
podstawie nowego rozporządzenia w Niem­
czech nie wolno właścicielom domów czy­
nić żadnych utrudnień przy wynajmowa­
niu mieszkań dla rodzin, posiadających
dużo dzieci. (Rozporządzenie takie potrzeb­
ne jest w Polsce!)

Przekład autoryzowany

24)
(Ciąg dalszy).

Gdy Hardinge odzyskał przytomność,
zegar na kominku wskazywał połu­
dnie. Podniósł gwałtownie głowę, ale

poczuł tak ostry ból, że aż jęknął. Co mu

się stało? Był chory, rozgorączkowany,
a w gardle miał palące wapno. Stop­
niowo zaczął sobie przypominać wypad­
ki dnia wczorajszego: spotkanie na gó­
rze Messenger, próbę zabicia Jimmylego,
pogoń za nieznajomym i nieszczęsny u-

padek, dzięki któremu udało się tamte­
mu zniknąć mu z oczu! Potem nastąpi­
ła długa nużąca wędrówka, zakończo­
na przybyciem do tego ubogiego domku,
w który m się teraz znajdował. Zapewne
zasnął, a może nawet zemdlał z przemę­
czenia? Ale omdlenie nie mogłoby
trwać tak długo. Sen również nie prze­
ciągnąłby się aż do południa. Nagle
prawda objawiła mu się w pełnym świe­
tle: Uśpiono go! Ale w jaki sposób?...
Ach! Piwo! Niewątpliwie był w nim

środek nasenny! Jakimże okazał się
głupcem! Powinien był odgadnąć, że

dzieją się jakieś nieczyste sprawy, ale

był na wpół żywy ze znużenia, osłabie­
nie zmniejszyło jego bystrość umysłu i

intuicję.

Tak, teraz nie było co tracić czasu na

z angielskiego W. M.

rozmyślania. Przede wszystkim nale­
żało zrewidować dom. Wstał z trudem,
opierając się o kominek. W tej chwili

dopiero zauważył, że miał obandażowa­
ną rękę! Hm! Ktoś tu udawał dobrego
Samarytanina! Jakoś nie mógł sobie

wyo(brazić zaniedbanej i ponurej Sal w

tej roli! Przecież nie chciała go nawet

wpuścić do domu. Dotknął kieszeni i

wyraz ulgi odmalował się na jego twa­
rzy, gdy poczuł pod palcami kolbę re­
wolweru. Skoro zostawili mu tego ma­
łego przyjaciela, to już nie dbał, czy
zabrali mu inne rzeczy. Na stole było
trochę mięsa i chleba, ale Hardinge nie

tknę! ich. Nie wyglądało to apetycznie!
I przy tym mogło być zatrute. Przeko­
nawszy się, że w domu nie ma nikogo,
wyszedł na podwórko i napił się wody
pod pompą. Był spragniony straszliwie

i pił chciwie, zanim zdołał ugasić pra­
gnienie. Dopiero teraz poczuł się na si­
łach do przeszukania całego domu. Mili

właściciele zniknęli, oczywiście. Spo­
dziewał się tego! Nie ulegało wątpliwo­
ści, że oni byli jednym z ogniw w łań­
cuchu zbrodni, którą Hardinge pragnął
odkryć. I gdyby nie zachował się tak

głupio, byłby zapewne w posiadaniu
niezmiernie ważnych danych. Ci ludzie

mogli go co prawda wyprawić na tam­

ten świat: wyglądali na to. Nie miał

pojęcia, ile jeszcze osób było tej nocy w

domu, ale ta parka dałaby sobie radę
z człowiekiem wyczerpanym do osta­
tnich granic.

Domek składał się z czterech zaledwie

pokoików i był zdumiewająco brudny.
Nie znalazłszy w nim nic ciekawego,
Hardinge postanowił zajrzeć do szop w

podwórzu. Dwie były pełne rozmaitych
gratów: starych worków, rur itp. ale

trzecia stała próżna. W środku błotni­
stej polepy wykopano dół czterech

stóp głębokości, ocembrowany drze­
wem. Kupa łachmanów leżała na dnie,,
a na nich Hardinge ujrzał zardzewiały
łańcuch z parą kajdanków ręcznych.
Obok stał niewielki talerz z resztkami

jakiejś strawy. Ńagle szalona myśl
przeszyła jego mózg. Ci ludzie trzy­
mali tu najwidoczniej zwierzę, a może

człowieka, na uwięzi! Czyżby tym więź­
niem była Fłeurette? Tylko człowiek,
pozbawiony wszelkich ludzkich uczuć,
mógłby zrobić coś podobnego z mło­
dziutką kaleką. Ale kajdanki ręczne

świadcz!y, że więziono tu jakąś istotę
ludzką! Krew uderzyła mu do głowy z

oburzenia. Jeżeli udało mu się natrafić

na właściwy ślad, nie było chwili do

stracenia! Oczywiście, ci ludzie zabrali

dziewczynę ze sobą, ale muszą być od­
nalezieni!

IX.

Hardinge daje nurka.

Sullivan nie był wcale zdziwiony,
gdy Hardinge wpadł następnego ranka

do jego gabinetu. Oczekiwał go właści­
wie.

— I cóż, przyjacielu, miałeś szczęście?
— zapytał podsuwając mu pudełko z

papierosami. — Zapal sobie i opo­
wiedz, co zdziałałeś?

- Pod pewnym względem szczęście
uśmiechnęło się do mnie. Znalazłem

miejsce, gdzie ci łotrzy ukrywali Fleu-

rette. — Zaczął opisywać swe odkrycie.
— Nie mogę sobie wyobrazić, jak ta nie­
szczęśliwa dziewczyna mogła tam wy­
trzymać! Byłoby okrucieństwem zwie­
rzę uwiązywać w takim lochu, a co do­
piero ułomną dziewczynę!... To przecho­
dzi ludzkie pojęcie! Nie powiem o tym
ani słowa Jimmy,emu. To by go z nóg
ścięło. Będzie dosyć czasu, gdy odnaj­
dę tych diabłów i wyrwę dziewczynę z

ich szponów.
Sullivan zagryzł wargi i potrząsnął

wielką głową.
-- Dziewczyna może już nie żyje! Czy

pomyślałeś o tej możliwości?

— Czy przypuszczasz, że oni mogli ją
zgładzić? To do nich bardzo podobne,
ale nie wierzę, żeby to zrobili. Nie za­
biliby gęsi, znoszącej złote jaja. Prze­
cież ona dała im już pięć tysięcy fun­
tów. Będą próbowali wydobyć coś je­
szcze, zanim z nią skończą. Ale wła­
śnie, Sullivan, chciałem się dowiedzieć,
co robił ten agent, który miał iść za

mną krok w krok? Okazał się skoń­
czonym niedołęgą, jak się tego spodzie­
wałem! Gdyby się domyśl.ił po mym u-

padku pójść dalej za tym człowiekiem,
którego śledziłem...

— Właśnie to zrobił... — oznajmił Sul-

livan. — Miałem ci o tym opowiedzieć.
Szedł tuż za tobą. Jest to doskonały
wywiadowca. Kiedy zobaczył, że upa-
dłeś, pośpieszył za tamtym łotrem, nie

zatrzymując się nawet przy tobie. Nie

sprawdził, czy czego sobie nie zrobiłeś.

Hardinge roześmiał się.

(Ciąg daJszy nastąpi.)
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Jlołałki polityczne.
PRZECIW ZGNILIŹNIE MORALNEJ.

Warszawskie koła katolickie, w zwią­
zku z pewnym sensacyjnym procesem o

morderstwo, jaki się odbywa obecnie w

stolicy, zamierzają wystąpić do władz
państwowych z prośbą o odbywanie tego
rodzaju procesów przy drzwiach zam­
kniętych. Kola katolickie bowiem stwier­
dzają, że ujawniana na tego rodzaju
procesach niesłychana zgnilizna moral­
na, panująca t,ak wśród oskarżonych, jak
i wśród niektórych świadków, wpływa
niezwykle demoralizująco na ogół. Wszy­
st,kie najgorsze instynkty, ujawniane w

trakcie przewodu sądowego, mogą mieć
niezwykle ujemne skutki wychowawcze.
Z tych też względów, tego rodzaju sen­
sacyjne procesy powinny odbywać się
przy drzwiach zamkniętych.

WITOS PREZESEM KÓŁKA
ROLNICZEGO.

Walne zgromadzenie Kółka Rolnicze­
go w Wierzchosławicach wybrało jedno­
myślnie prezesem zarządu Kółka — W .

Witosa. Czy W. Witos obecnie przyjmie
tę godność — na razie nie wiadomo.

WSZYSTKIE POLSKIE PARTIE
W JEDNYM SZEREGU.

W Samborze powstał Polski Blok Go­
spodarczy w związku z wyborami do no­
wej rady miejskiej. W skład Bloku we­
szły wszystkie polskie stronnictwa, po­
cząwszy od OZN, po przez Str. Ludowe
aż do PPS, Organizacje gospodarcz,e,
kombatanckie. Fakt ten wywołał duże za­
dowolenie wśród społeczeństwa polskie­
go.

UKRAIŃCY NA POŻYCZKĘ.
We Lwowie subskrybowały następu­

jące ukraińskie organizacje gospodarcze
oraz pracownicy tych organizacyj Poży­
czkę Obrony Przeciwlotniczej: ,,Prom-
bank" - 2 .000 zł, ,,Centrosojuz" - 12.000
zł, pracownicy ,,Centrosojuza" — 1.600 zł,
,,Masłosojuz" — 6.100 zł, Narodna Tor-
howla — 4.400 zł, ,,Dniestr" — 5.000 zł,
,,Dnister" - — dział spół. kredytowy —

4.000 zł, ,,Karpatia" — 10.000 zł.

,,Prosimy o zwolnienie

Wojciecha Korfantego".
Depesze z całego kraju napływają do pre­

miera.

Warszawa, 2. 5 . Do pana premiera Skład-
kowskiego napływają w dalszym ciągu de­
pesze interwencyj!ne z całego kraju w zwią­
zku z aresztowaniem Wojciecha Korfantego.

M. in. nadeszła również depesza z Pozna­
nia następuj!ącej treści:

,,Wstrząśnięci wiadomością o aresztowa­
niu Wojciecha Korfantego, wielkiego, nie­
ustraszonego bojownika o wolność Śląska —

prosimy Pana Premiera o zwolnienie Woj­
ciecha Korfantego j!ako niestrudzonego bo­
jownika o polskość Śląska w chwili, gdy
jedność opinii polskiej winna się na ze­
wnątrz ujawnić w całej pełni.

Podpisani;
(—) Trąmpczyński, (-) Ratajski,
(—) Chrzanowski, (—) Dąbrowski,

(—) Winiarski.

Warszawa, 2. 5. (Wiad. wł.) Jak już do­
nosiła prasa stołeczna w sobotę odbyła się
na Zamku warszawskim konferencja P.

Prezydenta R. P,, Marszałka Śmigłego-Ry­
dza, premiera Sławoj-Składkowskiego i
min. Becka, na której omawiano szczegóły
odpowiedzi na ostatnie żądania niemieckie.

Jak słychać zapowiadane przemówienie
p. min. Becka o polskiej polityce zagrani­
cznej, zawierające odpowiedź rządu pol­
skiego na żądania niemieckie, p. min. Beck
wygłosić ma na plenarnym posiedzeniu
Sejmu w dniu 5 bm.

W przemówieniu tym, p. minister w

najbardziej kategorycznej formie odrzucić
ma żądania niemieckie.

Mowa min. Becka będzie transmitowa­
na przez liczne rozgłośnie zagraniczne.

Niezwykła tragedia służącej
z dyplomem uniwersyteckim.

Ub. nocy w mieszkaniu swojej chlebo­
dawczym p. M . otruła się gazem świetlnym
służąca, 23-letnia Marta Ulczycka Gdy sa­
mobójstwo spostrzeżono, denatka już nie
żyła.

Ulczycka pochodziła z inteligentnej ro­
dziny i po zdaniu matury skończyła w ub.
roku Szkołę Główną Gospodarstwa Wiej­
skiego.

Po uzyskaniu dyplomu z tytułem inży­
niera UlczycKa nie mogła nigdzie znaleźć
pracy i aby się utrzymać w Warszawie i
nie być ciężarem mieszkającej na wsi ro­
dzinie, zaczęła pracować jako służąca.
Szukała długo odpowiedniej dla s^f(bie
pracy i nie mogła jej znaleźć... Wreszcie
nie mogąc znieść dłużej przeciwności losu,
niezwykła służąca-inżynier-ogrodnik ode­
brała sobie życie.

Prokurator zaźodaS

kary śmierci dla Kucharskiej
i 5 lat więzienia dla kucharskiego.

Przemówienie prokuratora w procesie o zabójstwo inżyniera Gierszewskiego.
Warszawa, 2. 5. (kor, wł.) Proces Ku­

charskiej zbliża się ku końcowi. Wczoraj
przemawiał oskarżyciel publiczny prok.
Furstenborg. Sala sądowa od wczesnych
godzin była formalnie w oblężeniu. Mowa
prokuratora wysłuchana była z wielką u-

wagą. Już pierwsze jego słowa nie wró­
żyły nic dobrego dla oskarżonej. Stwier­
dził on, że zarzuty w stosunku do obojga o-

skarżonych uważa za udowodnione. Prze­
bieg rozprawy potwierdził je w zupełności.
Popiera więc całkowicie akt oskarżenia i
wnosi o najwyższy wymiar kary dla oskar­
żonej Kucharskiej, jaki w danym wypadku
za zbrodnię zabójstwa przewiduje ustawa.
Za najsurowszym wymiarem kary przema­
wiają bowiem wszystkie okoliczności obcią­
żające. Zbrodnię popełniła kobieta, znaj­
dująca się na wyższym poziomie umysło­
wym. Zabiła brata rodzonego, który wiele
dobrego jej wyświadczył i dla jej poczynań
był zbyt nawet wyrozumiały. Popełniła
zbrodnię z chęci zysku. Dziś do winy się
nie przyznaje, od poniesienia kary uchyla
się wykrętnymi zeznaniami, a przeszłość jej
i etyka życiowa budzi odrazę.

Kucharskich i ich całego otoczenia. Oskar­
żeni przedstawiają sobą typy ludzi, odpo­
wiadające pojęciom ,,morał insanity”. Na­
wet bez jakiegokolwiek uogólniania tylu
smutnych zjawisk odczuwało się podczas te­
go procesu nie tylko odrazę, ale przygnębie­
nie. Następnie prokurator scharakteryzo­
wał rodzinę Gierszewskich, którą świadko­
wie określali jako nadmiernie przywiązaną

Oboje bardzo szybko roztrwonili ma,jątek;,
prowadząc życie rozrzutne i niefrasobliwe.:
Kucharskiemu nigdy nie chciało się pracom
wać. Kucharska żyć nie mogła bez teatru;
kina, zabaw i kosztownych wyjazdów za

granicę. Ich dewizą było używanie życia I
użycia. Byli odsobnieni, co również wytwa­
rzało atmosferę ciemnego występku. Ku­
charska przyznaje, że była bez środków do

Zepsucie moralne Kucharskich.
Jako obywatel i człowiek, powiada pro­

kurator, wołałbym, żeby tej sprawy nie by­
ło. Żałuje, że ustawa nie pozwala w podob­
nych wypadkach na prowadzenie procesu
przy drzwiach zamkniętych. Sprawa ta od
początku do końca nadawała się do tego w

zupełności. Przebieg procesu był jakimś
koszmarem. Wykazał on przede wszyst­
kim całe zepsucie moralne i obyczajowe

do pieniądza i do zdobycia fortuny. Zbyt
wielką tam wagę przywiązano do błyszczą­
cej monety, wszystko inne poszło na bok:

Zimna pustka, wyrachowanie
i brak hamulców morainych.

Wiadomo również, że Kucharski ożenił
się z obecną swą żoną tylko dla pieniędzy.

życia, że chciała sobie życie odebrać, bo nic
jej innego nie pozostało. Wybrała oczywi­
ście nie własną śmierć, bo na to nawet by
się nie zdobyła, a poszła na drogę brato-
bójstwa skrytego i wyrafinowanego. Była
to przepaść moralna, z której nie ma już
p owrotu.

Prokurator następnie scharakteryzował
cały przebieg rozprawy i zeznania poszcze­
gólnych świadków. Na 140 świadków w pro­
cesie nie słyszeliśmy o Kucharskich ani jed­
nego słowa dobrego — powiada oskarżyciel.
Oni też nic dobrego nie powiedzieli o in­
nych, do wszystkich mają pretensję. Za
tym małżeństwem ciągnie się pasmo krzyw­
dy ludzkiej.

Już nie trójkąt, a kwadrat małżeóski.
Prokurator omówił nast. sprawę życia

erotycznego Kucharskiej, które musiało
mieć wpływ na zbrodnię. Już od 1030 r.

następuje w ich życiu małżeńskim prze­
łom. Stają się małżonkami pozornymi i

wtedy powstaje nie tzw. trójkąt, ale kwadrat
małżeński. Staje się to nawet sprawą jaw­
ną i otwartą. Kucharski miał własne zainte­
resowanie erotyczne. Jak godzili te wysko­
ki erotyczne ze swym małżeństwem, pozo-

Otwarcie Wystawy Świalowei
bez udziału Niemców.

Nowy Jork. (PAT) Uroczyste otwarcie
międzynarodowej wystawy stało się sen­
sacją dnia. Na teren wystawy podążały
setki tysięcy ludzi, przybyłych z całego
świata. Nieprzerwany sznur samochodów
podążał na wystawę. Według obliczeń po­
licji,

ulicami, prowadzącymi do terenów
wystawowych przejeżdżało 400 wozów
na minutę.

Przeszło 5000 policjantów zajętych było
wyłącznie regulacją ruchu. Nie mniejszą
liczbę stanowili wywiadowcy policyjni,
czuwający nad bezpieczeństwem dygnita­
rzy, przybyłych na otwarcie.

Na wystawie reprezentowane jest
60 państw.

W uroczystym otwarciu wziął udział
cały rząd Stanów Zjednoczonych z prezy­
dentem Rooseveltem, członkowie senatu i
izby reprezentantów, gubernatorzy wszy­
stkich 48 stanów, tysiące dygnitarzy pań-
stawowych i stanowych, wreszcie przedstawi­
ciele państw obcych. Pogoda dopisała.

W chwili, gdy prez. Roosevelt rozpoczął
przemówienie, na terenach wystawy słu­
chało tej mowy 600 tysięcy osób. Prezy­
dent przemawiał z trybuny, ustawionej
przed salą narodów, udekorowanej flagami
wszystkich państw. zastąpionych na wy­
stawie.

Na wstępie rozległy się dźwięki dzwo­
nów w pawilonach belgijskim i holender­
skim, intonujące hymny narodowe i patrio­
tyczne pieśni amerykańskie. Następnie
Robert Whalen, dyrektor wystawy,, doko­
nał otwarcia ,,świątyni religii" — gmachu, i

w którym znalazły pomieszczenie świąty­
nie wszystkich wyznań.

Prezydent Roosevelt przewodniczył na

bankiecie, wydanym przez zarząd wysta­
wy w pawilonie zjednoczonych stanów. W
czasie bankietu prezydent wygłosił prze­
mówienie, po nim zabrał głos gubernator
stanu Nowy Jork — Lehman, burmistrz
Nowego Jorku — La Guardia i sir Louis
Beale, komisarz działu brytyjskiego wy­
stawy.

Przed bankietem odbyła się wielka de­
filada, w której wzięły udział oddziały ar­
mii amerykańskiej i marynarki, maszeru­
jące pod sztandarami poszczególnych sta­
nów. Za oddziałami wojska defilowały
grupy osób w strojach narodowych państw
biorących udział w wystawie. Ta część
defilady witana była owacyjnie, przy czym
publiczność szczególnie gorąco oklaskiwała
defilujące grupy czeską i albańską.

Marszałek Trąmpczyński
okradziony.

Poznań, 2. 5. W sobotę wieczorem o.­
koło godz. 21 na Al. Marcinkowskiego
nieznani złodzieje kieszonkowi wyjęli
sędziemu, byłemu marszałkowi Senatu

Wojciechowi Trąmpczyński emu z kie­
szeni kopertę, zawierającą 200 sztuk ak-

cyj ,,Modrzejowa", wartości 4.000 zł.

Wydział śledczy wszczął poszukiwania
za złodziejami.

Zdarzenia S lueSjriG.

,_ Kominy i niemowlęta.
Prasa warszawska cytuje odezwę wy­

borczą listy: Narodowe Zjednoczenie Go­
spodarcze w Skarżysku Kamiennej przy
wyborach do Rady Miejskiej. Jest w tej
odezwie następujący ustęp:

,,Do Narodowego Zjednoczenia Go­
spodarczego przystąpiły następujące za­
kłady, instytucje, organizacje i ugrupo­
wania".

I teraz podpisy. A więc: O. Z. N.,
,,Bank Ludowy", ,,Fabryka amunicji",
,,K. K. O.", ,,L. O. P. P,", ,,L. M. K.",
,,Polski Czerw. Krzyż", ,,Rodzina Poli­
cyjna", Szkoły średnie", ,,Szkoły Pow­
szechne", ,,Urząd Pocztowy" i ,,Zarząd
Miejski"._
Trzeba było jeszcze dodać: Wodociągi

Miejskie, Kana.lizacja Miejska, Kominy
)Prywatne, Konfiny Publiczne, Niemowlęta
urodzone w r. 1939 i Urząd Podatkowy!

GMACH ZA 24 MILIONY.
_

Warsz. Dziennik Narodowy" donosi,

że za kilka tygodni oddany będzie do u-

żytku publicznego nowy gmach dla sądów
warszawskich. Mieścić tu się będą wszyst­
kie sądy, a nawet urząd śledczy, komor­
nicy.

W nowym gmachu sądowym wybudo­
wano specjalne sale dla aresztantów, któ­
rzy sprowadzeni będą na przesłuchanie do
sędziów śledczych bądź też do sądów
grodzkich.

Budowa gmachu kosztowała — 24.000 .000
zł. W gmachu znajdzie się 6.000 izb ze

specjalnymi pomieszczeniami dla archi­
wów sądowych. Przy budowie gmachu li­
czono się z tym, że będzie on codziennie od­
wiedzany co najmniej przez 30.000 osób.
Wszystkie podłogi w nowym gmachu są­
dowym zaopatrzone są w gumowe chodni­
ki, co ma ułatwiać pracę.

’k

Budowa gmachu została rozpoczęta
dawniej, kiedy sytuacja nie wyglądała tak,
jak obecnie.

stanie ich tajemnicą. Najprawdopodobniej
Kucharska chciała być w dalszym ciągu
,,panią mecenas ową”, a nie po rozwodzie ja­
kąś panią o nieokreślonej pozycji. On zaś
był poprostu na utrzymaniu żony. Razem
puszczali pieniądze ,,na prawo i lewo”. Sy­
tuacja Kucharskiej była bez wyjścia. W

głowie jej rodzi się więc plan strasznej
zbrodni. Był to plan, do którego — jak sa­
ma przyznaje — potrzebny był rewolwer.
Przyjeżdża więc ze wsi, odbiera z magazynu
dany do naprawy rewolwer, kupuje naboje
w liczbie 6 sztuk, gdy już po zabójstwie zna­
leziono tylko 5 sztuk. Bezp }średnio z ma­
gazynu broni idzie do wszystkich swoich
wierzycieli i każdemu oświadcza, że będzie
miała rychło pieniądze, wstrzymując w

Sten sposób terminy egzekucyjne, których
było kilka.

Licytacje te wstrzymano do soboty, bo
wtedy miała wpłacić pieniądze. Tegoż dnia
ładuje naboje. Ponieważ nie umiała sobie
poradzić z bronią, prosiła męża, aby pod po­
zorem chęci wypróbowania huku wystrza­
łu zarepetował jej rewolwer. Notatki, pozo­
stawione w kalendarzyku zabitego stwier­
dzają, że spodziewał się krytycznego dnia
przybycia swej siostry. Kucharska musiała
przyjść i w czasie tej bytności u bra,ta sko­
rzystała z momentu, że siedział od niej od­
wrócony i strzela doń z tyłu, być może,
wykorzystując okazję przejścia do telefonu
poza jego plecami.

Sprawa jest trudna ze względu na oko­
liczności poszlakowe, jak również i na błę­
dy, które zostały popełnione w czasie śledz­
twa, prowadzonego przez policję. Wszystkie
wywody prokuratora zmierzały ku temu,
by wykazać pełną winę oskarżonej i jej cał­
kowitą premedytację w wykonaniu zbrodni,
jak i w jej przygotowaniu.

Na zakończenie swej mowy prokurator
zażądał kary śmierci dla Kucharskiej, dla

Kucharskiego zaś 5 łat więzienia za nie­
słuszne posądzenie człowieka i nie dania mu

satysfakcji.
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Głosy prasy polskiej o zadaniach niemieckich.

Mowa kanclerza Hitlera nie zaskoczyła
opinii w Polsce i nie wyprowadziła jej
z równowagi.

Stwierdza to cała prasa polska, która

zdą,żyła się już wypowiedzieć na tematy po­
ruszone przez Hitlera. Wszyscy od skrajnej
prawicy do skrajnej lewicy jednomy,ślnie
powiedzieli: Nie, nigdy!

Cytujemy poniżej glosy czołowej prasy
polskiej

,,Polonia" — katowicki organ zbliżony
do Stronnictwa Pracy oświadcza:

,,Odrzucenie marcowych żądań Hitlera
przez rzą.d polski spotka się z pełną
aprobatą opinii. Co dalej czynić należy,
o tym trudno szeroko pisać, tym bar­
dzie;, że należałoby potrącać o sprawy
wojskowe. W każdym razie podkreślić
trzeba, iż wskazana jest w najbliższych
tygodniach i miesiącach szczególna czuj­
ność i ostrożność. Dyplomacja nasza

musi wytężyć swe siły, by cały świat
przekonać, że słuszność jest po naszej
stronie. Najbliższe tygodnie będą bo­
wiem okresem ścierania się prasy i ra­
dia państw totalnych z resztą świata.
Niemcy będą okłamywać wszystkich,
że to z naszej winy stosunki stają się
nieznośne, że to my prowokujemy, my
prześladujemy mniejszości narodowe.
Mu simy czuwać, byśmy nie popełnili
żadnego błędu.

Zerwanie paktu przez Niemcy rozwią­
zuje nam ręce zupełnie. Mamy teraz
całkowitą swobodę zawierania sojuszów
wojskowych, z kim tylko zechcemy i w

dowolnych kombinacjach. Nie będziemy
się oglądać na to, co powie Berlin. Trze­
ba więc tworzyć tak wielki i iak zwarty
blok obrony przed rozbójnictwem, aby
kiedyś, późnym latem iub jeslenią, gdy
Berlin zechce ponowić swe zuchwałe
pretensje w formie bardziej bezwzględ­
ne), stanęła w obronie prawa koalicja
tak potężna, iż sam jej widok odbierze
ochotę do zaczepek. To jeszcze może

. wtedy uratować pokój".

Palenie mostów przez Hitlera,
O,rgan przemysłu ,,Kurier Polski" stwier­

dza ogólnie:
Mowa Hitlera robi wrażenie mowy

człowieka, który szuka wszelkich pre­
tekstów, aby spalić wszystkie mosty,
chroniące Rzeszę przed stoczeniem się
w otchłań wojennej awantury.

Układ morski z W. Brytanią został
wypowiedziany, przy jednoczesnym
wznowieniu roszczeń kolonialnych.

Ręka do zgody, wyciągnięta z za Ocea­
nu została brutalnie odepchnięta.

Zerwany został most polsko-niemiec­
kiego porozumienia.

Wszystko to zostało przy tym zapra­
wione pokojową frazeologią i autory­
tetem Opatrzności, mającej świadczyć
o słuszności roszczeń niemieckich.

Rozwiązanie złudzeń.

,,Warszawski Dziennik Narodowy", or-f
gan Str. Narodowego, który jeszcze parę |

miesięcy temu był nastrojony prohitlerow-=
sko, obecnie pisze: 2

,,Wypowiedzenie przez Niemcy paktu 2
o nieagresji przyczyni się tylko do roz- 2
wiania złudzeń, jakie żywiono w pew- =

nych — nielicznych zresztą — kołach =

polskich, co do możliwości prowadzenia |
polityki w duchu porozumienia polsko-1
niemieckiego. Złudzenia te i próby ta-|
kiej polityki zbankrutowały ostatecznie =

po wczorajszej mowie Hitlera".

Z Polakami tak nie można.

Główny organ p. Z. N. ,,Gazeta Polska" 2
oświadcza, że Polska nie da sobie nic narzu- =

cić. Wypowiada się jednak za dalszymi |
rozmowami z Trzecią Rzeszą,.

,,Dodać też trzeba, że przywiązujemy s

bardzo dużą wagę do metody stawiania |
i załatwiania spraw, które dotyczą na-|
szych interesów życiowych. Metody na- =

cisków — zapewnić możemy — są ska- 2
zane na niepowodzenie. Kto chce z Pol- 2
ską rozmawiać, niech lepiej ich nie uży- 2
wa. Rezultatów nie osiągnie. Albo- =

wiem na próby regulowania czegokol- =

wiek gwałtem Polska, jak każde szanu-=

jące się państwo, da taką odpowiedź,=
która nakaże nierozważnemu szacunek |
dla Państwa i Narodu Polskiego.

Bezcelowe było by namawianie nas,=
abyśmy odstąpili od zasady, że tam,=
gdzie mają się toczyć dwustronne roz- =

mowy, musi być ustalona wspólna linia =

odpowiadająca interesom i godności obu =

stron. Próba jednostronnego załatwię-1
nia spotka się z negacją.

Podobne stanowisko w sprawie ewentual- 2
nych rozmów polsko-niemieckich zajmuje f

,,Polska Zbrojna".

Gdańsk boi się Polski aie jeszcze |
więcej boi się Hitlera.

Zygmunt Nowakowski w I. K. C . za - =

mieszczą rozmowę swą z komisarzem gene- =

ralnym R. P . w Gdańsku p. Chodackim,
który felietoniście krakowskiemu oświad­
czył:

,,Panie, małe dziecko w Gdańsku wie,
że Niemcy nie mają co jeść, człowiek
zaś dorosły wie, że z punktu widzenia
gospodarczego Gdańsk interesuje Rze­
szę tyle, co zeszłoroczny śnieg. Niemcy
mogą dopłacać do polityki (teraz ich
subwencje zmalały), ale ani im w gło­
wie dokarmiać gdańszczan. Przyłącze­
nie Gdańska do Niemiec to ruina do ty­
godnia najdłużej! O tym wie także każ­
de dziecko, które n. b . nie jest obecnie
tak syte, jak jeszcze niedawno, przed
dziesięciu laty, więc w okresie prosperi­
ty, związanej także z Polską, szczegól­
nie w okresie angielskiego strajku wę-

rze wojskowym. Odpowiedź: O tym coś;
wiemy i czekamy spokojnie”.

Autostrada Zbąszyń-Strasburg. |
Naczelny organ PPS — ,,Robotnik” pió-j

rem swego redaktora naczelnego p._ Nie-;
działkowskiego mówi, że roszczenia Hitlera!

,,nie dotyczą ,,oficjalnie” naszego obsza-;
ru terytorialnego; dotyczą natomiast;
polskich uprawnień i gwarancyj dla;
nas na terenie ,,wolnego” miasta Gdań-;
ska, dotyczą też — trzeba to powiedzieć;
równie jasno, jak jasno mówił p, kanc-;
lerz Adolf Hitler - naszej suwerenności;
państwowej. Bo w dzisiejszym położę-;
niu międzynarodowym ,,autostrada eks-;
terytorialna” poprzez Pomorze jest tak;

wątrchby f. f. °%ntAekYac
!OTYŁOŚCI APTEKft H4HW1ECRA MiKWf. MHWiEtM u tssis

gtowego. Boia się nas, boją się naszego
wojska, ale jeszcze większy strach mają
przed Hitlerem”.

Czekamy spokojnie!
ABC, organ O. N . R . omówiwszy 6 punk­

tów żądań niemieckich pisze m. in.:

,,Punkt szósty: W nocie czytamy:
Rząd niemiecki nie uważa za konieczne
odpowiedzieć na częściową mobilizację
Polski koiłtrzarządzeniami o charakte-

samo nie do pomyślenia, jak nie do po-;
myślenia byłaby dla kanclerza Hitlera;
propozycja Polski, by zbudować ,,auto-i
stradę eksterytorialną” od Zbąszynia do;
Strasburga poprzez ziemie niemieckie”.:

W tym samym duchu piszą wszystkie pi-i
sma polskie. Mało tego; to samo mówią:
wszyscy Polacy, zarówno ci’ z Bydgoszczy:
jak i ci z Gdyni, Katowic, Poznania, War- i

szawy, Lwowa, Wilna i Łucka. Naród poi- j
ski odpowiedzi Hitlerowi już udzieli!. W:
najbliższym czasie to stanowisko potwierdzi:
rząd. =

Polscy harcerze

szczęśliwie przepłynęli ASlanlyfcJ
Drogą lotniczą nadeszły pierwsze wia­

domości od załogi jachtu harcerskiego
,,Polesźuk" po przebyciu Atlantyku.
Załoga w składzie 5 osób łącznie z ma­
skotką - małpeczką ,,Bu-bn" cieszy się
dobrym zdrowiem. Na oceanie na ogół
była pogoda dość dobra z wyjątkiem
kilku dni sztormowych i kilku dni, gdy
panował sztill (cisza morska). Bardzo

odczuwano brak aparatu radiowego, któ­
rego wyprawa nie mogła nabyć ze wzglę­
du na szczupłość rozporządza!nych
środków finansowych.

W Georgetown (Guyana brytyjska),
dokąd Polacy przybyli, zostali owacyj­
nie przyjęci zarówno ze strony władz

jak i skautów miejscowych, którzy za-;

opiekowali się nimi po bratersku. Gu-;
bernator miejscowy urządził na ich!

cześć prz.yjęcie w salach ratuszowych,!
Prasa zamieszcza liczne wywiady z;

polskimi harcerzami. Podczas pobytu!
w Georgetown zrobiono kilka wycieczek;
w g!ąb kraju, Dnia 17 kwietnia polscy!
harcerze ruszyli w kierunku Martyniki,!
gdzie zabawią do 25 kwietnia, następnie;
na San Domingo pozostaną od 10 do 15;
maja, w Hawanie na Kubie będą od 20;
do 25 maja, od 1 czerwca będą w Miami;
na Florydzie, skąd ruszą wzdłuż wy- i

brzeży Stanów Zjednoczonych Ameryki;
Północnej do Nowego J!orku i Kanady.

RUMUNIA IM NAFTĘ,
A MY ,,SMARY11.

Wydawnictwo przemiłych śląskich
,,Siedem Groszy11 (sprzedawanych zwy­
czajnie po osiem) zbiera składki na sa­
molot ,,Bezrobotnego Froncka11. Kilku­
nastu biedaków, oddając uzbieranych
kilkanaście złotych załączyło kartkę z na­
stępującym przypiskiem: Jeśli Rumunia
daje Niemcom naftę, my dajmy im ,,sma­
ry11.
ŻĄDAĆ MOŻNA...

Ponieważ Hitler żąda własnej ,,auto­
strady11 czyli drogi z Rzeszy do Brus
Wschodnich przez ziemie polskie, w pew­
nych kołach rozważa się, czyby od Niem­
ców nie zażądać zezwolenia na wybudo­
wanie polskiej ,,autostrady11 z Augusto­
wa przez Ełk, Olsztyn, Malbork — do
Tczewa. Co by też Niemcy powiedzieli?

Żądać można — powiada kolega
Strąbski - wtedy, kiedy można żądać.

SUBSKRYBCJA
CZY SUBSKRYPCJA?

Czytelnicy niemało się głowią nad
tym, czemu raz się drukuje subskrybcja,
drugi raz — subskrypcja?! Uniknie się
nieporozumień, kiedy urzędy i dzienniki
zaczną nareszcie pisać... po polsku. Ra­
dzimy pożyczkę podpisywać, nie — sub­
skrybować. Weksle też się podpisuje (nie
,,subskrybuje11) i nikt się nie wstydzi,
chyba że na czas nie wykupi.

Kto zaśmieca język obcymi wyraża-f
m,i? — łatwo znaleźć odpowiedź, czyta-1
jąc doniesienia (,,komunikaty11) urzędo­
wej polskiej agencji telegraficznej. Oto’:
wyjątki z jednej tylko obsługi (,,serwi-]
su11): Oficjalnie, konflikt, ewenement,;
kontyngent, decyzja, debata, deklaracja,’:
sytuacja, pertraktacje, względy doktry-]
nalne, propozycje, memorandum, koncen-;
tracja, inauguracja, kampania, klauzula,\
produkcja, konsumcja, aktualnie, reorga-i
nizaćja, sfery wojskowe, imperium, pakt,;
nieagresja, aprobata, rezolucja, normy’:
subskrypcji, transakcje handlowe, restau-:

racja monarchii, protektorat, alternaty-;
wa, gwarancje, rezerwuar ludzi, ekwipu-i
nek i aprowizacja. ;

Na co właściwie szkoły uczą polskie-]
go? — pytają chłopi. Czy nie lepiej z]
miejsca wprowadzić naukę języka ursę-]
d,awego? (przepraszamy P. A . T.,

— pi-]
sze się ,,oficjalnego11).

Gdy w 1904 r. wybuchła wojna japoń- j
ska, sprzeczał się ojciec z dziećmi, że za- :

to-piono okręty rosyjskie w. porcie... Au- ;
tora. Wiadomo, czytał gazety.RÓZGA NA NIEBIE
WRÓŻY ,,MOKRE11 LATO.

Jeszcze jedna, piąta w tym roku -i

kometa, wynurza się z przestrzeni mię-]
dzyplanetarnych. Pierwsi zauważyli ją]
Amerykanie. Kometa pojawiła się na tle]
gwiazdozbioru Wodnika.

Dobrze, że nie... krwawnika. -

Największy salon

samochodowy Europy.
= (Koresp. własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Poznań, 30 kwietnia.
2 Atmosfera napięcia politycznego, na­
!prężenia, w jakim dziś żyje cały świat,
!kazała się nam do tegorocznych Targów
;Poznańskich nastawić raczej wyczekująco,
;niż optymistycznie, jak to było zazwyczaj.

A jednak mile się rozczarowaliśmy tego­
rocznym pokazem, którego uroczyste o-

twarcie nastąpiło w ubiegłą niedzielę, przy
bardzo licznym udziale przedst,awicieli
!świata gospodarczego, z reprezentantami
;Rządu i Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
:tej.

Tegoroczne Targi Poznańskie przedsta­
w-iają się nadzwyczaj okazale i tak co do
ilości, jak i jakości wystawionych ekspo­
natów, przewyższają znacznie targi zesizło-

: Na czoło pokazu wybija się, jak zresztą
i co roku wspaniały salon samochodowy, jak
i się okazuje największy salon samoch,odo­
:wy Europy. Reprezentowane są w nim bo­
:wiem 32 wytwórnie samochodowe, podczas
i gdy w salonie światowej wystawy w Pary­
;żu było ich tylko 2 więcej.
] Również dział metalurgiczny, a zwła­
!szcza produkcja obrabiarek przedstawia
;się imponu,jąco. Produkcja nasza górniczo­
;hutnicza na pokazie poznańskim wzboga­
:ciła się w tym roku bardzo poważnie. WI
!Targach biorą bowiem udział także produ­
;cenci ze Śląska Zaolziańskiego, z Kanorny,
; Tnzyńca, Frysztatu.
; Śląsk Zaolziański reprezentowany jest
:zresztą także i w innych dziedzinach prze­
:mysłu, przy czym powszechne zaciekawie­
!nie i uznanie budzi stoisko zaolziańskiego
;meblarstwa, opartego o gięte konstrukcje
; stalowe.

Olbrzymi plac św. Marka zajmują jak
;zwykle producenci maszyn rolniczych, któ­
!rzy również bardzo licznie obesłali Targi

i tegoroczne.
Nie wdając się w szczegółowe opisy,

które wymagają obszernej korespondencji,
!stwierdzić trzeba, że zwiedzający może

;wyjść z pokazu z uczuciem dumy z prz.y­
;należności do Państwa, które z roku
;na rok gospodarczo ,potężnieje. Przyj­
;mując bowiem Targi Poznańskie za

;pewnego rodzaju probież rozrostu naszego
;życia gospodarczego, stwierdzić trzeba
;.,zwyż barometryczny" tego życia gospo­
;darczego, konsekwentny zwyż, któremu do
!punktu kulminacyjnego jeszcze daleko.

Wkraczającej w dwudziesty rok istnie­
;nia instytucji Targów Poznańskich życzyć
więc należy dalszego pomyślnego rozwoju
i dalszych sukcesów na niwie gospodar­
czej.

” ł

Do sprawy Targów Poznańskich wypa­
;dnie nam jeszcze niejednokrotnie powró­
;cić. Skolei wypada nam stwierdzić duże
;nasilenie ruchu przyjezdnych w Poznaniu.

; Tuż w pierwszym dniu lokale poznańskie
pełne były gości (w ścisłym tego słowa
;znaczeniu). Na brak frekwencji nie mogły
narzekać i kina i teatry, zwłaszcza. Teatr
Polski, w którym gra się obecnie bardzo
dowcipną komedię francuską pt. ,,Król

;bridżowy" niepozbawioną i momentów po­
!litycznych. Oj tęgo się dostało politykom
;spod znaku parasola, ostro przygadało się

; i ,,osi", co wywoływało liczne brawa wy­
pełniającej teatr publiczności. ,,Król bri­
dżowy" to nowy sukces dyrektorski i reży­
serski dyrektora Stomy, nowy ważki argu­
ment w zjednaniu widza dla teatru.

Miałem możność rozmawiania z gośćmi
wars!zawskimi, którzy z pełnym uznaniem
stwierdzili, że nareszcie mamy w Pozna­
niu dobry teatr.

Bydgoszczanom, którzy wybierają się na

Targi mogę z całą świadomością polecić
zajście do Teatru Polskiego, kiedy nasycą
zmysły, żołądek i gardło w halach targo­
wych, znajdą na spektaklu teatralnym mi­
łą rozrywkę kulturalną. Zresztą co ja tu

będę polecał teatr starym znajomym dy­
rektora Stomy?... Posnaniensis.

;Z nędzarza - wielohrofnym
milionerem.

: Pewien farmer w miejscowości St. He­
:lena w stanie Orange w Afryce Południo­
:wej wiódł od dzieciństwa bardzo ubogi ży­
;wot. Kilkuhektarowe gospodarstwo ledwie
;wystarczyło na pokrycie jego skromnych
!potrzeb. Pewnego dnia farmer wyszedł w

;pole szczególnie zmartwiony. Za trzy dni
!miał bowiem wyznaczony ostateczny ter­
;min zapłacenia podatków, na które nie by­
;ło pieniędzy, ani też żadnej możności ich

;zdobycia. Kiedy tak zmartwiony zapuścił
; pług w podglebie, nagle zgrzytnęło coś i
!na powierzchnię razem z odwaloną skibą
!wynurzył się kamień o dziwnym złotawym
!blasku. Farmer zainteresowany odkry­
;ciem zaniósł kamień do odległego o kilka­
;naście kilometrów miasta do zbadania i tu

;okazało się. że kamień zawierał cząstki
;złota. Przybyła na pole farmera komisja
;geologiczna stwierdziła, że w nieznacznej
;głębokości ciągnie się złotoda.jna żyła, któ­
;rej wartość obliczono na kilka,dziesiąt mi­
;lionów funtów szterlingó w. Tak to, dzię­
;ki przypadkowi, nędzarz stat się wielo­
krotnym milionerem.
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Gandhi wie hiedy umrze!

Jan puuajt; li ttiibuoni
tygodnik ,,Le Monde de
Demain”, Gandhi prze­
powiedział swoim naj­
bliższym nie tylko
dzień, ale nawet godzi­
nę śmierci.

Fiihrer podobno sły­
sząc to - ciekaw swych
losów — natychmiast
udał się do pewnej
znanej w tej branży
wróżki, by odkryła mu

rąbek tajemnicy, doty­
czącej jego przyszłości.

Niemiecka Pythia wi­
dząc, że samego Fuhre­
ra ma przed sobą, po­
czątkowo drożyła się
i ociągała z przepowie­
dnią i to — jak oświad­
czyła — jedynie w oba­
wie przed dachau nad
głową (Dachau) i t. p.
obozami letniskowymi.
Otrzymawszy jednak
zapewnienie nietykal­
ności, śwignęla się w

trans i poczęła pisać co

’następuje:
Hitler — (Fiihrer ma następu,jące od­

działy szturmowe — mruczała w transie):
S, A. — S, S. oraz H, J, (Hitlerjugend).

(Krytyczny miesiąc dla Fiihrera jest: Fe­
bruar. A feralny rok to: 1949,

I poczęła teraz na.pisane i podkreślone
słowa, litery i liczby: Hitler, S, A,, S. S,,
H, J,, Februar 1940 tak tłumaczyć, biorąc
każdą literę jako początkową nowego słowa:

Hinter ihrem Trone lauert eine Hevo-
lution. Schaue Adolf, so!chę Sanę h;it, Je-
der. Frankreich, England, Belgien, Russ-
land und andere Regierungen (a teraz bio­
rąc kolejno litery Februar od tyłu, t,ak czy­
t,ała dalej): recłinen auf unhedingte Revo-
lution bis Ende Februar 1940.

W tłumaczeniu polskim przepowiednia
brzmi następująco: ,,Za pana, Fuhrerze, tro­
nem czai się rewolucja. Patrz Adolfie, ta­
kich świntuchów ma ka,żdy (dyktator). Fran­
cja, Anglia, Belgia, Bosja i inne państwa li­
czą na pewną rewolucję do końca lutego
1940 roku.

Hitler, nie zadowolony z tak złowrogiej
przepowiedni, udał się do innej wiedźmy,
która już i Wilusiowi, ostatniemu cesarzo­
wi Niemiec trafnie przepowiadała, za co o-

trzymała na,wet tytuł ,,nadwornej wróżki”
i Order ,,Czarnego Orła”.

Ta Wróżka znów opierała Swe przepowie­
dnie na cyfrach i ścisłych obliczeniach ma­
tematycznych. Gdy więc Hitler zażądał pro­
roctwa, rzuciła się i ona w trans (bo bez
tego ani rusz) i poczęła pisać:

Kaiser Wilhelm urodził się 1859 r.

wstąpił na tron 1888 r.

rzą,dził lat 39
a gdy czmychnął miał lat 59

wynosi razem 3836

podzielone przez : 2

cz,yli Wiluś skończył w roku 1918

Fiihrer urodził się w roku 1889

_ objął rządy w roku 1933
M rządzi dotąd (1933) lat 6
,, ukończył obecnie lat 59

w.ynosi razem 3878
podzielone przez : 2

czyli koniec panowania Hitlera w r, 1939.
— Niech stracę! — mruknął Fiihrer z

dete,rminacją. — Lecz jakiego miesiąca
i którego dnia nastąpi ta katastrofa?

— Nichts leichter ais dą,s! — odpowie­
działa wróżka i jęła dalej jasnopatrzeć:

— Miesiąc roku katastrofy 1939 mieści
się w pańskim nazwisku; ile w nim liter

pomnożone przez dwa, ten ci będzie miesiąc
feralny.

Stwierdzono więc, źe to będzie 2X6 liter,
czy!i miesiąc dwunasty, tj. grudzień,

A teraz którego dnia? — ma,mrocze dalej
wróżka — dowiemy się. licząc 2 X inne
znaki poza nazwiskiem tj. S. A. S . S. H . J-
t,o znaczy 2X6, a więc dokładna data końca

panowania Fu,hrera to:

12 grudnia 1939 roku,

po czym będzie rządził następca Fuhrera.
ale t,ylko do lutego 1940, kiedy to w Niem­
czech wybuchnie wielka rewolucja...

Ano, zobaczymy, fle w jeszcze jednej
wróżbie mieści się prawdy.

czak.

Czesi krzepią sie w niewoli.
Na legendarnej górze Rzyp w pobliżu

obecnej granicy sudecko-czeskiej, na któ­
rej szczycie znajduje się kościółek wybu­
dowany w roku 1126 przez Sobiesława I.
na pamiątkę zwycięstwa nad Niemcami,
odbyła, się czeska, manifestacja,. Manife­
stacja t,a pomimo ostrych zarządzeń władz
bezpieczeństwa, przybrała pokaźne rozmia­
ry. Z różnych stron Czech i Mora.w przy­
były wielotysięczne tłumy. Do zebranych;
przemówił miejscowy proboszcz kapelan
wojsk czeskich z wojny światowej, wzywa-;
jąc w gorących słowac,h czeski lud do wy-:
trwania w walce z niemczyzną. ;

Adolf Hitler
w ubraniu tyrol

skim w r. 1925.

Kobieta z brodą i wąsami
była przykładem cnót gospodarskich.
We Francji, w Epina.1, zmarła, przeżyw­

szy lat 74, pani Klementyna Delait., z domu
Platteaux. Był to swego rodza.ju wyjątek
między niewiastami, bo miała ona na obli­
czu nie brzoskwiniowy puszek, nie meszek,
łatwy do usunięcia przy pomocy brzytwy,
ale potężną brodę blond, szumiaste wąsy —

i kokieteria jej polegała właśnie na tym,
aby tych darów przyrodzenia wcale się nie
pozbywać. Bośnie broda? — niech sobie
rośnie. Trzeba ją tylko podstrzygać i pie­
lęgnować, aby ładnie wyglądała.

Nie wiadomo, czy pani Delait posiadała
tę powszechnie ongiś cenioną ,,ozdobę twa­
rzy męskiej" już od wczesnej młodości.
Faktem jest natomiast, że znalazła męża
i przeżyła z nim pokaźną ilość lat. Po jego
śmierci prowadziła świetnie swoją kawia­
renkę. Klientelę miała liczną i wierną, ale
biada temu, kto by ośmielał się zażarto­
wać z wąsów i brody pani Delait. Wylaty­
wał za drzwi i nie miał już wstępu do
kawiarni.

Przez dobre 50 lat pani Delait była sła­
wą departamentu Vosges. Sprzedawała
swoje, fotografio młodym małżeństwom;
pa,nowało powszchne przekonanie, że to
dobrze robi małżeństwom bezdzietnym.
Niezmiernie lubiła kwiaty i. zwierzęta, co

świadczy, że zarost nie uczynił z niej pół-
mężczyzny. Ubierała się zawsze po kobie­
cemu, lubiła koronki i prace domowe. By­
ła typem gosposi, gdyby nie ta broda.

Sprawdzała się na niej popularna pio­
senka żołnierska, -śpiewana we Francji, a

w przekładzie brzmiąca jak następuje:
Na bębnie gra: tra-ra, tra-ra;
nie każdy ten żołnierz, co brodę ma!...

500 kim psim zaprzęgiem.
Do szkoły pielęgniarskiej w Halifax w

Kanadzie zgłosiła się panna Wyatt, która
chcąc zdążyć na otwarcie kursu musiąła
przebyć około 500 km psim zaprzęgie,m.
Aby dostać się do najbliższe,j stacji kole­
jowej musiała ona posłużyć się psim za­
przęgiem, gdyż wobec zasypanyc.h śnie­
giem dróg i zamarzniętych rzek, auta i ło­
dzie nie mogły jej dowieść do kolej.

Himii minii Aii!.

M/iefzqc w klęskę Millera.

! Fakt, że Holendrzy są raczej pacyfista­
!mi, niż zwolennikami wojny, zdaje się nie
!ulegać najmniejszym wątpliwościom. Ho­
;lendrzy na ogół nie lubią wojny.

! A jednak w tym kraju kanałów i wia­
!traków, w królestwie wody, jak go nie­
;którzy na,zywają, o niczym innym się teraz

;nic mówi i nie myśli, jak tylko o wojnie.
;Holendrzy wierzą, że Hitler wyciągnie po
!ich ziemie swoje łapczywe i grabieżcze pa­
!zury j dlatego przełamali wrodzony wstręt
!do zajęć wojskowych. Holandia przygoto­
;wuje obronę.
; Trzeba przyznać, że poddani królowej
;Wilhelminy trzeźwo oceniają sytuację. Ro­
;zumiejąc, że w normalnej, otwartej wojnie
;nie będą w sta,nie sprostać potędze nie­
mieckiego kolosa, przygotowują plan stra­
tegiczny oparty na pewnego rodzaju pod­
stępie. Oto na wypadek wojny Holandia

znajdzie się pod wodą. Zostaną tylko mia­
sta-wyspy, do których dotrzeć będzie mo­
żna tylko łódkami. Dwie trzecie kraju pod
wodą, za,lane drogi i roz,mokłe grunty,
błota, oto pułapka holenderska dla niemie­
ckiej armii zmotoryzowanej.

Jak zgodnie stwierdzają korespondenci
; pism naszych i zagranicznych, Holandia
;zamieniła sie dziś w obóz warowny, obóz,
:W którym sto tysięcy żołnierzy pracuje
;nad przygotowaniem zalewu kraju. Tama

i na jeziorze Zuider jest kluczem wodnej o-

! brony Holandii. Stąd rozpocznie się zalew
!kraju. ,

Rzecz całkiem jasna i zrozumiała, że
zalew terytorium nie może nastąpić w

tempie błyskawicznym. To potrwa pewien
czas. Ale zanim się rozpocznie obrona na­
turalna, będzie działała armia holender­
ska.

Zdolność mobilizacyjna Holandii jest
wprawdzie niewielka, bo na wypadek woj­
ny stawi Holandia pod bronią trzysta ty­
sięcy żołnierzy. Tych trzysta tysięcy, do
drobna ilość wobec niezliczonych mas nie­
mieckich. Ale ilość ta zupełnie wystarczy
do opóźnienia marszu kolumn nieprzyja­
cielskich przez walkę czynną, wysadzanie
dróg, mostów itp. środki nękające.

Holendrzy będą opóźniali, będą wstrzy­
mywali pochód wojsk nieprzyjacielskich
jak najdłużej. W międzyczasie zacznie
działać woda — naturalna obrona kraju.

- Ludność Holandii przygotowana jest na

ewentualność wojnv także gospodarczo,
posiadając zapasy żywności potrzebne na

okres wodnego oblężenia. Nigdy jeszcze, pi-
szą korespondenci, nie było w Holandii tak
wrogiego nastawienia przeciw Niemcom,
jak dzisiaj. Na terenie Holandii stosuje się
bezwzględny bojkot wytwórczości niemiec­
kiej. Z Holandii do Niemiec od dłuższego
już czasu nie pł.yną dewizy, co się wyczer­
panym gospodarczo Niemcom daje odczuć
bardzo boleśnie. Również holenderskie
przyg-otowania wojenne mocno skwasiły
niemieckie miny.

Zapytaj dziś Holendra, czy będzie woj­
na, to ci odpowie: To jest zrozumiałe, że

wojna być musi, ale ta wojna będzie zu­
pełną klęską Niemiec,_

Henryk Bzyl.

Jlasssa modlitwa.
Królowo polskiej korony,
Patronko polskiej młodzieży!
Jak akord serc — biją dzwony,
Jak pożar — miłość się szerzy.

Struchlej’ą serca niegodne,
Zwiotczeją dłonie słabnące,
Niech ginie życie bezpłodne!
Dziś twórcze goreje słońce.

Miecze przyoblecz nam w błyski,
Niech jako piorun uderzą!
Zwól. by od sameji kołyski
Miłość nam była macierzą.

Wiesław Pyrek. ,

Amerykańskie zarobki.
Min. finansów Stanów Zjednoczonych A’.

P. ogłosiło wielki rapo-rt na 1132 stronicach
o sumach wypłaconych w ciągu ostatniego
roku rozmaitym dyrektorom przedsię­
biorstw, aktorom filmo-wym, bokserom itd.
Oto kilka cyfr, zapożyczonych z tego ra­
po-rtu.

Dla łatwiejszej orientacji podajemy su­
my w złotych: Louis Mayer, producent fil­
mowy - 6 milionów zł, Greta Ga,rbo —

2.500.000, Thomas Wattson, przemysłowiec
2.000.000, Joan Crawford - 1 .800.000, W.
Gifford, naczelnik te-le-fonów w N-owym Jor­
ku - 1.800.000 . Clark Gab-le - 1.500.000,
C,laudette Colbert — 1 .200.000, W. Knudson,
prezes to-warzystwa Genera.l Moto-rs —

1.150.000, William Powell - 1 .100.000, Ga,ry
Cooper -— 1 .080.000 . Kay Francis — 1 .050.000,
Sonia Henie — 1 .000.000 złotych.

Zaznaczyć należy, że magnat prasowy,
Randołph Hearet, doszczętnie zrujnowany,
zar-obił je-dnak ja.ko dzi-ennikarz, ponad
2.500.000 złotych. Pona-d 50.000 osób zarobiło
w Stanach Zjednoczonych w ciągu roku po
800.000 zł.

Polski przemysł wchodzi na wyżyny.
Zaległości z dawnych lat wyrównujemy

w tempie amerykańskim. Nasz rodzimy
przemysł drogą zdrowej ewolucji i rozrostu

potężnieje i krzepnie.
Przykładem może tu być Chemiczna Fa­

bryka Jan Kajewski. dawn. ,.Blask” w Po­
znaniu, która posiada największą i najnowo­
cześniejsze urządzenia do fabrykacji prosz­
ków i mydeł w Polsce Za.chodniej.

Produkty tej firmy tak cenione na na,­
szym rynko mydlarskim t,o przede wszyst­
kim mydło do prania ,.Blask” suche i won­
ne oraz obecnie bezkonkurencyjny proszek
Samoczynny ,,Blask” Ultra-Aktywny. Pro­
dukt,y te z powodzeniem wypierają towar

niepolski dzięki ich jakości j cenie. Ta pol­
ska i chrześcijańska placówka oparta wy­
łącznie na polskim kapitale i pracowniku,
rozszerza swą produkcję, wypuszczając na

rynek świetny proszek do czyszczenia i po­
lerowania nod nazwą ,.Blanko".

Na mydle do urania i proszkach jeszcze
nie za,myka się całokształt produkcji Che­

micznej Fabryki Jana Kajewskiego. Fabry­
ka. posiada jeszcze st,ale rozwijający się
pięknie dział produkcji mydeł toaletowych,
z których mydło ,.Palmowe” dew sie naj­
większym powodzeniem szcz.ególnie u Pań.

CODZIENNIE
ZOROWEZEBY
C AIE ŻYCIE

Defilada ścig a czy, postrachów na morza.
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
nl. KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na­
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Lądowych, mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Wrzos” ,

Słońce: ,,Rena”
Stylowe: ,,Banita”
Świt: ,,Na bezdrożach”.

— Kujawska młodzież szkolna pułkowi
,,Dzieci Kujawskich”. W dniu 3 maja o go­
dzinie 10,15 przed kościołem garnizonowym
nastąpi uroczyste wręczenie sprzętu woj­
skowego, zakupionego ze składek dzieci
szkolnych z miasta i powiatu. Młodzież
szkolna z powiatu zgromadzi się na dzie­
dzińcu szkoły Staszica i o godz. 9,45 udaje
się przed kościół garnizonowy. Dla mło­
dzieży szkół z miasta odbędzie się msza

św. w kościele Matki Bożej, skąd po mszy
św. uda się przed kościół garnizonowy. W
szkole Staszica dzieci z powiatu za mini­
malną opłatą mogą otrzymać ciepłą kawę.

— Z posiedzenia rady miejskiej. Inowroc­
ławska rada miejska obchodziła 15 kwiet­
nia 20-lecie swego istnienia. Pierwsze po­
siedzenie polskiej rady miejskiej odbyło się
w tej samej sali w 1919 r., któremu prze­
wodniczył komisarz wyborczy p. dr Józef
Krzymiński. P. dr Krzymiński został też

wybrany pierwszym polskim prezydentem
miasta. Przed porządkiem obrad ostatnie­
go posiedzenia wpłynęły dwa nagłe wnio­
ski socjalistów: pierwszy o zaciągnięcie
200.000 zł pożyczki w Banku Gosp. Kra,j, na

budowę tanich domków robotniczych, który
odesłano do komisji finansowej oraz, drugi
o rozpoczęcie pra.ć regulacyjnych na ulicy
Przybyszewskiego w Szymborzu. Wniosek
ten jako nieaktualny został wycofa.ny, gdyż
prace nad uporządkowaniem tej ulicy zo­
stały już rozpoczęte. Radni klubu Stron.
Nar. domagali się od prezydenta wyjaśnie­
nia w sprawie zarzutu podniesionego przez
radnego PPS St. Kiełbasiewicza na posie­
dzeniu rady miejskiej w lutym br., jakoby
do pewnego organu radzieckiego wybrano
osobę karaną prawomocnym wyrokiem po­
zbawienia. praw obywatelskich. Prezydent
miasta, oświadcył, że na jego pisemne za­
pytanie radny Kiełbasiewicz nie odpowie­
dział. Na posiedzeniu rady nie dał żadnej
jasnej i wyraźnej odpowiedzi. Przyparty do
muru oświadczył wreszcie, że ma na myśli
jednego z członków komisji rewizyjnej KKO
miasta Inowrocławia. W konsekwencji za­
kreślono Kiełbasiewiczowi termin, w któ­
rym będzie zobowiązany podać przewodni­
czącemu rady miejskiej nazwisko pozbawio­
nego prawomocnym wyrokiem praw obywa­
telskich członka komisji rew. KKO. O ile
p, Kiełbasiewicz nie zdoła tego udowodnić,
niewątpliwie sprawa znajdzie swój epilog
w sądzie. W dalszym ciągu obrad zatwier­
dzono sprzedaż szeregu parcel. Następnie
zatwierdzono umowę na zaciągniętą przez
miasto z Funduszu Pracy w Warszawie po­
życzkę długoterminową w wysokości 40.000
złotych.

KRUSZWICA. W sali hotelu ,,Gopło”
przy licznym udziale członków i miejsco­
wego obywatelstwa odbyło się wielkie ze­
branie propagandowe PZZ, koła w Kruszwi­
cy. Zebranie zagaił prezes Jackowiak, kier,
izkoły, wygłaszając interesujący refera,t,

podając znaczenie i zadania PZZ. Drugi re­
ferat. pt, ,,Męczeński los Polaków w Niem­
czech” wygłosił sekr. koła M. Knołl, przy­
tacza,jąc szereg autentycznych faktów prze­
śladowań, które w dalszym, ciągu trwają.
W końcu zebrania podany projekt rezolucji
zosta.ł burzą oklasków przyjęty. Odśpiewa­
niem Boty zakończono zebranie.

MOGILNO, (mk) Kierownictwo odcinka

drogowego objął techn. kolej, p. Narucki
Adolf ze Śremu. P. Włochowicz objął rów­
norzędne stanowisko w Inowrocławiu.

— Cech szewski zebrał pomiędzy swoi­
mi członkami jako ofiary na FON 18.50 zł.

— W związku z napaścią w artykule je­
dnodniówki przez firmę Persil na naród
polski miejscowi kupcy kolonialni przestali
prowadzić wyroby tej firmy, a z okien wy­
stawowych pousuwano wszystkie reklamy
tej firmy.

— Związek małżeński zawarł pos. ziem­
ski p. Jusiak z Trzuskołonia z p. Konstan­
tyna Brzezińską. Nowożeńcom Szczęść Boże!

KnvixriA. (s) Za rozszerzanie wiadomości

mogących wywołać niepokój publiczny sta,­
nął nrżed Sadem Grodzkim w Kcyni rolnik
H. Mętkowski z Dębogóry. Sąd wymierzył
germanofilowi 3 miesiące aresztu z zawie­
szeniem na 3 lata.

PAKOŚĆ, (mk) Jarmark na konie i bydło
w mieście tut. odbędzie się w czwartek, dn.
11 bm. Spęd zwierząt racicowych dozwolony.

KWIECISZEWO, (mk) Dotkliwie pobity
został na drodze pod Strzelnem murarz 26-
letni St. Fiałkowski z Jeziorek, któremu
bracia Kaźmierczakowie z Łąkiego złamali
lewą rękę w dwóch miejscach. Stan jego
jest poważny.

GĘRICE, (mk) Staraniem ks. prób. Wier-

bińskiego tut. cmentarz przy kościele św.
Mateusza został ogrodzony nowym żelaznym
płotem. Świątynia zyskała przez to na e-

stetycznym wyglądzie.
— Związek małżeński zawarli p. Miko­

łajewski Stanisław, m. kowalski z Bronisła-
wia z p. Kowalską Anną.

WĄGROWIEC, (a) Stów. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego ś Paulo odbyło swe

walne zebranie, które zagaił dyr ks. prób.
Wróblewski. Po obszernych sprawozda­
niach i dyskusji p. Chrzanowska zdała rocz­
ne sprawozdanie kasowe. Saldo 1049,33 zł.
Na wniosek komisji rew. udzielono radzie
absolutorium. Następnie uchwalono złożyć
na FON 50 zł. Do nowego zarządu wybra­
no: pp. Celina Kierska prezeska, Maria Nie-
żychowska zast., H. Pyszkowska sekr., I.
Jasielska zast., P. Chrzanowska skarbn., J.
Janowa zast., ,B. Steinbórnową skarbn. bl.
Komisja rew.: J. Źenktełerówa i B. Strojna.

GNIEZNO, (fb) Związek małżeński za­
warł kupiec Zygmunt Krysztofkiewicz z p.
Marią Zawodną oraz por. ss. Józef Bucz­
kowski z p. Jadwigą Jankowiakówną, wszy­
scy z Gniezna.

— Przy pracach miejskich wybuchł po raz

diugi strajk ok^ło 60 bezrobotnych, którzy
mieli odpracowywać świadczenia za miesz­
kania. W związku z tym delegacja bezro­
botnych wyjechała do urzędu wojewódzkie
go w Poznaniu i została przyjęta przez wi­
cewojewodę, który przyrzekł rozpatrzeć
skargi bezrobotnych.

WRZEŚNIA, (r) W salce wydziału pow.
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie

wrzesińskiego koła Polskiego Białego Krzy­
ża, które zagaił p. mgr Wysogląd, oddając
przewodnictwo w ręce p. starosty pow. dr.
Rościszewskiego, który uczcił na wstępie
pamięć zmarłego członka zarządu śp. red.
A. Rościszewskiego. W toku obrad uzupeł­
niono zarząd, powołując do pracy pp. Huten-
Czapskiego, starostę dr. Rościszewskiego
i p. red. J. Prądzyńskiego. Podano również
do wiadomości uchwały zarządu w sprawie
subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej w kwocie 500 zł. W konstytucyjnym
zebraniu zarządu koła, które odbyło się po
walnym zebraniu, wybrano prezesem p. sta­
rostę dr. Rościszewskiego, wicepr. p. kpt
Jankowską.

- W niedzielę 30. 4 . odbyła się kwesta
uliczna na budowę Domu Młodej Polki w

Bninie. Wieczorem zespół druhen z K. S.
M. ż . odegrał sztukę teatralną.

GRUCZWO, (w) Pod przewodnictwem pre­
zesa okr. p . Domachowskiego z Świecia od­
było się w sali p. Korthalsa w Grucznie re­
organizacyjne zebranie Sokoła przy udziale
53 osób. Po przemówieniach prezesa Do­
machowskiego, Meggera i kmdt. pow. pw
i wf por. Mondzelewskiego przystąpiono do
przyjmowania deklaracji członkowskich, po
czym wybrano zarząd gniazda w osobach
pp. prezes Leon Kozłowski, zast. F. Brzo­
zowski, nacz. Br. Górski, zast. nacz. Sz. Ula-
towski, sekr. W. Osiński, zast. Fr. Weyna,
płaszcza na szkodę Anny Czerwińskiej (Pił-
skarbn. F. Czajkowski, gosp. Br. Capkiewicz.
Komisję rew. tworzą: pp. M. Czajkowski, J.
Krzyżanowski i J. Chudziński.

WEJHEROWO, (ap) Kino Casino: ,,Świę­
to narodów — Olimpiada”.

— Dziesięć strzałów ku chwale ojczyzny
zorganizowało wejherowskie P. W. trady­
cyjnym zwyczajem przez maj począwszy od
30 kwietnia br. Strzelanie jest zarazem

strzelaniem o odznakę sportową na kl. II
i ITT, odbywa się w dni powszednie o godz.
16 na strzelnicy Bractw,a Kurkowego, zaś
w dni świąteczne na strzelnicach Br. Kurk.
i P, W. na Wzgórzu Wolności o godz. 15.

ŻNIN, (k) Ekspedycja wykopaliskowa
Uniw. Pozn. wznowiła prace wykopaliskowe
od 26. 4. br. Tereny wykopaliskowe są do­
stępne dla publiczności z dniem 1 bm.

— W. Szczeciński z Gąsawy udał się ro­
werem do Oćwieki, gdzie posiadał rolę. W
drodze powrotnej zaniemógł i życie zakoń­
czył. Przywołany lekarz stwierdził zgon na

udar serca. Zmarły osierocił żonę i dwoje
dzieci.

— W święta wielkanocne przybyła do

p. Malinowskiej w Chomiąży Szlach. (pow.
Żnin) jej młodsza siostra z Ławek pod Trze­
mesznem, która po świętach odjechała w

kierunku domu, dokąd jednak nie przybyła
i wszelki ślad po niej zaginął.

TUCHOLA, (fm) Na walnym zebraniu ce­
chu kołodziejskiego delegat starostwa zare-

ferował nowy statut, który zebrani przyjęli
jednogłośnie. Nowy zarząd wybrano w

składzie pp.: st, cechu Kłosowski, Walerian,
K. Glaza zast., Zoppek sekr., Paczkowski
skarbnik. Na FON dano 20 zł. Za długolet­
nie pełnienie funkcji st. cechu uchwalono
ustępującemu st. cechu p. Józefowi Matu­
szewskiemu nadać dyplom zasługi.

— Z okazji tygodnia PZZ odbyło się w

Browarze zebranie koła przy tłumnym u-

dziale obywateli Tucholi i okolicy. Zebra­
niu przewodniczył ; .prezes Wojciec,h Pryłl.
Referat :nt. ’,,Parcie Niemców na wschód”
wygłosił mgr Ostrowski, del. okr. z Torunia.
W dyskusji padły mocne słowa, nawołujące
do niepopierania, handlu i przemysłu nie­
mieckiego w Polsce oraz żąda,jące takiego
traktowania Niemców w Polsce, jak się
traktuje Polaków w Niemczech.

WĄBRZEŹNO, (k) W tych dniach w ho­
telu Pod Białym Orłem odbył się walny
zjazd delegatów placówek Zw. Powstańców
i Woj. O . K. VIII. Po wysłuchaniu mszy św.
odbyły się obrady. Po zagajeniu przez pre­
zesa pow. B. Szczukę przystąpiono do wybo­
ru prezydium. Marszałkiem obrano jedno­
głośnie prezesa Sępińskiego. Po sprawozda­
niach prezesów poszczególnych placówek i
zarządu pow. przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu, który ukonstytuował się nast.:

prezes B. Szczuka, zast. Stein z Kowalewa
1 Sawicki, sekr. Szaliński, skarbnik Wolnik,
ref. ośw. Lewandowski J,, ref. org. J. Rec.
Podczas zjazdu dyplomy hon. wręczono pp.
B. Szczuce i lek. wet. Wilamowskiemu,
a krzyż zasługi p. Sawickiemu.

Zarządzeniem p. wo­
jewody pomorskiego nadany został sekreta­
rzowi miejskiemu p. Józefowi Pawłowskie­
mu srebrny medal za długoletnią służbę.

TCZEW, (as) Kino Apollo: ,,Brawura”.
Kino Gryf: ,,Ułani księcia Józefa”.

— Przy ul. 30 Stycznia w Tczewie nie­
znany samochód osobowy najechał na fur­
mankę rolnika,. Kamińskiego, która uległa
częściowemu rozbiciu. Wypadku w ludziach
na szczęście nie było.

Sąd gr. w Tczewie przy
drzwiach zamkniętych rozpatrywał szereg
spraw ,,lojalnych” obywateli mniejszości
niemieckiej, oskarżonych z art. 170 kk, któ­
ry brzmi: ,,Kto publicznie rozpowszechnia
fałszywe wiadomości, mogące wywołać nie­
pokój publiczny, podlega karze aresztu do
2 lat i grzywny”. Wszystkich Niemców do­
prowadzono na rozprawę pod eskortą z

więzienia śledczego. W wyniku przeprowa­
dzonych rozpraw sąd wydał wyrok skazu­
jący: Antoniego Trunkego na 7 mieś, bez­
względnego więzienia i 20 zł grzywny, Wa-
lerię Treder na pół roku bezwzgl. więzienia
i 30 zł grzywny oraz Klarę Nelson na pół
roku więzienia i 10Ó zł grzywny.

— Na pożyczkę lotniczą w tut. urzędzie
skarbowym firma M. Droste z Tczewa sub­
skrybowała 10.000 zł. Dyrektor firmy E. Ko­
narski złożył w Banku l.udowym 1100 zł,
zaś pracownicy 1000 zł. Ponadto pracowni­
cy fabryki Drostego na FON złożyli 511,92
złotych.

— Tut. sąd grodzki skazał Georga Wut-

kowskiego za usiłowaną ucieczkę w czasie
eskortowania go przez policjanta na 50 zł

grzywny.
CHOJNICE, (s) W sali posiedzeń rady

miejskiej w Chojnicach 26 bm. o godz. 20
odbyło się walne zebranie Koła Przyjaciół
Harcerzy pod przewodnictwem p. sekr. sąd.
Bąkowskiego. Po wyborze marszałka p. do­

wódcy garn, i odczytaniu protokołu, dlużi
szy i b. ciekawy referat nt. ,,Służba harcer­
stwa dla Polski” wygłosił p. prof. Dziamow-
ski. Z kolei p. prezes zdał sprawozdanie z

rocznej działalności. Po krótkiej przerwie
przystąpiono do wyboru nowego zarządu w

składzie pp.: prezes p. Bąkowski, wicepre­
zes p. dowódca garnizonu, sekretarz p. Ren-
kówna, skarbnik p. dyr. Czarnowski.

W okolicy Charzyków 26
ubm. na pograniczu polsko-niemieckim cel-
nicy niemieccy usiłowali sprowokować ind-/
ność polską. W pierwszym wypadku nie­
trzeźwy urzędnik usiłował sprowokować
wracający hufiec szkolny. Uczniowie jed­
nak całkowicie zignorowali niewczesny po­
mysł prowokatora. W drugim wypadku u-

rzędnicy celni zaczepili rolnika, proponując
mu wśńólńe pójście do restauracji, znajdu­
jącej się po stronie niemieckiej. Kiedy Po­
lak odmówił, jeden z nich przeszedł na

stronę polską, lecz został przytrzymany
przez straż graniczną, która w porozumie­
niu z odpowiednimi władzami odstawiła
zbyt ,,wesołego” Niemca do Władysławka.

— W mieszkaniu stolarza P. Tiksa pod­
czas rewizji domowej znaleziono 2 pociski
armatnie kal, 38. Tiks tłumaczył się, że

pochodzą one z czasów wojny światowej.
Policja czyni dochodzenie, by wyświetlić po­
chodzenie pocisków.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C. L. Biblioteka 1 Czytelnia (ni. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze teL 11-11 .

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem",
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem”,
Legionów 33, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Rapsodia"
Gryf: ,,Rena”.
Orzeł: ,,Pod maską złoczyńcy” i ,,Zamek

tajemnic”
- Kalendarzyk teatralny, środa 3 bm

godz. 16 i 20: ,,Halka", opera Moniuszki, w

wykonaniu zespołu opery warszawskie.j z

Madejską w roli tytułowej. Przedsprzedaż
biletów w składzie cygar p. Wawrzyniaka,
tel. 1976.

— Włamywacze przed sądem. Przed są­
dem grodzkim odpowiadali Alfons Bur­
chardt, i Antoni Justus (obaj z Grudziądza),
oskarżeni o włamanie do składu kupca
Klingenberga, skąd , skradli rozmaite towary
oraz 15 zł gotówki. W wyniku rozprawy
sąd skazał Burchardta na 6 miesięcy wię­
zienia, a jego wspólnika na 4 miesiące a-

resztu z zawieszeniem na 3 lata.

— Tow. Sportu Wędkarskiego organizuje
w niedzielę 7 bm. uroczystość poświęcenia
sztandaru. W tym dniu odbędzie się rów­
nież otwarcie sezonu wędkarskiego. Szcze­
gółowy program podamy w najbliższych
dniach.

— Wielka wystawa misyjna odbędzie się
w dniach od 14 do 21 bm. w Grudziądzu w

gmachu oo. Jezuitów przy ul. Kościelnej.
Wystawa ma na celu propagandę prasy,
książki katolickiej i sztuki. Zainteresować
ona winna wszystkich Katolików.

— Niedziela harcerstwa grudziądzkiego.
W minioną niedzielę, wzorem lat ubiegłych
harcerstwo grudziądzkie obchodziło uroczy­
ście dzień swego patrona św. Jerzego. O
godz. 8 odbyło się w kościele garnizono-wym
nabożeństwo, po czym drużyny harcerskie
ze sztandarami i orkiestrą przeszły ulicami
miasta do gimnazjum im. Bolesława Chro­
brego na akademię.

Kelnerzy w Grudziądzu całodzienny
dochód przeznaczyli na FON.

Z Grudziądza piszą nam:

Onegdajszej nocy w lokalu p. Kleszczyń-
skiego odbył miejscowy oddział Polskiego
Zw. Zaw. Kelnerów i Pokrewnych Zawodów
nadzwyczajne walne zebranie, poświęcone
specjalnie subskrypcji Pożyczki Lotniczej
i zadeklarowaniu ofiar na F. O . N . Obrady
zagaił prezes oddziału p, B. Likierski, wi­
tając niezwykle licznie zebranych pracowni­
ków gastronomicznych. Na wstępie człon­
kowie zarządu pp. B. Niemyt i F. Pisarski
przedstawił i dokładne sprawozdanie z odby­
tego w Warszawie zjazdu delegatów i zapo­
znali zebranych z powziętymi uchwałami,
likwidującymi różne bolączki zawodowe.
Głównym punktem porządku obrad była

’sprawa pożyczki i FON’u. Aktualną sytu­
ację polityczną przedstawił p.red. Kruszo­
na. Powzięto jednogłośną uchwałę, że wszy­
scy członkowie oddziału zadeklarują 2-mie-
sięczną skadkę, za którą organizacja kel­
nerska zakupi Pożyczkę Lotniczą, Uchwa­
lono ,dalej, że wszyscy kelnerzy pracujący
w Grudziądzu, całodzienny dochód zebrany
w dniu 3 maja wpłacą na F, O. N. Obrady
wyczerpano na, poruszeniu różnych bolączek
lokalnych- roaz szeregu spr,aw wewnętrzno-
organizacyjnych.
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Gdynia, dnia 2 maja 1939 r.

Redakcja i administracja mieści siei
Skwer Kościuszki 24. (nad cukiernia Fana-
rata), tel. 14-60,

Nocny dyżur pełnią apteki:
Dr Jurkowskiego, Skwer Kościuszki -

telefon 18,44.
Świętojańska, naprzeciw komisariatu.

Ba!tycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:
Bajka: ,,Wrzos" (film polski).
Gwiazda. ,,Mika.do". Film w naturalnych

kolorach.
Lido: ,,Gunga Din".

Llly-Chylonia: ,,Władczyni puszczy".
Morskie Oko: ,,Wstań i walcz".
Miraż-Orłowo: ,,Ułan ks. Józefa".
Sydonia; ,.Jej kochany chłopiec".
Zorza.Grabówek: ,,Róża".

— O ładunki dla stałkńw polskich. Fir­
ma importowa w Indiach Holenderskich in-

. ? tereeuje się importem z Polski nast. artyk.:
kleju kostnego, ceraty, koców, weta, i
półwełn. (jako materiał metrowy), szynek
w puszkach, popeliny, tkanin, bawełn.
drukowanych, serwetek i obrusów.
Zgłoszenia: E/6322/21/H. Państw. Inst. Ek­
sportowy, Warszawa.

— ,,Na błędnych drogach wiedzy współ­
czesnej". Odczyt pod tym tytułem wygłosi
dr Jerzy Morzycki, nowomianowany dyrek­
tor filii Państwowego Zakładu Higieny w

Gdyni, we wtorek, dnia 2 maja o godz. 20 w

sali Izbv Przemysłowo-Handlowej! w Gdyni
(ul. 10 Lutego 24). Impreza ta odbędzie się
staraniem Towarzystwa Przyjaciół Nauk w

Gdyni.
- Zbiórka Związku b. Ochotników A. P .

Oddział Morski w Gdyni odbędzie się, dnia
3 maja o godz. 8 przy ul. Marsz. Piłsudskie
go 5.

Z dniem 1-go maja

ul CukUtod pjznaHkktei
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(dawniej ,FRANCUSKA’)
Skwer Kościuszki 20 Teł. 17-58

koncertuje artystyczny zespół muzyczny

Franciszku Rogozińskiego
z udziałem isHttki u fortepiioie i akorlesoie.

Wyśmienite ciastka — Doborowa kawa
Moc gazet i ilustracyj krajowych i za­
granicznych. (n3345

— Rozpoczęcie nowe] kampanii ryżowej.
Dnia 4. 5. br. zapowiedziane zostało przyby­
cie bezpośrednio z Indyj (Rangoon) angiel­
skiego statku ,,Rio Azul" o pojemności
4.088 t. r. br., który przywiezie ładunek
7.011 ton ryżu niełuszczonego dla gdyńskiej
Łuszczarni Ryżu. Jest to pierwszy transport
jakim zapoczątkowana zostanie nowa kam­
pania ryżowa w roku bieżącym.

— ,,Kobieta w przestworzach" pod tym
tytułem wygłosi odczyt pierwsza polska let­
niczka p. K. Borchardtowa dnia 4 maja br.
o godz. 20,15 w kawiarni Albrechta, ulica
10 Lutego 24. Cena biletów 99 groszy. Do
chód przeznaczony na cele LOPP.

r. - Tydzień Sopocki. 13. 8. 1939 r. —

Inauguracyjne regaty kąpieliska Orłowo.
20. 8. 1939 r. — Regaty zatokowe juniorów.
27. 8. 1939 r. — Regaty zatokowe zamknię
cia sezonu regatowego.

Pozostałą cześć sezonu przeznacza się
wyłącznie na turystykę.

— Cukiernia Poznańska (dawn. Francu­
ska) wznowiła koncerty artystyczne. Zgo­
dnie ze swą tradycj!ą, jako pierwsza cukier­
nia w Gdyni z koncertem artystycznym, cu­
kiernia Poznańska (dawn. Francuska)
wznowiła z dniem 1 maja koncerty arty­
styczne pod batutą znanego skrzypka wir­
tuoza Franciszka Rogozińskiego. Wznowie­
nie koncertów spotka się niewątpliwie z za­
dowoleniem licznych gości tej nowo odre­
staurowanej wspaniałej cukierni.

Podniesienie bandery w Jachtklubie

W niedzielę 30 ub. m. o godz. 11 odbyło
się uroczyste podniesienie bandery na

przystani Jachtklubów Polskiego i Oficer­
skiego przy basenie Jachtowym. Jachty
pięknie udekorowane, dawno nie widziane
smukłe ich sylwetki zabieliły się na błę­
kitnej toni morza.

W sezonie żeglarskim przewidziane są
liczne imprezy. I tak: 14. 5. 1939 r. —

Pierwsze regaty zatokowe wenętrzne. 28.
5. 1939 r. — Regaty Gdynia—Władysławo­
wo. 28. 5. 1939 r. — Drugie regaty zatokowe
dla yachtów 6 MP i Star, (Nagroda wędro­
wna Związku Koncernów Węglowych w

Gdańsku. 18. 6 . 1939 r. — Trzecie regaty za­
tokowe wewnętrzne dla uczestników
(Round-Gotlan.d). 1 . 7. 1939 r. — Start do
regąt dojazdowych Gdynia—Visby z udzia­
łem yachtów gdańskich. 7. 7. 1939 r. —

Start do regat międzynarodowych ,,Round
Gotland". 16. 7. 1939 r. — Powrót do Gdy­
ni yachtów biorących udział w regatach
,,Round Gotland". 27 . 7 . 1939 r. - 1. 8. 1939

Program Narodowego Biegu na przełaj
w dniu 3 maja.

Godz. 14,30 — zbiórka zawodników w

Hali Targowej przy ul. Rybackiej,
sprawdzenie ewidencji, badanie lekar­
skie kontrolne itp.

Godz. 15,30 — przemarsz zawodników

z orkiestrą, ul. Świętojańską na Skwer

Kościuszki.

Godz, 15,45 — defilada zawodników

na Skwerze Kościuszki przed władzami

PWiWF.

Godz. 16,15 - bieg na sygnał Polskie­
go Radia dla całej Polski.

Godz. 18,00 — rozdanie nagród i dy­

plomów zawodnikom.

Nagrody dla zawodników trzeciomajo­
wego biegu na przełaj.

Najlepszych trzech zawodników w

każdej kategorii z poszczególnych Ob­
wodów PW, tj. Obwodu Nr 200 i 201 —

otrzymają nagrody, zaś po 15 zawodni­
ków — dyplomy. . Reszta zawodników

otrzyma zaświadczenia udziału w bie­
gu narodowym.

Zwycięscy w powyższym biegu
z kategorii starszych, tj. od lat 18

wezmą udział w Rejonowym Biegu na

przełaj w Gdyni w dniu 14 maja br.

Najświetniejsze dozbrojenie morskie.

Kombatanci, rezerwiści!
Jesteśmy w obliczu niezwykle donio­

słych wydarzeń historycznych. Pakt nie­
agresji z Niemcami należy do przeszłości.
Kanclerz Hitler wypowiedział się zdecydo­
wanie o swych zamiarach względem Gdań­
ska, a nawet ośmielił się wysunąć projekt

Potęga siły moralnej decyduje w waloe
bezkrwawej. Przeto w obliczu zbliżającego
się Święta Narodowego 3 maja musimy
wszyscy, my, kombatanci 1 rezerwiści w

karnych szeregach, liczni — zamanifesto
wać swą gotowość, swój hart mocy moral-

budowy autostrady eksterytorialnej przez
ziemie Polski. Jego rola grabieżcy została
całkowicie wyjaśniona. Wyjaśnioną musi
być też nasza postawa.

Wojna — to zwykle widziany przez nas

obraz pułków, czołgów, tysięcy samolotów,
milionów uzbrojonych ludzi. Obraz to nie­
kompletny. Czechosłowacja była również
uzbrojona, miała doskonale wyposażoną
armię we wszelkiego rodzaju broń. I ule­
gła — zginęła niesławna.

Zwyciężają silni dachem.

nej. Nasze wystąpienie wielkich szeregów
kombatanckich i oddziałów związków re­
zerwy musi ukazać nie tylko siłę fizyczną,
nie tylko wielką gotowość do czynu i dzia­
łania, ale musi być manifestacją najświe­
tniejszego dozbrojenia moralnego. Z na­
szej postawy musi bić wola zwycięstwa.

Apelujemy do wszystkich pp. Prezesów
i Komendantów wszelkich sfederowanych
związków, aby z uwagi na krótki termin
dołożyli starań, celem jak najliczniejszego
wystąpienia.
Komenda Podokręgu PZOO i Zw. Rezerw.

(l/o raucie u/ Lizbonie...
Wycieczka ,,Po słońce Południa" z któ­

rej ub. niedzieli powrócił ms. ,,Piłsudski"
była bardzo udana, gogoda nie upalna, a

morze spokojne. W Lizbonie poseł R. P.
minister K, Dubicz zaprosił 11. 4 . około 150
pasażerów, kpt. Stankiewicza i oficerów
statku na raut do poselstwa, gdzie zapro­
szeni zetknęli się z towarzystwem portu­
galskim. Prezes Tow. Przyjaźni Polsko-
Port,ugalskiej, admirał Ferraz wręczy! ka­
pitanowi statku model filigranowy pozła­
cany karaweli z XV wieku, jako dar dla
statku.

W Neapolu p. amb. R. P. gen, Wienia-
wa-D!ugoszowski odwiedził statek 17. 4 . i

podejmował wraz z kapitanem statku kil­
kadziesiąt osób ze sfer politycznych i woj­
skowych włoskich.

W dniu 24. 4 . po przybyciu do Centy ka­
pita,n statku został powiadomiony o pro­
śbie Gubernatora Prowincji, aby statek nie
czyni! żadnych zakupów aprowizacyjnych,
a to ze względu na dotkliwy brak środków
żywnościowych w Hiszpanii. Wchodząc w

położenie ludności tamtejszej kapitan sta­
tku ofiarował z zapasów statkowych pew­
ną ilość żywności dla biednej dziatwy hi­
szpańskiej. Gubernator prowincji Ćeuty,
p. Jacobo Guitart de Virto przybył w to

wanzystwie małżonki i adiutanta na sta,tek
i gorąco podziękował za otrzymany dar.

woj. pomorskiego.
Toruń. W dniu wczorajszym p. min.

opieki społecznej Marian Zyndram-Ko-
ściałkowski przeprowadził inspekcję
województwa pomorskiego, badając
stan zatrudnienia na robotach publicz­
nych.

W drodze do Torunia w towarzystwie
p. wojewody pomorskiego Władysława
Raczkiewicza, p. minister zwiedził nowy

gmach wzorowej ubezpieczal-ni społecz­
nej we Włocławku oraz uzdrowisko ką­
pieli siarczanych w Wieńcu. Uzdrowi­
sko to, ufundowane przez wydział po­
wiatowy włocławski, obsługiwać będzie
przede wszystkim pracowników umy­
słowych i fizycznych oraz rzesze wło­
ściańskie.

W Toruniu p. minister odbył konfe­
rencję z wojewodą pomorskim i woje­
wódzkim dyrektorem Funduszu Pracy.
Tematem konferencji były sprawy roz­
ładowania bezrobocia, które na tym te­
renie ze względu na wielkie skupiska
miejskie ma specjalny charakter.

W konsekwencji narad powstały pe­
wne możliwości wzmocnienia w naj­
bliższym czasie robót publicznych na

terenie Pęmorza.

Wieczorem p. minister Kościałkowski

przyjął delegację peowiaków’, Zw. Rezer­
wistów i Federacji Obrońców Ojczyzny,
po czym wyjechał na dalszą inspekcję
do Poznania.

Ważna konferencja.
Toruń, 2. 5. W ub. sobotę w gmachu u-

rzędu wojewódzkiego w Toruniu pod prze­
wodnictwem p. woj. pom. Raczkiewicza od­
była się konferencja wszystkich starostów,
prezydentów miast wydzielonych i komi­
sarza rządu w Gdyni, na której omawiane
były sprawy: wykonanie programu inwe­
stycyjnego, zatrudnienie bezrobotnych oraz

spraw’y administracyjne i samorządowe.
Podczas konferencji p. wojewoda wrę­

czył Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski p. W. Mystkowskiemu, prezydent,o­
wi m. Włocław-ka, Złoty Krzyż Zasługi po
raz pierwszy pp.: mgr. Fr. Sokołow’i, komi­
sa,rzowi rządu w Gdyni, inż. J . Włodkow’i,
prezydentow’i m. Grudziądza, inż. St. Sie­
radzkiemu, dyr. W’ojewódzkiego Biura
Funduszu Pracy w Toruniu, mgr. J. Cwi-

narowiczow’i, star. pow. w Świecu, Z. Gu-
żewskiemu, star. pow. w Chełmnie, Ant,
Wojciechowskiemu, star. pow. w Rypinie.
Złoty Krzyż Zasługi po raiz drugi otrzyma­
li pp.: T. BrunieWski, star. pow. j grodzki
w Toruniu, Z. Kalkstein, star. pow. w Wą­
brzeźnie, Ant, Potocki, star, morski w Wej­
herowie.

Srebny Krzyż Zasługi za długoletnią
służbę otrzymali pp. inż. Włodek prez. m.

Grudziądza, S. Cichalski, nacz. wydz.
spol.-pol. urzędu woj. pom., W. Granka,
nacz. wydz. w’ojsk, urzędu wój. pom., Br.
Biały, star. pow. w Tczew’ie, dr A. Cichow’-
ski, star. pow. w Starogardzie. Mąt. Korniak,
st,ar, pow. w Kościerzynie, Rom. Wilczek,
star, pow, i grodzki w’ Inowrocław’iu oraz

Ant. Wojciechowski, star. pow. w Rypinie.

ZDROJOWISKO
siarczano-solankowe

sezon wiosenny
od 15 kwietnia

,NAFTUSIA’ oraz sól gorzka
-BARBARA" do nabycia
w aptekach i drogeriach.

Kronika
TORUŃSKA

Toruń, dnia 2 maja 1939 c?

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Or!em — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społeczne]
w’torek: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7,

tel. 15-10 (dyżur od godz. a)—8).

Pogotowie straży pożarnej teł. 12-44.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", uL Mostowa 17. tel. 14-46 .

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Kościuszko pod Racławicami".
As: ,,Niewidzialna rywalka”.
Mars: ,,Dziesięciu z Pawiaka".
Świt: ,,Rena — sprawa 777”.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek 2 bm. godz. 20 Toruń: ,,Powrót ma­
my”; środa 3 bm. Toruń godz. 16: ,,I po co

zaraz tragedia”; godz. 20: ,,Zemsta za mur

graniczny”; czwartek 4 bm. godz. 19 Toruń:
,,Powrót mamy” (dla KPW).

— W dniu święta narodowego. W dniu
3 maj!a o godz. 20-tej w Teatrze Ziemi Po­
morskiej odbędzie się uroczyste przedsta­
wienie pięknej, stylowej) komedii Aleksan­
dra Fredry pt. ,,Zemsta za mur graniczny".
Doborową obsadę tworzą pp.: Małkowska,
Przysiecka, Bracki, Piekarski, Małkowski,
Cybulski, Klejer, Leśniewski, Kury!ło i in.
Dochód z tego przedstawienia przeznaczony
na TCL. Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

— Kradną kwiaty. Miecz. Frączkowski,
kier, szkoły powszechnej zam. w Toruniu
przy ul. Mickiewicza 88, zgłosił, że niezna­
ni sprawcy podczas nocy zakradli się do
jego ogrodu i skradli mu wszystkie kwia­
ty.

— Kradzieże mieszkaniowe ule ustają.
Zygfryd Frytz zam. przy ul. Mickiewicza
nr 132 zgłosił, że ze mieszkania jego skra­
dziono rewolwer skarbowy i nóż myśliw­
ski wartości 20 zł. Do mieszkania Leona
Gorońskiego zam. przy ul. Kraszewskiego
nr 56 podczas nocy ubiegłej zakradł się
nieznany osobnik, który skradł aparat fo­
tograficzny, dwa ubrania będące własno­
ścią sublokatora p. Piaseckiego oraz

płaszcz — wszystko ogólnej wartości 290 zł.
— 8 miesięcy więzienia za paserstwo.

Przed toruńskim sądem grodzkim odpowia­
dała niej. Maria Mueller, oskarżona o pa­
serstwo.

’ Jak wynika z toku rozprawy,
Mueller posiadała w swej piwnicy 750 kg
buraków pochodzących z kradzieży. W wy­
niku rozprawy Mueller skazana została na

6 miesięcy więzienia z warunkowym zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 4 lat.

Wyniki konkursu na afisz

propagandowy wystawy szkolnej.
Toruń, 2. 5. W związku z organizowa­

niem przez Zarząd Okręgu Pomorskiego
LMK ,,Pierwszej Pomorskiej Wystawy
Szkolnej", Okręgowa Sekcja Wychowania
Morskiego Młodzieży rozpisała dla człon­
ków kół szkolnych konkurs na afisz pro­
pagandowy wystawy.

Jury pod przewodnictwem p. prof. Eck-
manna przyznała z Torunia: I. miejsce —

p. Fielak, (uczeń II. klasy Liceum im. Ko­
pernika), II. m. — p. K. Turkówna (uczen­
nica III. klasy Pryw. Gimn. Żeńskiego im.
ks. Kujota), III. m .

- p. Baszkowski (uczeń
I. klasy Liceum Kopernika), IV. m .

— p.
Dąbrowska (uczennica 4 klasy Gimn. Żeń­
skiego im. Królowej Jadwigi), V. m .

— p.
Homicki (uczeń I. klasy Gim. im. Koper­
nika.

Poza konkursem I. miejsce uzyskał u-

czeń L klasy Liceum im. Kopernika p. La-
szenko.

Ponadto wyróżnieni zostali pp.: Chy-
biński, Baszkowski, Fielak. Joanna Troja-
nowiczówna, Brodnica n. Drw., Olga Wie­
li czko-Wielicka, Sabina Pasturczakówna,
Włocławek, Lessing we Włocławku.

Poza nagrodami indywidualnymi zo­
stały wyróżnione zespołowo następujące u-

czelnie:
Koło Szkolne LMK. przy Gimn. im. Ko­

pernika w Toruniu za liczny udział i wy­
kazanie wielkiego zainteresowania się
konkursem. Koło Szkolne LMK. przy
Gimn. Kupieckim we Włocławku za wyka­
zanie wielkiego zainteresowania się kon­
kursem klasy II. danego zakładu. Koło
Szkolne LMK. przy Szkole Powszechnej
nr 5 we Włocławku.
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Bydgoszcz, dnia 2 maja 1939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Zygmunta.
Jutro: Król. Korony Polskiej.
Wschód słońca o godzinie 4.28.
Zachód słońca o godzinie 19.27.

Stan pogody.
Chłodniej i przelotne deszcze. A

Nad Polskę poludn. -zacbodnią i środko­
wą napłynęło wczoraj nieco chłodniejsze po­
wietrze polarno-morskie, które spowodowa­
ło w wielu miejscach burze i przelotne de­
szcze oraz obniżenie temperatury. Dziś rano

w Bydgoszczy padał deszcz. Przewidywany
przebieg pogody: Pogoda o zachmurzeniu
umiarkowanym ze skłonnością do burz i
przelotnych deszczów. Chłodniej. Umiarko­
wane wiatry z kierunków zmiennych.

- Sten
dzisiejszy

Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 1-3 maja br.s

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa.

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 26-15.

Muzeum Miejskie przy ul. Farnej otwarte
codziennie od godziny 11-16, w niedziele
i święta od godziny 11-14.

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac-
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 -14 .

Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy­
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki.

Biblioteka Nowości T.C.L . przy ul. Gdań­
skiej) 30, 1 piętro, wvpożvcza książki od go­
dziny 11-13.30 i od 16-19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im, K. H. Rostworowskiego

Dziś, we wtore.k o godz. 20 ciesząca się
olbrzymim powodzeniem farsa Ruszkow­
skiego ,,WESELE FONSIA" pod kierun­
kiem reżyserskim M. Tatrzańskiego.

W środę, 3 maja, o godz. 16 po cenach
zniżonych ,,DLACZEGO ZARAZ TRAGE­
DIA",

W przygotowaniu pod kierunkiem reży­
serskim Śt. Dębieza ,,DOM WARIATÓW",
krotóchwila w 3 aktach Karola Laufsa, któ­
ra ostatnio w Warszawie odniosła nieby­
wały sukces w teatrze Adwentowicza, gdzie
była grana 105. razy z rzędu przy wypełnio­
nej! widowni.

Dyrekcja Teatru Miej!skiego im. K . H .

Rostworowskiego w Bydgoszczy, z dniem 6
mają br. wprowadzą na okres letni maj —

sierpień 30% obniżkę cen biletów na wszyst­
kie przedstawienia, nie wyłączając premier.
Kupony zniżkowe będą honorowane od no­
wych cen.

- Odebrać nadwyżkę z lombardu! Za

zlicytowane ostatnio zastawy (do numeru

156580) osiągnięto pewne kwoty, które nie

tylko pokryły pożyczkę wraz z procentem,
lecz dały pewną nadwyżkę. Nadwyżkę tę
mogą zainteresowani każdej chwili w lom­
bardzie odebrać.

- BUans ,,Wielkopolskiej Papierni" S-A -

w Bydgoszczy-Czyżkówko wykazuje po każ­
dej stronie 2-055.876 zł. Grunty, budynki i

maszyny otaksowano na 1.074.482 zł. Do dy­
spozycj!i walnego zebrania pozostało 52-911
złotych.

— Zebranie zarządu Polskiego Białego
Krzyża w Bydgoszczy uchwaliło przezna­
czyć z rezerwowego kapitału Polskiego Bia­
łego Krzyża 500 zł na pożyczkę.

— Zamiast kwiatów w dniu imienin p.
Zygmunta Ciupka, właśc. Teatralki i p. Zyg­
munta Kochańskiego, prezesa Pom. OZPN
po 5 zł na FON składają Józef Kołodziej­
czyk, Stefan Michalik.

- Celem szerzenia kultu dla żywego sło­
wa urządza Polski Biały Krzyż w swoim ty­
godniu (w środę, dnia 10 maja br. w auli
gimnazjlum im. Mikołaja Kopernika kom
kurs dekla matorskj dla młodzieży szkół
średnich pod nazwą: ,,Żołnierz w poezji".
Bliższe dane konkursu podamy niebawem.

Twardą wolę walki
o każdą piędź polskiej ziemi okazał

zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy w Bydgoszczy.
W ubiegłą niedzielę odbył się w Bydgosz­

czy zjazd Stronnictwa Pracy z miasta i o-

kręgu bydgoskiego. Obecnych było ponad
150 delegatów i gości, reprezentujących 23
koła.

Obrady zjazdu w sali restauracj)i Bzeźni
Miejskiej zagaił dotychczasowy prezes po­
wiatowy p. radca Beyer,

Stwierdził on, że zjazd odbywa się w

chwili dla Polski ważnej( w chwili w której
uwaga wszystkich Polaków musi być zwró­
cona na granice zachodnie. Str. Pracy —

w takiej chwili przełomowej! interesy kraju
przedłoży ponad wszystkie inne.

Na marszałka zjazdu powołano wśród
burzy oklasków p. redaktora Jana Teskę,
za.ś na wicemarszałków: p. dra Soboczyń-
skiego i radcę Góralewskiego. Sekreta­
rzem zjazdu został p. Edmund Hemmerling
z Kcyni.

Sprawozdania z działalności zarządu za

rok ubiegły złożyli: p, prezes Beyer (poli­
t.yczne), p. mec. Trzebiński (organizacyj!ne)
i p. Jan Cywiński (finansowe). Sprawo­
zdawcy stwierdzili, że Str. Pracy w okręgu
bydgoskim poczyniło znaczne postępy. Do
wodem tego są przeprowadzone w roku’ u-

biegłym wybory samorządowe oraz pokaźna
ilość kół (23) i odbytych zebrań (ponad 200).
Również korzystnie przedstawia się stan fi­
nansowy Stronnictwa. Sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej złożył p. Graj, który posta­
wił wniosek o udzielenie absolutorium u-

stępującemu zarządowi.
Po sprawozdaniach rozwinęła się ożywio­

na dyskusja, w której zabierali głos pn.: Go­
rączka, Walczak, Świerkowski, Guczalski,
Błaszak, Drążewski, Wojtaszewski i Wen­
cel. Absolutorium ustępującemu zarządo­
wi uchwalono jednomyślnie.

NOWE WŁADZE.

Na wniosek p. Pałaszewskiego, ja.ko
przewodniczącego komisji wyborczej, nowy
zarząd wybrano w następującym składzie:

prezes p. radca ,Kazimierz Beyer, wicepre­
zes p. Stanisław Pałaszewski,. sekretarz mec.

Henryk Trzebiński, zast. sekretarza red.

Zygmunt Felczak, skarbnik p. Jan Cywiń­
ski, ławnicy: dr Soboczyński, red. Lech Te-
ska, radca Góralewski, Nowacki (Koronowo)
i Wencel.

Do komisji rewizyjnej powołano: p. H .

Kaszubowskiego, p. Balwińskiego, p. Graj!a,
,jako zastępców: pp. Drążewskiego i Świer-
kowskiego.

Po wyborach referat polityczny wygłosił
red. Felczak. Mówca omówił sytuację po­
lityczną po mowie Hitlera.

O POŁĄCZENIU ZZP Z CH. Z . Z.

W dalszej części zjazdu poruszano pro­
blematy organizacyjne. M . in. postanowio­
no zająć się energicznie sprawą organizo­
wania młodzieży i kobiet,. Ożywioną dysku­
sję wywołała sprawa konsolidacj!i stojącego
na płaszczyźnie etyki chrześcijańskiej ru­
chu zawodowego a więc ZZP i Ch, Z. Z. O-
becni na sali delegaci, członkowie ZZP bądź
też Ch. Z. Z. w sposób b. zdecydowany wy­
powiadali^ się za połączeniem obu tych
związków. Poszczególni mówcy stwierdzali,
że konsolidacja ruchu zawodowe.go ,j!est nie­
zbędnie potrzebna, że leży cna w interesie
zarówno robotników j!ak i państwa. Zjazd
jednomyślnie stanął na stanowisku, że acz­
kolwiek załatwienie tej spra.wy nie leży w

granicach możliwości i kompetencj!i St,r.
Pracy, to jednak należy o sprawie tej mó­
wić i konieczność, połączenia obu tych orga­
nizac.ji stale podkreślać,

Wyrazem tego stanowiska zjazdu jest u-

chwalony jednomyślnie wniosek o następu­
j!ącej treści:

,,Obecni na zjeździe powiatowym Str.
Pracy w Bydgoszczy w dniu 30 kwietnia
1939 r, delegaci 23 kół, rekrutu,j!ący się za­
równo spośród członków Ch. Z, Z. jak i ZZP

gorąco anelują do odpowiednich czynników,
od których przeprowadzenie sprawy należy,
aby w najbliższym czasie dokonali połącze­
nia ZZP i Ch. Z . Z . Zjazd zwraca się jedno­
cześnie do członków ZZP bądź też Ch. Z. Z .,

aby sprawy te omawiali na swych zebra­
niach i domagali się konsolidacj!i".

Po załatwieniu szeregu innych spraw
wicemarszałek Góralewski za,mknął obrady.

’k

Zj!azd miał przebieg poważny i harmo­
nijny. Obecni na nim człońkowie Str. Pra­
cy gorąco , zamanifestowali swą gotowość
dla Polski. Ze wszystkich ócz biła, wiara,
zapał i twarda woła walki o każdą piędź
polskiej! ziemi.

Hie lesfeśmy słabsi od Niemców!
Misja dziejowa Polski w Europie Środkowej.

(lik) Szczęśliwie się złożyło, że wła­
śnie na wieczorze Rady Artystyczno-
Kulturalnej Jerzy Braun mówił

o ,,Elementach wielkości Polski". Wła­
śnie wczoraj, gdy szef partii narodowo-

socjalistycznej w Niemczech popisał się
niewybredną demagogią, gdy próbował
nieudolnie nas straszyć groźbami,
dobrze było przypomnieć, że Polacy to

naród wielki, powołany do wielkich za­
dań.

Kilkaset osób, zebranych na wieczo­
rze, żywiołowymi, niemilknącymi okla­
skami dawało wyraz swojej solidarno­
ści ze świetnym prelegentem, gdy ten w

mem imperialnym. Mimo mniejszej li­
czebności

POJ,SKA NIE JEST SŁABSZA NIŻ
NIEMCY,

bo przecież trudno udowodnić, że Zby­
szko Cyganiewicz jest silniejszy od Na­
poleona... Decydują przede wszystkim
siły moralne.

Elementem naszej wielkości jest też

nasze położenie geograficzne, które jest
położeniem kluczowym. Decydujące po­
łożenie strategiczne Polski — między
wschodem a zachodem — uznawał Na­
poleon.

mocnych słowach skreślił misję dziejo­
wą Polski w Europie środkowej i jej po­
słannictwo w kulturze europejskiej.

Jerzy Braun wyszedł z ustalenia gra­
nicy między narodami wielkimi i ma­
łymi, ustalił istotę tej wielkości i stwier­
dzi!, że Polacy są ponad wszelką wąt­
pliwość narodem wielkim — ze względu
na swój potencjał biologiczny i poczu­
cie posłannictwa historycznego. Polska

jest dość silna, aby wystąpić z progra-

Również ważne jest nasze położenie
w centralnej Europie, w której tylko
Polacy są narodem twórczym i imperi­
alnym, Trzy potencjały: rasowy — sło­
wiański, polityczny i religijny dały nam

w sumie polski mesjanizm - mit o od­
rodzeniu cywilizacji na zasadzie pierw­
szeństwa elementu duchowego nad ma­
terialnym.

Dalsze elementy siły Polski to:

1) odporność na psychozę
2) siła biologiczna
3) Polska wchodzi na arenę dziejową

ze świeżymi siłami.

4) Polska nie jest zaangażowana w

walce faszyzmu z komunizmem. W

młodym pokoleniu polskim utożsamiają
się pojęcia narodu i państwa.

5. Katolicyzm polski jest mocno u-

gruntowany
6) Idea wolności osobistej i indywidu­

alizm.

To wszystko sprawia, że Polska ma

większe prawo i obowiązek organizo­
wania Europy niż Niemcy.

Odczyt Brauna, piękny również for­
mą i wygłoszony z ogniem — tchnął
ufnością,i wiarą w silę i wielkość Pol-

3-ci Maj.
Trzeci MaX wiosna, radość, tycie nowe,
Owiane podmuchem wojennej pożogi,
Trzeci Maj, co zatarł różnice stanowe,
Zjednoczył naród, wskazał nową drogę.

Zdej!m rękę z pługa, chwyć bagnet do dłoni,
Gdy Polska, zawoła,, gdy zagrzmią armaty.
Z wiarą w zwycięstwo, wstań gotów do broni
Ratować Ojczyznę i rodzinne chaty!

Musimy zdobyć odwiecznie polskie ziemie,
Gdańsk, Prusy, Wa,rmię, tysiące wiernych

(synów,
Milionem bagnetów zniszczyć wrogie plemię
Wśród chwały oręża, bohaterskich czynów.
Niech dzień dzisiejszy wzmocni naszą wiarę
Niech stanie się symbolem poświęceń mi­

(łości,
Podajmy dłonie, porzućmy grzechy sta,re,
Kto kocha Ojczyznę, kto pragnie wolności.

Wolności naszej nikt nie wydrze z duszy,
Ni piędzi ziemi uprawianej! w pocie,
Lud zdepcze wroga, bagnetami skruszy,
W huku armat, orłów stalowych łoskocie.

Jak pod Warszawą, Grunwaldem, Psiem
(Polem,

Będziemy walczyć w"śród cnót rycerskich,
(męstwa.,

By nie wpaść w pruską, brutalną niewolę,
Bronić Ojczyzny, walczyć do zwycięstwa!
Niech sina, fala Bałtyku Polskiego,
Popłynie w słońcu z Gdyni do Kłaj!pedy.
Do granic Litwy, narodu bratniego,
Szeroką wstęgą do litewskiej redy!

H. Bańkowski.

ski. Ta wiara stała się udziałem słu­
chaczy.

Odczyt poprzedził słowem wstępnym
dyr. inż. Wasilewski, który szczególnie
podkreślił zasługi J. Brauna dla pro­
pagandy filozofii Hoene-Wrońskiego.

Wspaniała Rewia Sportu
i Wychowania FliyBiHwa

na STADIONIE

w dniu 3 maja o godz.15

W programie:
defilada wszystkich klubów, zawody
lekkoatletyczne, kolarskie, pokazy gim­
nastyki, tańców regionalnych, zaprawy

bokserskiej, zapaśniczej i t. d .

Biegi narodowe - pokazy sokole.
Bi((! o tjtil oajizjbiz(fo p ilbirza Bj’dgesieiy.

Wsssysc%p na mpielftci

Wstęp od zł 0,25 do 1.-.

Budujemy silne lotnictwo!
Koło Opieki Rodzicielskiej przy szkole

powszechnej im. Curie Skłodowskiej w Byd­
goszczy, czuwając na tym, by jak najwięcej
pieniędzy wpłynęło na cele rozbudowy sil­
nego lotnictwa, urządza w dniu 7 bm. o

godz. 19 w sali Kolejowego Przysposobienia
Wojskowej przy ul. Zygmunta Augusta 20
przedstawienie pt. ,,Macocha”, obrazek dra­
matyczn-y w 4 aktach. Cały dochód prze­
znacza się na rozbudowę lotnictwa.

Ze W’zględu na doniosły cel tej imprezy,
grono nauczycielskie jak i zarząd Opieki
Rodzicielskiej zwraca się do wszystkich or-

ganizacyj z gorącym apelem o poparcie
tej imprezy. (n4012

— Pobór rekruta. Z dniem 10 ma ja 1939
r. rozpocznie się w gmachu Soke!’ - ul.
Toruńskiej nr 30 tegoroczny pobór rekruta,
według planu rozplakatow’anego na słupach
miej!skich, na co zwraca się zainteresowa­
nym uwagę. Przypomina się również obo­
wiązek przedkładania przez poborowych ko­
misji poborow’ej wykazów opob’stwcb, me­
tryk. urodzenia, dokumentów stwierdzają­
cych w’ykształcenie i zaw’ód oraz ewentl. po­
siadane świadectwa P. W,, LOPP itp., o ile
j!uż nie zostały przedłożone w Zarządzie
Miejskim.

— Stów. Emerytów Woj. Pozn. i Pom.
Zebranie miesięczne odbędzie się w czw’ar­
tek, 4 bm. o godz. 17 w uDomu Rzemieślni­
czym" przy ul. Jagiellońskiej 10. Z pow’o­
du ważnych spraw uprasza się o liczny u-

dziat członków. Sentkowski, prezes.
— Dwom ,lekarzom niemieckim — dokto­

rowi Rheindorffowi i drowi Eckertowi ode­
brała Ubezpiecza lnia Społeczna z dniem 1

maja _stanowiska lekarzy kasow’ych. Jed­
nocześnie przestali być lekarzami ubogich
z ramienia Opieki Społecznej. Obaj nie wła­
dali dostatecznie językiem polskim.

KIMO n-3703

KRISTAL
Początek o 5, 7 i 9-tej
W święto o 3, 5, 7, 9-tej

Ostatnie 3 dni!

wtorek, środa i czwartek

nieodwołalnie wyświetlamy
najnowszy, najlepszy z pol­
skich filmów w/g powieści
Tad. Dołęgi-MostowiCza p t.

Trzy Serca
W rolach głównych:

E. Barszczewsha
Z. Lindorfówna

J. Pichelskl, A. Zelwerowicz,
A. Żabczyński, T, BiałotzczyAski

Uwaga! (n-4079

Film Trzy Serca w żadnym

innym Kinie w Bydgoszczy

nie będzie wyświetlany.



Siuffa

dnia 3 maja 1939 r. DZIENNIK BYDGOSKI Bok XXXIII, Kr IM.

Jedenasta strona.

Kino APOLLO
Krasińskiego 23. Tel. 3495
Pocz. 5,10, 7,10 i 9,15 w święto 3,10

DąI4 we wtorek 2 maja rb.
wielka premiera najnowszego
rewelacyjnego filmu! Potężny
dramat sensacyjno-salonowy reży­
serii Aleksandra Hal!a p. t.

Prawo profesora bindsay’a
Dwie godziny emo­
cji i śmiechu, smntka
i grozy, mocnych lu­
dzi i silnych wrażeń.

W rolach głównych (n-4078
słyuny aktor

Edward O. Robinson
i Barbara O’NeiI.

W miejscu gdzie buduje się najnowocześniejsze hale garażowe dla aut

Makabryczne odkrycie w Bydgoszczy
Wykopano kilkadziesiąt szkieletów ludzi, którzy padli ofiarą zarazy morowej.

Kościotrup z cmentarza zarazowego znale­
ziony przy ul. Pomorskiej 13. (Mężczyzna
Ck. 70 lat) (Fot. inż. arch. Soczkiew’icz.

(ak) Niedaleko centrum miasta przy ul.

Pomorskiej 13, na parceli, będącej własno­
ścią p. P. Sikorskiego przystąpiono niedaw­
no do budowy wielkiego gmachu o kon­
strukcji żelbetonowej, którego powstanie na

. pewno przywitają z zadowoleniem autom a-

biiiści bydgoscy,- jak i z dalszych stron, sko­
ro zawitają do naszego grodu. Możemy
uchylić rąbka tajemnicy i zdradzić, że we

wspomnianym miejscu według wspaniałego
projektu znanego bydgoskiego inżyniera-
arehitekta p. Wiktora Soczkiewicza powsta­

;je najbardziej nowoczesne dzieło, spot,ykane
jedynie w największych miastach zachod­
niej Europy, mianowicie

hale garażowe
połączone ze stacją obsłngi,

warsztatami reperacyjnymi i halą wystawo­
wą samochodów, słowem - raj dla auto-
mobilistów. Wykonania tego pierwszorzęd­
nego projektu inżyniera Soczkiewicza pod­
jęła się znana bydgoska firma budowlana
Jan Ossowski i Syn, uL Pomorska.
. Otóż przy zakładaniu fundamentów na

gruncie dokonali pracownicy firmy
Ossowski w’ ub. piątek po południu maka­
brycznego odkrycia. Na, głębokości 1,10 m

natrafiono bowiem, na liczne szkielety ludz­
kie. Wykopanie kościotrupów wywołało sil­
ne w’rażenie na pracownikach, tym bardziej,
że zrazu było aż

10 szkieletów ludzkich
kobiet, mężczyzn i dzieci.

których nie składano, do trumien, lecz do

g.ołej_ ziemi i przysypano żwirem i czarną
ziemią. Kościotrupy nie miały żadnych o-

zdób jak złotych obrączek itp., z czego moż­
na wnioskować, że zwłoki należały do
łudzi biednych. Momentalnie wstrzymano
dalsze roboty i o nięsamowit. odkryciu za­
wiadomiono policję, która po zbadaniu spra­
wy i porozumieniu się z władzami kościel-

i nymi dała później zezwolenie na dalsze

przeprowadzenie robót budowlanych pod
warunkiem, że szkielety zost,aną zabrane i
pochowane na cmentarzu katolickim. Po

podjęciu dalszych robót natrafiono na

większą jeszcze liczbę szkieletów, leżących
rzędami a dochodzących do 50. Wszystkie
szkielety są doskonałe zachowane i mają
nadzwyczajne uzębienie.

. Jak zdołaliśmy ustalić zwłoki spoczyw’a­
ją już w ziemi

przeszło 230 łat
i zostały pogrzebane od 1708-11 w czasie na­
jazdu Szwedów na Polskę. W tym czasie
bow’iem wojska szwedzkie przyniosły do
Polski straszną zarazę morową, przy czym
]udzie padali jak muchy, a zwłaszcza w

Bydgoszczy zginęły setki osób dotkniętych
zarazą. Otóż w tym właśnie miejscu przy
uł. Pomorskiej znajdował się jeden z ta­
kich cmentarzy epidemicznych, na którym
chowano ludzi bez trumien. Przypuszczenia
nasze, że tam się mieścił taki cmentarz,
znajduje podwójne potwierdzenie.

Otóż w zapiskach historyka ks. Załę-
skiego ,,O dziejach Jezuitów”’ czytamy m.

in. co następuje: ,,Od 1702-1708 przechodziły
, przez Bydgoszcz wojska szwedzkie, ostatnie

kolumny, które wraz z szw’edzkim królem
Karolem IX ruszyły na Moskwę, ponosząc
decydującą klęskę pod Połtawą. Wojska
Szwedzkie pozostawiły w Bydgoszczy strasz­

ną zarazę. Podczas gdy w normalnych
czasach chowano zwłoki przy cmentarzach,
po wybuchu epidemii chowano je na in­
nych miejscach. Zamożniejsza ludność o-

puściła wówczas miasto, a pozostała tylko
biedota (wskazuje na to brak ozdób przy
kościotrupach). W r. 1708 ostatnie wojska
szw’edzkie opuściły Bydgoszcz.”

Inny kronikarz, bydgoskich bernardynów
w’spomina, że wojska szwedzkie przechodząc
przez Polskę i łupiąc kraj niemiłosiernie
pozostawiły jeszcze straszną zarazę. Z
na,jwiększą gwałtownością szerzył się mór
w latach 1709—10. Bernardyni podobnie jak
jezuici opuścili Bydgoszcz, chroniąc się
przed zarazą u dobrodziejów po w’siach.
Przełożony o. bernardynów Michał Gostyń­
ski jedynie pozostał i pochował w 1709 r.

9 bernardynów przy swoim kościele. Kro­
nikarz bernardynów w’spomina dalej o stra­
sznych przejściach bernardynów, m. in.
przedstaw’ia fa,kt, że kleryk Murczyński z

ust konającego Kramkow’skiego wziął ho­

stię i spożył, przy czym nie zaraził się.
Zmarłych bernardynów pogrzebał na cmen­
tarzu w odległym Ostromecku, a nie w Byd­
goszczy. W zapiskach pewnego jezuity o

strasznych spustoszeniach tej zarazy moro­
wej, jaka w 1708 r. szerzyła się w Bydgo­
szczy czytamy, że gdy po trzech latach je­
zuici powrócili znowu do miasta, było zale­
dw’ie 40 ludzi przy życiu, m. in. ks. jezuita,
który c-horych opatrywał.

Zdołaliśmy także stwierdzić, że na miej­
scu, gdzie buduje się obecnie olbrzymie ha­
le garażowe stała przed 70 laty Boża Męka.
Otóż w 1873 r. mistrz kotlarski Niemiec
zwrócił parafii farnej uwagę, że grozi ona

zawaleniem, wobec czego zabrano z tego
miejsca Bożą Mękę i ustawiono na starym
cmentarzu przy ul. Grunwaldzkiej. Nie
ulega także żadnej wątpliwości, że znalezio­
ne kościotrupy należą do katolików. Praw­
dopodobnie już dziś lub jutro wywiezione
zostaną szkielety na jeden z cmentarzy byd­
goskich, gdzie zostaną pochow’ane.

Śmłęto Marodome 3 OJlafa m (Bydgoszczy
Informacje porządkowe na Rynku im. Marsz. Piłsudskiego.

Nabożeństwo rozpocznie się punktualnie
o godz. 10 na frontonie kościoła pojezuickie-
go. Celebruje ks. kan. Schulz.

Przedst.awicieli wszystkich w’ładz cywil­
nych prosimy o przybycie na uroczyste na­
bożeństwo. Miejsca rezerwowane dla w’ładz
przed frontem kościoła. Również miejsca re­
zerwow’ane dla delegow’anych przedstaw’i­
cieli wojskowych.

Organizacje zbierają się na Rynku od

godz. 9 do 9,45 w w’ymienionych poprzednio
grupach od 1—6 . Organizacj!e przybyw’ają
w szyku zwartym w. czw’órkach.

Zastępy sztandarowe ustaw’iają się
w’zdłuż Rynku od fontanny do Banku Lu­
dowego w dwóch lub więcej szeregach, fron­
tem, do kościoła.

Punktualnie o godz. 9.50 Rynek z w’szyst­
kich stron zostanie zamknięty przez policję

państwową i porządkowych obchodu. Po

godzinie 9.50 Rynek zamienia się w kościół
pod otwartym niebem.

Defilada rozpocznie 6ię punktualnie o g.
11.15. Do defilady organizacje przyjmują
kolumnę marszow’ą 8-kami. Zastępy sztan­
darowe idą przed swoimi organizacjami.

Jeszcze raz apelujemy do w’szystkich or­
ganizacji polskich o punktualne i gremial­
ne przybycie ze sztandarami na punkt zbiór­
ki — Rynek im. Marsz. Piłsudskie,go — na

nabożeństwo.
Defiladę rozpoczynają motocykliści Bydg,

Klubu Motocyklowego, KPW i inne, którzy
zbierają się na ul. Dw’orcow’ej, czoło przy
Be-De-Te.
Za Komitet Zj’ednoczonych Zw. Niepodle­

głościowych:
(—) St. Pałaszewski, kierownik całości,

Największą rewii sportową w Bydgoszczy

jest co roku defilada zawodników, biorą-
cych udział w biegach na przełaj ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego". Zdjęcie nasze przedsta­
wia przemarsz przed trybunami grnpy za­
wodników na jednym z poprzednich bie­
gów. Niewątpliwie w tym roku, dniu 18
maja, defilada ta będzie jeszcze wspanial­
szą niż w roku ubiegłym. Zgłoszenia do
biegu głównego i biegu juniorów (do lat

18) należy wysyłać do Wydawnictwa
,,Dziennika Bydgoskiego", ul. Poznańska 12
(dział sportowy) lub do Zarządu Pom.
O. Z. L . A., Bydgoszcz, Nowy Rynek 4, naj­
później do 10 maja br, W zgłoszeniu nale­
ży wyraźnie zaznaczyć, czy zawodnik zgła­
sza się do biegu głównego, czy do biegu.1

juniorów.

Przed meczem Prasa-Teafr.
Bilety w przedsprzedaży 19 proc, taniej.

Sądząc z zainteresow’ania, w niedzielę 7
maja br Stadion Miejski w Bydgoszczy za­
roi się tłumami publiczności. O godz. 12,30
tej niedzie,li w takt marsza wkroczą na boi­
sko dziarskie drużyny dziennikarzy i arty­
stów teatru, by zmierzyć się w meczu pi!ki
nożnej. Nie ma obawy przed nieporządkiem
na stadionie, gdyż nad rozlokowaniem pu­
bliczności i kontrolą biletów czuwać będzie
p. Antoni Świątkowski, kapitan sportowy
Pom. OZPN, doświadczony organizator wie­
lu imprez sportowych. Do niego należy się
też zwracać z wszelkimi reklamacjami.

Za jedno nie mogą organizat,orzy gw’a­
rantować, czy każdy z widzów zdoła kupić
przy kasie bilet. Przy stadionie urucho­
miona będzie tylko jedna ka.sa, to też ogo­
nek przy niej może być duży. We w’łasnym
interesie radzimy się wcześniej zaopatrzyć

bilety, które można już nabyć w przed­

sprzedaży. Przedsprzedaż biletów odbywa
się w firmach: Rzanny, Plac Teatralny i ul.
Gdańska 20a oraz w kasie Teatru Miej­
skiego. Biilety w przedsprzedaży są tańsze
o 10’/o.

Jedną z atrakcyj sensacyjnego meczu

prasa-teatr będzie prowadzenie przez mi­
krofony objaśnień, swego rodzaju konferan­
sjerki. Zapowiadaczem będzie znany z cię­
tego dowcipu p, Tadeusz Markowski, kie­
rownik literacki Rozgłośni Pomorskiej Pol­
skiego Radia. Czysty zysk z imprezy prze­
znacza się na FON i POP.

Przypomnieć należy, że w dniu meczu,
w niedzielę 7 bm. o godz. 21 odbędzie się
w sali malinowej Pod Ortem dancing pra-
sowo-teatralny, nołączony z występami ar­
tystów’ i dziennikarzy. Osobnych zaproszeń
na mecz i dancing nie wysyła się.

Nadprogram nowy piękny dodatek kolorowy pt.

Najnowszy Tygodnik i Kronika Pata,_
Wkrótce prze­
bojowy film Cztery córki.

OSTATECZNY
REZULTAT
DECYDUJE...

Po co szukać wątpliwych zaleł w innych
nożykach, gdy niebieskie Gillette

są niezrównane.

Logika radzi. Interes wska­
zuje. Żądajcie jedynie

nożyków

MBaaMB

Jakie meble nadają sie do

nowoczesnych mieszkań?
Życie współczesne podyktowało wiele

zmian nie tylko w wewnętrznym wyglądzie
domów, ale zajęło się w jeszcze w’iększym
stopniu ich wewmętrznym rozplanowaniem.

Przeważnie tworzy się dzisiaj w jednym
domu większą ilość ubikacyj kosztem ich
przestrzeni, a poszczególnym mieszkaniom

przeznacza się bardzo ograniczoną ilość u-

bikacyj. Z takich to mieszkań korzysta w

obecnych czasach znaczna część naszego
społeczeństwa, zwłaszcza w wielkich mia­
stach. Wiele kłopotu sprawia umeblowa­
nie takich mieszkań, tym bardziej, gdy je­
den pokój spełniać musi podwójne czy też

potrójne zadanie. Takich zamian np. ja­
dalni na sypialnię czy też innych z łatw’o­
ścią dokonać można przy doborze odpo­
wiednich mebli. Najbardziej odpowiadają
meble tak zwane kombinowane, którym
przeznacza się funkcję np. kredensów i szaf
bibliotecznych, tapczanów i łóżek i wiele in- .

nych. Meble pomimo wyznaczenia im w’ię­
cej funkcyj, muszą być praktyczne, nie mo­
gą zatracać swego estetycznego w’yglądu, a

przede w’szystkim muszą posiadać cechy
swego przeznaczenia. Wytwarzanie takich
mebli jest sztuką. Trzeba przyznać, że prze­
mysł meblowy w Nowem n/W. na Pomorzu
ma pod tym względem wielkie dośw’iadcze­
nie. Wytwory tego rodzaju poszukiwane są’
na rynkach w całej Polsce. Będzie je też
można zobaczyć na II Targach Meblowych
urządzonych w Nowem n/W. na Pomorzu
w czasie od 25 czerwca do 9 lipca 1939 r.

Wielką atrakcją na Targach będzie wysta­
wa L. O. P . P . obw’odu Świećie. W drodze
powrotnej uzyskują uczestnicy 75’/e zniżkę
kolejową. Wszelkich informacyj udziela,
Komitet Targów przy Zarządzie Miejskim.’

Nagrodzona ofiarność na FON.
W niedzielę 30 ubm. do KKO m. Bydgo­

szczy zgłosił się pew’ien drobny rzemieślnik
bydgoski i subskrybował pożyczkę przeciw­
lotniczą. Równocześnie obywatel ten za­
ofiarował na FON obligację

’

pożyczki inwe­
stycyjnej. Urzędnik zapyta! go, czy stwier­
dził, że na tę obligację nie padła żadna wy­
grana.

— Ee, ja tam wcale nie spraw’dzałem.
Wyszło mi to z pamięci...

— No, to sprawdzimy. A może..

Urzędnik przejrzał tabele wygranych i
okazało się, że na dany numer obligacji
padła wygrana 500 zł. Oczyw’iście ofiarny
rzemieślnik niesłychanie się tym ucieszył
i z w’ygranej sumy z miejsca ofiarow’ał 200
zł ha FON.

Gdyby nie zgłosił się do kasy d!a zaofia­
row’ania obligacji na FON, zapewne nie do­
w’iedziałby się w ogóle o w’ygranej. A tak
— spełnił swój obowiązek patriotyczny i

jeszcze zostało mu 300 zł na osobiste potrze­
by.

Ofiara biednego taksówkarza. P, Wik­
tor Ejsmont składa wczorajszy całodzienny
zarobek z taksów’ki w sumie 10 zi na FOŃ
i wzywa wszystkich właścicieli taksówek
i samochodów ciężarowych do dalszych
składek.

— Pocztowcy na PON. Okr. sekcja w’odna
PPW urządza w dniu 6 bm. w dużej sali Re­
sursy Kupieckiej zabawę taneczną, z której
czysty dochód przeznacza się na zasilenie
Funduszu Obrony Narodow’ej. Ze względu
na wzniosły cel komitet dokłada wszelkich
starań, ażeby goście odnieśli jak najlepsze
wrażenie. Ws,tęp na zabawę ściśle za za­
proszeniami. Kto przez przeoczenie me ,o­
trzymał jeszcze zaproszenia, powinien zwró-.
cić się telefonicznie pod nr 2520 wewnętrz­
ny 189, a natychmiast zostanie dodatkowo
wysłane zaproszenie. (n4052
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BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO. TOWAROWA

Notowano za 100 kg. t dnia 1. V. 1939 r.

Zboża
Pszenica 21,00 -21 25, Zyto 15,60-15,60, Jęczmień browa­
rów, 00,00-00,00, jęczmień 673- 678 g/1 19,00-19,25. fęcz.
644-650 g/1 18,50-18,75. Owies 16,50-16,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa 0—30°/o wł. w. 41.25 -42 ,25, mąka
pszenna gat. 0-35% wi w. 40 .25—41,25, mąka pszenna
gatunek i 0-5O°/o wł. worek 37.25-38,25, mąka pszenna
gatnnek I A 0-65\ wł. worek 34,75-35,75. mąka pszenna
gatunek II 35-65°!c wł. worek 30,25 - 31,25, mąka pszenna
gat. II 50-60°/o wł. w. 00,00—00,00. mąka pszenna gatunek
I A 50-65% wł. w. 00,00-00.00 mąka pszenna gatunekII 60-65% wł. w. 00,00—00 ,CO. mąka oszenna gat. Ul 65-70°/e
?a o?’ OO’°°"’°°,OO mąka pszenna radowa 0—95°/0 wł. w .

Aa’?S—?9.25. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/r pop).
nS’Aft”’°0,00 , m3ka żytnia wyciągowa gat 0-30°/c wł. w -

00,00-00,00 mąka żytnia gat 1 A 0-55% wł. w. 25.00—25,50
mąka żytnia razowa 0-95%20.50-21 ,00. mąka żytnia śrutowa
eksport (2.5% noninłu), 00.00-00.90, mąka żytnia 70’A, ek-
?P°rł; fdla W. M .Gdańska). 24 ,00-24 50; Otręby pszenne miał-

gte’Hl. 13,75—14,25, Otręby pszen. średnie 13,50-14 ,00:
otręby p=łzenn. grube 14.25-14.75: Ołręby żytnie z przemiału
stand. 12 ,75-13 25 Otręby ięcz. 13 ,25-13.75; Kasza ięczm

wł w’ 51,00-32,00, kasza jęczmienna; pęczak wł. w .

oz,oo__33,00, kasza ;ęczmienna perłowa wł. w 42,50-43 .00

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in.
Groch polny 24.00- 26.00 Groch Wiktoria 30,00-34.00
Groch zielony (Polger) 25,00-27 ,00 , Wyka jara 23,50-24,50
eelnszka 24,50-25,50 Łubin żółty 13,00-13,50 Łubin niebie­
ski 12,00- 12,i 0.Seradela 21,00-23,00, Rzepak )ary b. w. 47 .00 -

48,00, Rzepak ozimy bez worka 52,00 - 53,00 , Rzepik ozimy
bez worka 46,00-47.00, Siemię lniane 61,00 - 63,00 Mak nie­
bieski 00,00-00,00, Gorczyca 53,00- .57,00 , Koniczyna czerw,
bezkan.oczysi. 97% 120,00-130,00 Koniczyna surowa bez :

°Sr’ ka°Ja°kł 70.00,-80,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst i
97°/0 300.00 -325,00 . Koniczyna biała surowa 215.00-265,00.:
Koniczyna szwedzka 180,00 -200 ,00, Koniczyna żółta odłusz- i
czona 65.00-75.00, Przelot 90.00-100,00- Ralgra^ angielski :

130,00-140 ,00 . Tymotka czyszczona 40.00-45,00
Artykuły oastewne i Inne.

Makuch lniany 25,50-26,00, makuch rzepakowy 14,00- ;
14,50. makuch słonecznikowy 40/42% 00,00 - 00,00, śrut soja !
00,00 00,00, ziemniaki pom. 0,00-O,OO,ziemniakinadnoteckie i
00,00—00,00 , ziemniaki fabryczne kg. ’z, 00 ,00—00,00, ziem- i
niaki jadalne 5,00-5 .25, płatki ziemniaczane 00,00 - 00,00 i

wytłoki buraozane suszone 0,00 —0,00, słoma Żytnia luzem j
3,00-3,50; słoma Żytnia prasowana 3,50-4,00, siano nad- i
note,ckie luzem 7,00 - 7,50, siano nadnołeckie prasowane i
7,75-8 ,25. i

Wtorek, dnia 2 maja
godz. 18. LOPP koło kobiece nr 4. Zebranie

plenarne w lokalu własnym, ul. Długa.
Na porządku obrad ważne sprawy.

godz. 18. Tow. Opieki nad Zwierzętami. Ze­
branie w Domu Turystycznym, ul. Zygm.
Augusta 14 (naprzeciw dworca głównego),

godz. 19. Hallerczycy. Zebranie miesięczne
w Domu Rzemieślniczym, Jagiellońska.
Zw. Zaw. Pracowników Handlowych wraz

z sekcjami. 3 Maja bierzemy udział w po­
chodzie. Zbiórka pod sztandarem o godz.
9,30 na Starym Rynku. Liczny udział pożą-i
dany.
godz. 20 . Tow. Sport ,,Gwiazda”. Nadzwy­

czajna schadzka. Wszyscy członkowie !
obowiązkowo staną do defilady jak rów-i
,nież o godz. 15 na stadionie miejskim.

Środa, dnia 3 maja
godz. 8,15. Zw. b . Ochotników A. P . Zbiórka;

do pochodu przed sekretariatem, ul. Kra-i
sińskiego 4. Obowiązują mundury i czap-i
ki, a ci którzy nie posiadają, zaopatrzą
się w rozetki ochotnicze w sekretariacie.

godz. 8,30. KSZS ,,Astoria”. Klub bierze u

dział w pochodzie. Zbiórka w lokalu
Marsz. Focha 39, druga zbiórka sportow­
ców godz. 14 przed Stadionem Miejskim.

godz. 8,45. Zw. Inwalidów Wojennych R. P.
Zbiórka do pochodu przed sekretaria­
tem, ul. Wały Jagiellońskie 15. Udział
wszystkich członków obowiązkowy.

godz. 8,45. Powstańcy Wielkopolscy. Zbiórka
do pochodu przy sekretariacie Rodziny ul.
Marsz. Focha. Poczty sztandarowe, mun­
dury, czapki obowiązkowo.

godz. 9,15. Rzemieślnicy! Gremialny udział
w uroczystościach 3 Maja. Zbiórka cechów
ze sztandarami i wszystkich niezrzeszo-
nych rzemieślników przed Domem Rze­
mieślniczym, ul. Jagiellońska 10.

godz. 9,15. KSMM. Zbiórka wszystkich od­
działów do uroczystości 3-majowych.

Zw. Oficerów W. P . s, s. bierze gremialny u-

dział w nabożeństwie i defiladzie.

godz. 14. KS ,,Brda”, Zbiórka wszystkich pił­
karzy i juniorów na stadionie miejskim,

godz. 15. Tow. Obywateli i Mi!. Miedzynia.
Zebranie plenarne w świetlicy, ul. Na-
kielska 88 i uroczysta akademia.

Stew. b . czŁ Ubezpieczeń Spoi, w Niemczech.
Gremialny udział w obchodzie święta.

Czwartek, dnia 4 maja
godz. 10. Zw. Emerytów Prac. PKP nleet i et.

Zebranie u p. Meller, Plac Piastowski,
godz. 16 . Cech Siodlarzy i Tapicerów. Walne

zebranie w Domu Rzemieślniczym, Ja­
giellońska 10. Obecność wszystkich ko­
nieczna.

godz. 17,30. Pomorski Zw. Emerytów. Zebra­
nie miesięczne u p. Mellerowej, Plac Pia­
stowski 17.

godz. 20. Tow. śpiewa ,,Halka”. Lekcja śpie­
wu w Sportowej, Marsz. Focha 20. Z po­
wodu występów komplet konieczny.

Zw. Powstańców Wlkp. koło im. Mirosław-
skiego. Zebranie plenarne w Domu Rze­
mieślniczym 5 bm. o godz. 19,30; godzinę
przedtem zebranie zarządu.

Do wszystkich Kat. Tow. Robotniczych.
Wzywamy członków do zjawienia się ze

sztandarami o godz. IP/t dnia 3 maja na

Starym Rynku — na uroczyste nabożeństwo.
Stosownie do zarządzeń episkopatu tego­
roczną uroczystość Najśw. Marii Panny
Królowej Korony Polskiej obchodzić będzie­
my ze szczególnym zapałem.

Ks. kan. Schulz, patron okręgowy
Jan Cywiński, prezes okręgowy.

Polska pokonała Rumunię 3:1.
| Nasi tenisiści zdobyli puchar ambasadora rumuńskiego w Warszawie.

; Warszawa. W poniedziałek zakończył się
: w Warszawie na kortach Legii 3-dniowy
; międzypaństwowy mecz tenisowy Polska —

:Rumunia. Ostatniego dnia odbyły się re­
;wanżowe single: Hebda pokonał Schmidta
j 6:0, 3:6, 6:1, 7:5, a mecz Baworowski — Ta-
: nasescu został przerwany z powoda zmroku
Ś przy stanie 1:6, 6:3, 6:4, 7:7.
: W pierwszym spotkaniu Hebda grał zna-

; cznie lepiej! niż w sobotę. Pierwszego seta

jwygrał łatwo bez straty gema. W drugim
:Secie dochodzi do głosu Rumun, który swo­
;ją taktyką wybija Hebdę z uderzenia. Ten
; ostatni zdenerw’owany popełnia błąd za błę-
; dem, co się przyczyniło do utraty seta. W
;trzecim secie sytuacją radykalnie się zmie­
!nia, Hebda gra, ostrożnie, zacięcie i bez­
!błędnie, w przeciwieństwie do nerwowo gra­
j]ącego Rumuna. Hebda prowadzi 5:0 i po
;oddaniu jednego gema rozstrzyga seta na

; swoją korzyść. Bardzo zacięta walka toczy-
iła się w czwartym secie. Rumun początko­
!wo prowadzi 3:0, ale Hebda wyrównał a na­
!stępnie zdobył prowadzenie 5:3.’ Z kolei Ru­
!mun wyrównał, ale ostatnie 2 gemy i seta

! a zarazem i mecz rozstrzygnął na swoją
;korzyść Polak. Po tym spotkaniu Polska
!prowadzi 3:1 i ma już wygrany mecz.

Drugie spotkanie Baworowski — Tana.

sescu stało na bardzo wysokim poziomie. W

pierwszym secie Rumun gra bezbłędnie, nie
dopuszczając Polaka do głosu. W drugim
secie Baworowski narzuca przeciwnikowi
szalone tempo, którego ten ostatni nie wy­
trzymuje. W trzecim secie Rumun zdoby­
wa pierwszego gema, Baworowski wyrów­
nuje, ale Rumun uzyskuj!e 3 kolej!ne gemy
i prowadzi 4:1. Baworowski nie peszy się i
skupiona jego gra przynosi mu 5 gemów i
zwycięstwo. W czwartym secie dochodzi do
niebywale zaciętej walki o każdego gema.
Obaj! zawodnicy prowadzą na zmianę, przy
czym przy stanie 5:4 Baworowskiemu bra­
kują jedynie 2 piłki do zupełnego zwycię­
stwa.. Rumun wyrównał jednak a następnie
po zdobyciu gema przez Baworowskiego
znowu wyrównał. Ze względu na zupełne
ciemności przedłużenie gry było już niemo­
żliwe i mecz został przerwany, przy czym
kierownicy drużyn zgodzili się na to, aby
wynik tego spotkania nie był wliczany do
ogólnej klasyfikacji.

Oficjalny wynik meczu Polska — Rumn-
nia brzmi żalem 3:1 dla Polski. Po zawo­
dach ambasador rumuński w Warszawie
wręczył kapitanowi drużyny polskiej radcy
Olchowiczowi puchar, ufundowany przez
ambasadora dla zwycięskiej! drużyny.

= DUŻE ZAINTERESOWANIE SPOTKANIEM
:PIŁKARSKIM REPREZENTACYJ BIAŁE­

GOSTOKU I POMORZA.

; Informują nas. że w Toruniu jest duży
; popyt na bilety wstępu na zawody o Puchar
:Polski w dniu 3 bm., każdy bowiem miło­
!śnik sportu piłkarskiego chce widzieć gości
:Z Białegostoku, którzy nie bawili dotych-
; czas j!eszcze na Pomorzu i których przyj!azd
:stanowi bez wątpienia pierwszorzędną a-

!trakcję. Na stadionie wojskowym w Toru­
;niu zbierze się prawdopodobnie niespoty­
:kana dotychczas na Pomorzu, rekordowa
;liczba publiczności. Atrakcyjny mecz pił­
:karski dopełniony zostanie spotkaniem pił­
;karskim j!uniorów polskiej Gedanii z j!unio­
:rami Gryfu oraz uroczystym zaprzysięże­
;niem pomorskich olimpijczyków, nadto
:startem i metą biegu narodowego.

; Po niedzielnych meczach A-klasowych w

;reprezentacji Pomorza zaszły pewne zmia­
:ny. W miejsce Kuba! czaka (Cisz.) zagra w

obronie Szczepaniak (Pol.). Atak poprowa­
dzi Dziwisz (Flota) zamiast Kamińskiego (a
na lewym łączniku zagra Kosobucki.

POR. KOMOROWSKI NA DRUGIM MIEJ-
SCU W KONKURSIE POTĘGI SKOKU
O NAGRODĘ WŁOSKIEGO IMPERIUM.

Rzym. W poniedziałek, w drugim dniu
międzynarodowych zawodów konnych w

Rzymie, odbył się konkurs potęgi skoku o

nagrodę włoskiego imperium. W zawodach
wzięli udział jeźdźcy Włoch, Belgii, Turcji,
Rumunii, Anglii, Portugalii, Niemiec i Pol­
ski.

Po rozgrywkach eliminacyjnych do fina­
łu zakwalifikowali się tylko trzej jeźdźcy,
w tym dwóch Niemców, jeden Polak.

W rozgrywce finałowej przy znacznie
podwyższonych przeszkodach pierwsze miej­
sce zajął kpt. Brinckmann (Niemcy) na ko­
niu Erie. Drugie i trzecie miejsce podzielili
por. Komorowski na Zbiegu 2 i Niemiec
por. Huck.

Warszawa, środa, dnia 3 maja.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7,15: Pieśń ,.Bogurodzica”. 7,20: Orkie­
stra wojskowa (z Wilna). 8,00: Dziennik po­
ranny. 8,15: ,,Hej Orle Biały” - audycja mu-

zyczno-słowna. 8,40: ,,Z całej Polski” - wią­
zanka pieśni, 9,00: Transmisja nabożeństwa
z katedry św. Jana w Warszawie. 10,30;
Polskie pieśni religijne. 11,45: Pogadanka.
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Poranek muzyczny. 13,00: ,,Wśród
Orłów i Chorągwi”. 12,20: Muzyka obiadowa.
14,35: Transmisja fragmentów uroczystości
trzeciomajowych. 15,00: Audycja dla wsi.
16,20: Start do biegu narodowego 3 Maja.
16,30: -,,Z zapomnianych naszych pieśni”.
17,00: Powszechny teatr wyobraźni. 17,30:
,,Wiwat 3 Maj” - koncert rozrywkowy. 10,00:
,Budujmy silne lotnictwo”. 19,20: ,,Wuj ku­

puje auto” - powieść mówiona. 19,40: Nowe
nagrania płytowe muzyki polskiej. 20,20:
Audycje informacyjne. 21,00: Koncert cho­
pinowski. 21,30: Pieśni w wykonaniu gdań­
skiego chóru ,,Lutnia”. 21,55: Polska muzy­
ka tanecznń i rozrywkowa. 23,00: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego. 23,05:
Wiadomości z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
15,00: Polska muzyka skrzypcowa. 19,40:

Oceaniczna podróż poślubna państwa Tombs
- felieton (z Bydgoszczy). 19,55: Melodie lu­
dowe polskie.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
10,30: Płyty. 15,00: Płyty. 19,40: Z życia

muzycznego Poznania w XIX wieku. 20,15:
Wiadomości sportowe lokalne..

ZAGRANICA.
Oslo. 19,25: Muzyka rozrywkowa. Bero-

muenster. 20,10: Koncert orkiestrowy. Stras­
burg 20,30: Koncert symfoniczny. Florencja.
21,00: Muzyka lekka i taneczna. Kowno.
22,00: Muzyka taneczna. Tnlnza. 22,45: Mu­
zyka rozrywkowa. Budapeszt. 23,00: Muzy­
ka cygańska. Londyn Reg. 23,05: Muzyka
taneczna. Sztutgart, 24,00: Koncert nocny.

Warszawa, czwartek, dnia 4 maja.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśni ,,Kiedy ranne wstają zorze”.
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,08: Dziennik poranny. 7,15: Płyty. 8,00:

Audycja dla szkół. 11,00: ,,Jak to na Mazow­
szu” - poranek dla szkół powszechnych.
11,25: Płyty. 11,30: Audycja dla poborowych.
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,63: Audycja południowa. 15,00: Rozmowa
technika z młodzieżą. 15,15: ,,Echa mocy i
chwały”. 15,30: Muzyka obiadowa. 16,00:
Dziennik popołudniowy. 16,05; Wiadomości

gospodarcze. 10,20 Praca społeczna wsi. - od­
czyt dla młodzieży licealnej. 16,40: Orkie­
stra mandolinistów ,,Kaskada” (z Wilna).
17,00: ,,Pszczoła zbiera miód”. - pogadanka.
17,10: Koncert solistów (ze Lwowa). 17,50:
,,Chłodnictwo — śpiżarnia gospodarki żyw­
nościowej”. 18,00: Płyty. 18,20: Sport jeź­
dziecki - pogadanka. 18,30: Ludwik van

Beethoven. 19,00: ,,Budujmy silne lotnictwo”.
19,20: Koncert rozrywkowy. 20,00: Audycja
dla wsi. 20,15: Koncert rozrywkowy (d. c.)
20,35: Audycje informacyjne. 21,00: ,,Wie­
czór muzyczny u Karłowiczów”. 21,45: Wie­
dza i książka. 22,00: Muzyka taneczna (pły­
ty). 22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego. 23,05:
Koncert muzyki polskiej.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń poranna ,,Witaj Gwiazdo Mo­

rza”. 10,00: Płyty. 10,55: Program na jutro.
11,25: Płyty. 13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości
z Pomorza. 18,00: Płyty. 18,25: Wiadomości

sporto-we z Pomorza. 20,00: Morski przegląd
gospodarczy. 22,00: Koncert rozrywkowy.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Pogawęd­

ka dla kobiet. 11,25: Płyty. 14,00: Przegląd
giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55: Wiadomości
bieżące. 18,00: Wierszyki i piosenki dla dzie­
ci. 18,15: Skrzynka techniczna. 20,00: Higie­
na zwierząt na pastwisku. 22,00: Płyty. W
przerwie pogadanka przyrodnicza.

ZAGRANICA.
Lille. 19,00: Koncert popularny. Londyn

reg. 19,30: Muzyka taneczna. Ryga. 20,05:
Koncert symfoniczny. Wieża Eifla. 20,30:
Koncert wokalno-instrumentalny. Bratis!a-
wa 21,00: Koncert uroczysty. Tuluza. 21,30:
Muzyka rozrywkowa. Kowno. 22,00: Muzy­
ka taneczna. Sztokholm. 22,00: Muzyka lek­
ka. Florencja. 23,00: Muzyka taneczna. Lon­
dyn Reg. 23,05: Muzyka taneczna. Kopenha­
ga. 24,00: Muzyka taneczna.

Oto emocjonująca scena.

z meczu finałowego o mistrzostwo Anglii.
W meczu tym Portsinuth pokonał Wolver-

hampton 4:1.

JUTRO NA STADIONIE
_

WSPANIAŁE
IGRZYSKA SPORTOWE.

Dzień 3 maja przedstawia rok rocznie
rewię sportu i wychowania fizycznego w;
naszym mieście. W tym roku rewia ta wy­
padnie szczególnie imponująco. O godz. 15

rozpocznie się ona piękną defiladą przy u-

dziale 2.006 przeszło sportowców. Program!
Igrzysk obej!muje: biegi o tytuł najszybsze­
go piłkarza Bydgoszczy, torowe wyścigi ko-:
larskie, finały lekkoatletycznych mi.
strzostw, ćwiczenia rytmiczne w wykonaniu
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeń.
skiej1, pokazy zaprawy zapaśniczej i bokser,
skiej, biegi narodowe, pokazy gier i zabaw
w wykonaniu młodzieży sokolej oraz poka.
zy przyrządowej gimnastyki sokolej!.

Poza tym miejscowe zespoły fabryczne
żeńskie zademonstruj!ą kilka tańców regio­
nalnych.

’

DOKOŃCZENIE LEKKOATLETYCZNYCH
MISTRZOSTW BYDGOSZCZY.

W ramach jutrzejszych Igrzysk Sporto­
wych rozegrane będą finały w następują­
cych konkurencjach: 60 m pań, skok wzwyż
pań, 100 m, 400 m i 4X100 m panów oraz

skok wzwyż panów i rzut młotem. Juniorzy
biegać będą na 200 m. Do rzutu młotem

spodziewany jest przyj!azd obiecującego
miotacza gdyńskiego Sobeckiego, który spo­
tkałby się z Kordasem, któremu na nie­
dzielnych zawodach zabrakło zalfedwie kil­
ku centymetrów do nowego rekordu Pomo­
rza.

BIEGI NARODOWE W BYDGOSZCZY.
Jutro o godz. 16,20 rozegrane będą biegi

narodowe na dystansie 2.000 m dla j!unio­
rów i 5.000 m dla seniorów. Zbiórka uczest­
ników o godz. 14,30 na stadionie.

BELGIJSCY PIŁKARZE PRZED MECZEM
Z POLSKĄ.

Bruksela, piłkarze belgijbcy zakończyli
przed trzema tygodniami rozgrywki o mi­
strzostwo państwowe i rozpoczęli sezon

spotkań międzypaństwowych. Wprowadzili
oni od niedawna inowację, polegającą na

tym, że mecze międzypaństwowe rozgryw’a­
ją po zakończeniu mistrzostw państwowych,
a więc w końcu marca, w kwietniu i maju.

Przed, 3-ma tygodniami Belgowie roze­
grali pierwszy w tym sezonie mecz między­
państwowy, bijąc w Antwerpii Holandię w

stosunku 4:3. W dwa tygodnie później te

same zespoły rozegrały spotkanie rewanżo­
we, tym razem j!ednak w’ygrali Holendrzy
3:2. ,

Przed spotkaniem z Polską mają Belgo­
w’ie do rozegrania następujące jeszcze me­
cze: 14 maja Belgia — Szwajcaria w Liege,
18 maja Belgia — Francja w Brukseli.

Przewodnictwo okr. V. 3 bm. odbędzie się
poświęcenie Sokolni w Koronowie. Druhny,
chcące brać udział w tej uroczystości, otrzy­
mają 66% zniżkę kolejową, którą wydaje
sekretariat, ul. Dworcowa 5.

Sokół Żeński. Zbiórka wszystkich dru­
hen o godz. 8,45 w Sokolni do pochodu.

Sokół L Zbiórka do pochodu umunduro­
wanych i nieumund. jak i młodzieży wr

ogrodzie Sokolni o godz. 8,45. Obecność obo­
wiązkowa.

Sokół IV Bielawy. 2 bm. zebranie plenar­
ne w Rzeźni Miejskiej o godz. 19,30.

Sokół V. Zbiórka do pochodu 3 Maja ó

godz. 8,45 w Sokolni, Toruńska.

X ffOCflM H?ft. T. X.

W myśl uchwały prezydium zarządu okr.
ChZZ oraz inicjatywy zarządu gł. ChZZ w

Warszawie, okręg ChZZ w Bydgoszczy dał
na pożyczkę obrony przeciwlotniczej 300 zł
oraz wpłacił do rąk komendanta garnizonu
100 zł na FON. Niezależnie od powyższego
członkowie Chrz. Zw. Czeladzi Rzeźnickiej
zakupili bonów pożyczki na 260 zł.

Wzywa się niniejszym wszystkie oddziały
ChZZ do wzięcia gremialnego udziału w

obchodzie Święta Narodowego 3 Maja. Zbiór­
ka ze sztandarami o godz. 8,45 na Rybim
Rynku, skąd wyruszymy wspólnie na uro­
czyste nabożeństwo.

Zarząd okręg. Chrz. Z]edn. Zaw.
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Uwaga delegaci na zjazd
Stronnictwa Pracy w Grudziądzu.
Sekretariat powiatowy Stronnictwa

Pracy (Bydgoszcz, ul. Mostowa 4, Biuro
Adw. Trzebińskiego) podaje niniejszym do
wiadomości, że koszt przejazdu autobusem
do Grudziądza na zjazd wojewódzki Str.
Pracy (14 maja 1939) w obie strony wyno­
sić będzie 4,59 zł.

Delegaci oraz członkowie Str. Pracy,
którzy pragną jechać do Grudziądza auto­
busem proszeni są o zgłoszenie się do se­
kretariatu Stronnictwa najpóźniej do 5
maja br. godz, 18, Jednocześnie należy
wpłacić pieniądze za przejazd.

Tego w Grudziądzu jeszcze nie było!
Kawiarnia ,,Bristol" i bar ,,Pod Bukietem"

w nowej szacie,
Szerokie koia obywatelskie Grudziądza

i całego Pomorza z wielkim zadowoleniem
przyjęty inicj!atywę długoletniego dzierżaw­
cy restauracji ,,Europa" i popularnej ka­
wiarni przy basenie kąpielowym w Ciecho­
cinku p. Stanis;awa Kowalczyka, który nie
szczędząc kosztów otworzył w Grudziądzu
przy ul. Legionów 7 nowocześnie urządzoną
kawiarnię i cukiernię ,,Bristol" oraz wzoro­
wany na europejskich zakładach gastrono­
micznych bar ,,Pod Bukietem".

Ulegając sugestiom sfer towarzyskich p.
Stanisław Kowalczyk przeprowadził grun­
towny remont dawnych lokali kawiarniano-
barowych, stwarzając coś, co naprawdę mu­
si się każdemu podobać. Dzięki pomysło­
wej i artystycznie przeprowadzonej przebu­
dowie wnętrz kawiarnia ,,Bristol" i bar
,,Pod Bukietem" przybrały szatę tak nowo­
czesną i gustowną, że nęcą nawet tych, któ­
rzy rzadko szukaj!ą rozrywki poza domem.

W grudziądzkich lokalach p. Stanisława
Kowalczyka gromadzi się dziś śmietanka

towarzyska Grudziądza i Pomorza, groma­
dzą się chętnie ci wszyscy, którzy pragną
mile i przyjemnie spędzić czas woiny.

Specjalną pieczą otoczył zapob”iegliwy
gospodarz kuchnię barową, która wydaje
smaczne i obfite śniadania, obiady i kola­
cje. Bufet bogato zaopatrzony został w zim­
ne zakąski i różnego rodzaj!u specjały kuli­
narne. Kawiarnia zasłynęła z najlepszych
w Grudziądzu ciast oraz wyśmienitej kawy
podawanej na sposób warszawski, a więc z

oddzielną porcją śmietany i czekoladowym
wiankiem. Ceny przy tym nie podwyższono,
a odwrotnie zwiększone zostały porcje.

Z dniem 3 maja kawiarnia ,,Bristol" za-

słyniti z pierwszorzędnych lodów przyrzą­
dzanych na sposób Lardelli’owskj z obfitą
przyprawą szlachetnych owoców, jak ana­
nasy, konfitury, daktyle itp. Mimo tak wiel­
kiej! inicjatywy, p. Stanisław Kowalczyk
jako jeden z pierwszych obywateli spełni!
swój obowiązek względem Państwa, sub­
skrybując pożyczkę lotniczą 1 składając hoj­
ną ofiarę na FON.

- Z okazji imienin naszego kochanego
szefa, JWP dra Zygmunta Dziembowskiego,
składają wdzięczni pacj-enci szpitalni z II
piętra, zamiast kwiatów 30 zł na FON.

- Uwaga, Kolo Rezerwistów nr 10.
Zbiórka dn. 3 maja o godz. 8,30 przy Rybim
Rynku. Przybycie obowiązkowe. Komendant.

Kolo LOPP rejonu Bielawy. Dziś o go­
dzinie 19 zebranie dla komendantów, służb
OPL i mieszkańców rejonu w szkole po­
wszechnej im. EstkoWskiego- ul. Pierackie-

go 1.
----- ;. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. . .. ...... ...... ... , .

Nagły zgon byłego dyrektora
,,Lloydu Bydgoskiego”.

Niespodziewanie w drodze z Gdańska do
Bydgoszczy zaskoczyła śmierć byłego dłu­
goletniego dyrektora działu żeglugowego
Lloydu Bydgoskiego p. Edwarda Krausego.
W pociągu zasłabł nagle tak, że w niedzielę
w nocy ze stacji w Tczewie zawezwano ka­
retkę Pogotowia Ratunkowego, która prze­
wiozła dyr. Krausego do szpitala Joanni-
tów, gdzie mimo usilnych zabiegów lekar­
skich niebawem z powodu udaru serca wy­
zionął ducha. Zwłoki przewieziono następ­
nie do Bydgoszczy.

Zmarły liczył lat 67. Uchodził on za pio­
niera szyperstwa pomorskiego i wielkie po­
łożył zasługi dla rozwoju żeglugi na począt­
ku bieżącego stulecia. W ,,Lloydzie Bydgo­
skim" pracował 35 lat a w ostatnich latach,
mimo, że przeszedł w stan spoczynku, na­
dal służył cenną radą i bogatym doświad­
czeniem. Śmierć dyr. Krausego w kołach o-

bywatelskich Bydgoszczy wywołała szczery
żal, gdyż zmarły cieszył się ogólnie wielkim
szacunkiem a zwłaszcza dla biednych i bez­
robotnych miał serce otwarte. Cześć jego
pamięci!

Wieczór kombatantów.

Dzisiaj, 2 maj!ą wieczorem wybiera się
patriotycznie usposobione społeczeństwo
bydgoskie do Resursy Kupieckiej na wie­
czór kombatancki, urządzony przez sekcję
oświatową Rodziny i Związku Powstańców
Wielkopolskich.

Podajemy program części artystycznej!:
1. Zagajenie — delegat okręgu pomorskiego.
2. Marsz Niepodległościowy, układu kapel­

mistrza W. Smarują — wykona orkie­
stra P. P. W.

3. Referat o powstaniu śląskim — wygłosi
prof. Góralczyk.

4. Śpiew ,,Hej, wy orły" — dr Sielużycki
Eug., przy fortepianie Czesł. Sielużycki.

5. Pieśń hinduska, Mazurek d-dur Chopina,
Obertas Wieniawskiego — solo skrzypce
Andrzej Peisert, przy fortepianie Czesław
Sielużycki.
Następnie zabawa do rana.

— Następne dancingi w znanej kawiarni
Szmeltera uL Gdańska 30 odbędą się we

wtorek, dnia 2 i w święto narodowe, dnia
3 maja. Początek o godz. 9. Uprzejmie za­
prasza gospodarz.

— W dniu imienin właściciela Ogrodu
Teatralnego p. Zygmunta Ciupka w miejsce
życzeń personel firmy składa 190 zl na Fun­
dusz Obrony Naro-dowej. Zaofiarowaną su­
mę zło-żyła w ,,Dzienniku Bydgoskim" de­
legacja personelu z kierownikiem p. Józe­
fem Kamińskim na czele. (n4054

— W art. ,,Bola Armii Ochotniczej" o-

mylkowó o!puszczono w druku działalność
ochotnicze! dywizji (pod płk. Kocem) na

froncie północnym (nad Wisłą i Wkrą)
gdzie dowodził V armią gen. Sikorski. Ar-,
mia ta liczyła 700 oficerów, 22000 piechoty,
3800 szabel jazdy. Istniejąca przy tej armii
dywizja ochotnicza odznaczyła się szczegóL
nie pod Łapami i Ostrowiem Łomżyńskim,
następnie w akcji osaczającej Gay chana.
Dywizja ta liczyła 12 sierpnia — 1200 ba­
gnetów. Cyfra ta odnosi się więc do siły tej|
dywizji, a nie do stanu bojowego j. w . V
armii j. w.

— Beferat w Sądzie Okręgowym. Stara­
niem Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów
Rzeczypospolitej Polskiej!, Koło w Bydgo­
szczy dnia 4 maja br. o godz. 18,30 w sali
nr 36 Sądu Okręgowego w Bydgoszczy wy­
głosi p, dr Tadeusz Ereciński z Poznania
referat pt. ,,Klauzule mające na celu zabez­
pieczyć strony przed wahaniem wartości
pieniądza i kwestia ich ważności". Goście
mile widziani.

— Zaszczytne wyróżnienie. Jak ogłasza
ostatni Dziennik Urzędowy Ministerstwa
Sprawiedliwości, wydelegowany został na

wakujące stanowisko pisarza hipotecznego
przy Sądzie Okręgowym w Kielcach p. sę­
dzia okręgowy Ludosław Kulesza z Byd­
goszczy, znany z swej! działalności jako pre­
zes Polskiego Związku Zachodniego. Pan
sędzia Kulesza już opuścił Bydgoszcz.

- Z okazji imienin p. naczelnika Zyg­
munta Lisowskiego złożyli na FON zamiast

podarunku imieninowego urzędnicy 1 Urzę­
du Skarbowego w Bydgoszczy 20 zł.

— P. Rajewska złożyła na FON 5 zl i pro­
si p. Schluter i p. Kurek.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z

dnia 25. 6. 32 o postępo-waniu egzekucyjnym dla
wiładz skarbowych (Dz. U. R . P. Nr 62, poz. 580)
4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogól­
nej wiadomości, że dnia 5 maja o godz. 11 w Rze­
źni Miejskiej w Koronowie odbędzie się sprzedaż
z licytacji ruchomości f-a ,,Crown-Bacon": kom­
presor z motorem do chłodzenia — 3 wentylatory
— kolejki wiszące do przesuwania tusz wieprzo­
wych — motor ,,Diesla" — kompletne urządzenie do
to-pienia smalcu jadalnego — kompletne urządzenie
do topienia smalcu technicznego — kompletne u-

rządzenie do przerobu krwi zwierzęcej — duński

piec do o-palania tus-z — elewator uboj!owy z moto­
rem — 3 wagi — pompa do pompow. solanki — apa­
rat do zastrzykiwania bekonów — różne kadzie —

urządzenia biurowe. Bliższych informacyj udziela
4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. (n-4084

4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

Wózek f4786

sportowy tanio. Kwiato­
wa 15-5 .

Sypialką
modną, tapczan, kuchnie
tanio. Lipowa 12. f4783

Kolon lalka
przy głównej ulicy na­
tychmiast na sprzedaż. O -

ferty pod ,Stosunki ro­
dzinne do filii Dzień. f4789

KoSonialka
kilka lat istniejąca na

sprzedaż. Wiadomość li­
lia Dziennika f4778

Krowa
młoda na ocieleniu sprze­
dam. Kijowska 7, 4071

Sprzedam
dobrzezaprowadzony
skład mydeł i towarów

kolonialnych. Hurt i de­
tal, centrum Bydgoszczy.
Oferty pod ,12,000”. (4070

Dobrze (4069
zaprowadzona kawiarnia-

śmada!nia, tanio do sprze­
dania. Adres Dziennik.

Dwa
bufety dębowe i duża

platforma. Śniadeckich
9-5. (f4794

Dom
centrum Bydgoszczy, do­
chód roczny 9.600 najsprze-
daż, cena 60.000, wpłata
50.000 . Zamiar, Bydgoszcz,
Jagiellońska 30. f4813

5 MAJA - koniec subskrypcji
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

K.K.O . miasta Bydgoszczy
ulica Jagiellońska 4 n.4o82

przyjmuj’e subskrypcje codziennie bez przerwy

ogS ggociziBBws S’A do fO-fef
również w środę dnia 3-go maja b.r.

k=i
Dom f4771

czynszowy 25-30000 ,wpła­
ty 15 000 w śródmieściu

kupię. Oferty filia ,Po­
średnicy wykluczeni” .

ESSEB

Dziewczyna
z gotowaniem i szyciem
potrzebna. Śniadeckich
52-6. f4776

Dziewczyna (f4814
przychodnia młodsza po­
trzebna. Petersona 6/5.

Dziewczyna
do dzieci potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia Śniadeckich
38-4 . f4818

Fryzjerka
dzielna w żelazkowej na

stałe. Gdańska 168. (f4797

Domokrążna
uczciwa, potrzebna. Po­
morska 31/5. f4762

Służąca
zaraz. Chopina 14. f4741

Stolarz

potrzebny. Jasna 34.
f4790

Służąca
potrzebna. Gdańska 42,
restauracja. f4804

Uczciwa f4767
dziewczyna do wszelsich
prac. Pomorska 51/L.

Przychodnia
od zaraz potrzebna. Śnia­
deckich 53-5. f4817

Cholewkarza
samodzielnego na stałą
pracę przyjmę od zaraz.

Derdowski, Kościerzyna,
Gdańska 12. 4076

Kobiety 4068
do ogrodu potrzebne. —

Ogrodnictwo, Konopna 32

Pomocnik
ogrodniczy zaraz potrzeb­
ny. Wiśniewski, ogrodni­
ctwo, Konopna 32. (4067

4066

ogro-

Parobek
do 1 konia i prac
dowych zaraz potrzebny.
Konopna 32, ogrodnictwo.

Przychodnia
Siemiradzkiego 4—2, zgło­
szenia 18-20. f4788

Dziewczyna(
i parobek potrzebni. Gdań­
ska 63-9 . f4772

Służąca f4773
potrzebna.Dworcowa 47/14

Poszukują 14812
służącą gotowanie, pra­
nie. Zamojskiego 17/2.

Służąca
potrzebna zaraz. Ponia­
towskiego 30/1. f4819

Kowal f4821
z własnymi narzędziami
ootrzebny od zaraz. Zgł.
Maj, Białowieżap. Tuchola,

s HO/ PM/f

IIEZ/IBLOND
HENRYK ŻAK POZNAŃ

i.JE
Potrzebna (4072

panienka do obsługi go­
ści. Wełniany Rynek 8.

Pomocnik f4822
krawiecki. Długa 32/7.

Potrzebny
modelarz. Oferty z odpi­
sami świadectw i wyso­
kości żądanego wynagro­
dzenia wysyłać do Pol­
skiej Fabryki Wodomie­
rzy i Gazomierzy, Toruń,
Bydgoska 108. n4083

Dziewczyna f4795
do wszystkiego z dobry­
mi świadectwami poszu­
kuje posady. Pod ,Wier­
na’ do fiłii Dziennika.

Karmelarz
samodzielny Warszawia­
nin poszukuje posady.
Poznań, Sw. Wojciech 30
m. 10. (4075

R roąoi. j!
Dobrze

umebl, słoneczny pokój.
Gdańska 77-5. f4779

Pokój
oddzielne wejście, Jagiel­
lońska 37, m. 2. 4077

Pokój (f48l5
utrzymaniem, także przy­
jezdnym. Gdańska 55—4.

Pokój
1-2 osobowy.Piotra Skar­

bi 80L. 14760

Frontowy
ładny, słoneczny. Chro­
brego 8/5. f4763

Umeblowany
dla pana utrzymaniem lub
bez. Lipowa 14-5. (13783

Dla małżeństwa
umeblowany z ążywan?em
kuchni. Śniadeckich 9—5.

f3792

eg
pokój telefon łazienka.

Cieszkowskiego 1/6. f4765

Pokój
umeblowany. Król. Jadwi­
gi 12-5. 14796

Pokój
Sienkiewicza 13/4. 4073

I^Z7lBSZKANilaIVM
Mieszkanie

5 pokojowe bez podatku
od 1. 6. 39. wynajmę. Śnia­
deckich 21. 14777

Mieszkanie
3 pokoje, wszelkie wygo­
dy przy ni. Paderew­
skiego zaraz do wynajęcia.
Wiadomość tel. 1097, od

9-14. f4769

7 pokojowe
piękne mieszkanie na 1
ptr. w centrum (Gdańska)
od 1. 6 . 1939 do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia pod
,J.’ do filii Dziennika
Bydgoskiego. f3805

Poszukują
3 lub 4 pokoje komfor­
towe od 15 maja lub 1-go
czerwca, mogę zapłacić
za półrocze. Oferty filia
Dziennika Bydgoskiego
pod ,1180”. f4759

Garaż-
do wynajęcia Nowy Ry­
nek 6 (portier). f4787

Restauracja
z koncesją w śródmieściu
do wydzierżawienia lub
na rachunek bufet. Oferty
pod ,1500”. filia. f4280

Pisanie
maszy nie, stenografię
księgowość, wyucza do-
kładnie.Warunki dogodne
Twardowska, Sienkiewi­
cza 30. f4784

Panią f4768
zgrabną, inteligentną, fi­
nansowo niezależną do
45 lat zapoznam dla wspól­
nych wycieczek. Oferty
pod ,Sportsman" filia.

PoWoł 1 Dodamy bezpłatnie
oa W’WBBB H WW W sS Każdy Pan wprowadza
IHIIIIIHHIIIlllllllHIIIIIIIIIHHIIIIIII!lllllllllilllllllllllHIHIIIIIIIIII!IIH!lHllllll Panią bezpłatnie.
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Dnia 29 kwietnia 1939 r. zmarł w szpitalu Joannitów w Tczewie po krótkich i ciężkich cierpieniach nasz

były długoletni prokurent ś. p.

Eksportacja zwłok nastąpi w czwartek, dnia 4 b. m. o godz. 1645 z kostnicy cmentarza ewangelickiego przy

ulicy Jagiellońskiej.

ZARZĄD
Lloydu Bydgoskiego

n-4077) Sp. AkC.

t

W poniedziałek, dnia 1 maja 1939 r. o godzinie 6,30 rano zasnął
w Bogu po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramen­
tami św. nasz najdroższy ojciec, brat i teść śp.

Stanisław Radomski
kier, robót warazł. w Warazł. Ot. w Bydgoszczy

w 58 roku życia, o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
to33) Dzieci i synowa.

Bydgoszcz, Laskowice, Eberswalde, COstrin, dnia 2 maja 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 4 btn. o godz 16,30 z kaplicy cmentarnej na

Jarach. Msza św, za duszę śp, odbędzie się w poniedziałek 8 bm. o g. 8 30 w kościele Św Trójcy

Motocykle ,,HERKULES"
ze starterem i balonówkami

Piaeasz^nąj edo szgciaRowcto nmcsrEcowe
jak: oryg. ,,TORNEDO’ — oryg. ,REKORD’ i inne.

WARSZTAT REPERACYJNY.

Julius RECCK
Bydgoszcz, Dworcowa 17. Telefon 35-59 .

Przedstawiciela
zaprowadzonego w branży markowych artyku­
łów techniczno-rysunkowych, poszukuje znana

firma importowa. Szczegółowe oferty pod ,543’
,Par”, Mostowa 12, (n4075

’Sjajkrótsza droga do zawodu i posady to

KURSY HANDLOWE
KAPTURKIEWICZA

ulica Konarskiego 9

Co miesiąc początek nowego kursu.
Poleca się wykwalifikowane siły biurowe, (n k)soPrzetarg na dzierżawą zbioru jagód czarnych.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu wydzierżawi w drodze prze­
targu pisemnego, który odbędzie eię w dniu 15 maja 1939 r. w Dyrekcji,
ut. Stolars!ka 6, prawo zbioru jagód czarnych w lasach państwowych kosztem

nabywcy, w bieżącym sezonie letnim w następujących lasach:

Los

Nr
Nadleśnictwo

Ogólna
powierzchnia

wha
Poczta Stacja kolejowa

1 Bolewice 1454 ha Bolewice Nowy Tomyśl
2 Bralin 748 n Bralin Bralin
S Gliśnica 577 B Odolanów Odolanów
4 Jasnepole 465 H Krotoszyn Krotoszyn
5 Leszno 465 B Śmigiel Bojanowo
6 Mosina 287 ,,

Mosina Mosina
7 Rychtal 869 M Rychtal Rychtal
8 Runowo 347 ,, Więcbork Roiowo-Kraińiliie

9 Świeca 1065 ,, Odolanów Odolanów
10 Świekatówko 652 B Świekatowo Bruchniewo
11 Wanda 591 ,,

Mikstat Bukownica
12 Wielowieś 565 n Wielowieś Namysłaki
13 Włoszakowice 1261 ,, Włoszakowice Włoszakowice
14 Wiorzchlas 1141 B !wiec Wierzchucin k. Tncholi

Każdy z oferentów winien złożyć wadium, na dotrzymanie warunków
przetargu pisemnego, w wysokości 10 proc, oferowanej sumy na konto czeko­
we Dyrekcji Lasów Państwowych W PKO Poznań Nr 206835. Szczegółowe
warunki dzierżawy w’yłożone są do przejrzenia w Dyrekcji L. P . pokój 83.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ,,Submisja na dzierżawę
abioru jagód11 winny zawierać:

1) nadaż wyrażoną w złotych (podać słownie i cyfrowo) osobno dia

każdego losu;
2) pisemne oświadczenie, że oferentowi znane są warunki dzierżawy

i tymże poddaje się bez zastrzeżeń;
3) dowód złożenia wadium;
4) imię i nazw’isko, oraz dokłańny adres (miejsce zamieszkania) oferenta.
Oferentów obowiązują złożone przez nich oferty w ciągu 6 (sześciu) ty­

godni od daty przetargu.
Termin przedkładania ofert wyznacza Dyrekcja Lasów Państwowych

do dnia 15 ma.j!a br. godziny 10 przed południem, ,po czym o godz. 10,30 nastą­
pi otwarcie ofert w obecności ewentL przybyłych oferentów.

Dyrekcja Lasów Państwowych zastrzega sobie prawo- wolnego wyboru
oferty, unieważnienia częściowego względnie całkowitego przetargu bez po­
dania powodów.
n-4078)

Do
I Komunji Św. duży wy­
bór książek przepisanych,
różańce, medaliki, łań­
cuszki, świece poleca Ta­
ni Bazar, Stary Rynek,
obok apteki. n4076

Żyletki
nożyki, brzytwy, scyzo­
ryki, lusterka, maszynki
do włosów poleca tanio,
oraz szlifuje brzytwy so­
lidnie. Szlifiernia, Grodz­
ka 5. 4052

K’=!)I

Lokomobilą
leżącą 12 atm. 1909, pow.
ogrz. 9.97 - 5.64 marka
Wolf, motor z gazownią
18 KM. tanio sprzeda
firma Stefan, Sw, Trój­
cy 31, tel. 3895. 4054

Ręczny
wózek sprzedam. Brzo­
zowa 53. 4051

Skład
tytoniowy, dobrze zapro­
wadzony oraz zakład me-

reżkarski sprzedam. Żół­
towski, Grudziądz, Mickie­
wicza 17/19. n4066

Motorower
tanio. Król. Jadwigi 6,
poddasze. 4056

Wóz
kastowy, rołwóz, łóżko
żelazne, aparat kawy pa­
lonej, syropu, wagę mo­
siężną decymalną sprze­
dam. Dworcowa 36. 4053

Pianino
krzyżowe do sprzedania.
Grunwaldzka 3-7. (4062

Rower
damski, męski, okazja.
Śniadeckich 41/5. f48l0

Polski
Fiat 508 w bardzo dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Wika, Nakło Noteć, Ry­
nek. n4058

Jaclalke
rzeźbioną ładną, sypialkę
brzozową sprzedam. Ko­
ściuszki 4-6. f4798

DYREKTOR.

Wózek
dziecięcy sprzedam. War­
szawska 23/9. f4807

Wannę
emaliową sprzedam, Ku­
rier, Parkowa 1. f4782

Kawiarnia - Dancing
najlepsza w Inowrocławiu,
z powodu choroby wła­
ściciela na sprzedaż, lub

przyjmę wpolnika - ezkę.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Inowrocław. n4065

Motory
10 do 35 KM ssąco gazo­
we sprzedam. Naprawiam
wszelkie motory, pęknięte
głowice. Buduję generatory
na drzewo i koks. Bydgoszcz
Gdańska 127, Teofil Szcze­
pański. f479l

k"whaa
Koło

do Fiata 508 kupię. Dłu­
ga 34, skład. (4050

Kupie
motocykl (250—300) do­
brze utrzymany. Oferty
do Dziennika ,250”. (4064

Parobek
do koni oraz chłopak do
krów paszenia potrzebni
od zaraz. Leśnictwo Czyż-
kówko. 4061

Kelner
potrzebny, posada stała
na pensję lub procent, Re­
stauracja ,Pod Pocztą”
Grudziądz, tel. 15-59 . u4068

Dziewczę
do posyłek. Gdańska 64,
kiosk. f478;

Kucharka
restauracyjna zarządz. po­
trzebna, dobre wynagro­
dzenie, dobre świadectwa
pożądane. Restauracja
,Pod Poczta” Grudziądz,
tel. 15-59 . n4067

Potrzebny
chłopak do wytwórni me­
bli giętych. Grudziądzką
37/39. 4060

2 czeladników
krawieckich potrzebnych.
Poznańska 4/6. 4047

Dzielna n4059
fryzjerka potrzebna od
zaraz. A, Wolniak, Nowe.

Fryzjerka
dobra, wodna, żelazkowa,
potrzebna. 70 mieś, i utrzy­
manie. Gdyniaj 10 Lu­
tego 39, fryzjer. n4061

ta wfizek flziew wystarczy na lata.
Oto Jego zalety:

doskonałe resory
obicie bardzo trwałe

wygląd estetyczny

A.Hensel
wl. W. Sierpiński i 1. Kasprzak

Bydgoszcz, Dworcowa 4.

Panna
do obsługi gości. Pomor­
ska 29, f4809

Fryzjer
damsko męski siła pier­
wszorzędna na żelazkową
wodną, utrzymaniem za­
raz poszukiwany. Wiś­
niewski Chełmża, Toruń­
ska 1. ri4057

Szofer-mechanlk
na stałą posadę potrzebny
zaraz. Zgł . Malborska 21.

(f4770)_____
Służąca

z wioski i dochodząca
młodsza potrzebna. Ko­
ściuszki 4-6. f4799

Uczennica
do szycia potrzebna. Zdu­
ny 8-1, 14801

Próżny
lub umeblowany. Fredry
12-3 . f4808

Pokój
umebl. osobne

Garbary 30/5.
wejście.

4049

Pokój
osobne wejście. Toruńska
4-5. 4048

Pokój
umeblowany niekrępujący
,Jezuicka 8/2. 4045

Umeblowany
dla 2 osób. Mazowiecka
5-1. 4063

Pokój
utrzymaniem. Kr. Jadwi­
gi 13/4.

______f4780

Niekrępujący
Pomorska 32/4. f4775

komfortowy, słoneczny,
dla pani. Wiadomość

Dziennik. f4764

Pokój
elegancko umeblowany.
Floriana 9—6 . 4059

_

ładny także przyjezdnym
Cieszkowskiego 4/3. (14774

Niekrępujący
ładny, słoneczny, w śród­
mieściu. Cieszkowskiego
14-6 . f4S00

Pokój
Gdańska 42-8. (f4744

Próżny
pokój do wynajęcia. Po­
morska 42—8. n4047

Pokój 4038
umeblowany. Toruńska 32.

Umeblowany
Podwale 13/6. 4034

Umeblowany
2 osoby, Grodzka 8-13.

4028

Pokój
dla pana. Jagiellońska 22
wiad. w składzie. 4042

Umeblowany
Pomorska 55/4, f4902

pokó. -

umeblowany. Cieszkow­
skiego 8/8. 14785

MIESZKANIA

w sydgtzczy
Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr

1 pokojowe:
kuchnią. Szubińska 71/4.

2 I 3 pokojowe:
kueb.wyg.Sniadeckich 13/1

3 pokojowe:
i kuchnia. Leśna 4.

5 pokojowe:
słoneczne. Śniadeckich 63.

I piętro odremontowane.
Gdańska 86.

Garaż
Sienkiewicza 13 u portiera

Trzy 4058
pokoje z łazienką. Kor­
deckiego 13, gospodarz.

3 pokojowe (f4803
łazienka. Choeimska 8/4

3 pokojowe
wszelki komfort, własne
centr. ogrzew., parkiet od
zaraz do wynajęcia. Dwor­
cowa 9. f4811

4 pokojowe
komfortowe przy ul, 20
Stycznia od 1. 6 . do wy­
najęcia, Zgł. Feliks Fryc,
Dworcowa 57. f4805

2 lokale (f4806
4 8X18, prąd na siłę, z 2

pokojowym mieszkaniem
lub biurem, na cele fabry­
czne od zaraz wolne przy
ul. Marsz. Focha 32—34.

Maturzysta 4009
z 4 latami wyższych stu­
diów, bardzo dobre świa­
dectwa, udziela korepety­
cji z wszystkich przed­
miotów. Adres Dziennik.

Letniska
na półwyspie Gopła, Kru­
szwicy. Otwarcie 3 maja.
Obfity bufet, koncert. Bo­
rówka, gospodarz. n4056

Nr tre.

Meble
solidne najtaniej Kl°

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Filia: TORUŃ
Rynek Staromiejski.

KZ31
Nałogów

wszelkich szkodliwych
pozbędziesz się stosując
wypróbowane moje me­
tody. Pisz zaraz: Witt-
lin, Kraków, Urzędnicza
42/3. (n3955

Mążczyżnil!l
Mój system daje pełnię sił

męskich i energię nawet
w wieku starszym. Zgłosze­
nia pod ,,Energia’ Kraków,
skrytka 240. (n956

Piwo 4023
15 gr. Restauracja Ra-

dziejewski, Sw. Trójcy 1.

"Bezkonkurencyjnie"
przepowiada Grafolog,
Król. Jadwigi 13/6. (4019

Wróżbita (4020
przepowiada. Długa 37.

Pan N. n405l
Prosimy o zgłoszenie ul.

Jagiellońska 5, pokój 71.

Prożba
pod adresem Panów Leka­
rzy! Małorolnik, niemają-
cy sposobu poddania dzie­
cka operacji nosa w zwią­
zku z gardłem, szuka na tej
drodze łaski w gronie lito­
ściwych Panów Leaarzy ce­
lem podjęcia odnośnej ope­
racji za Bóg zapiać. Ubole­
wając nad nieszczęściem
dziecka, oczekuję głosu li­
tościwego Samarytanina.
Łaskawe zgł. wyczekuje:
LeonStuba, rolni k, Brzeźno-

O)sze, p-ta Pączewo, pow.
Tczew. n4072

Unieważniam
dowód kolejowy nr 252352
który zgubiłem. Znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Konieczka
Tomasz, Nowogrodzka
nr 12/6. 4055
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Burze gradowe nadchodzę
ubezpieczajcie plony

W

W POZNANIU
instytucji polskiej, publiczno-prawnej

Najkorzystniejsze warunki — bezwzględna pewność — solidne odszkodowanie

ubezpieczeń: od ognia — gradobicia — kradzieży — odpowiedzialności prawnej

Oddziały: Poznań - Ostrów - Leszno - Kalisz - Toruń - Bydgoszcz - Gdynia - WłOBławek.

K
POLECENIA

Uwaoa! Foloamfcy!
si. Odbitki 6x9 ty!k

B (wywołanie filmu

aparatów

ulica Gdańska
róg Cieszkowskie]

Meble
kupisz zawsze na

tylko u

Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 1

Uwaga na imię Bern;

Dywany

we, ceraty, i
blowe, tanio.
Bydgoszcz,
tel. 1301.

Jezuicka

Używane
pianina i fortepiany 1

korzystnie poleca B.
merfeld, Bydgoszcz,
decki ch 2..

Polecamy

piasek do budowli
żwir gruby od 3
wzwyż
dów oraz

Sp.
o.iM. Krenski

Bydgoszcz
Gdańska 140.ul.

Fasonowanie
i czyszczenie kapelus
damskich i męskich, n

nowsze fasony, Pemt
ska 35. n3l

Cement.
Wapno
Gips. S

kit. Lepik. Smoła. Ka
lineum. Klinkier. Ca
Wodozapór. Kafle. Gr
marmurowy. Posa
inkrustowane. Wod

wapnia. Tynki szlaeh;
Wapno rolne. Cegła
naljzacyjna oraz wszc

materiały budowlane
pośrednio z fabryk repre-

ją: Inżynierowie Jan i Sta­
nisław Pędzich, Warsza­
wa, Cnłodna 35 (dai
Jerozolimskie 113), Tele’-

Tapely-Farby
g. !Cerber

Gdaóska 68
Telefon 36-25, (n2432

I

fi sztuki, gruz, okna,
ł Drzwi, podłogi, par­

ni, kiety, drzewo z rozbiór­
!’1 ki domów poleca Stranz,

Nakielska 141. (3611

h Otrąby
żytnie, pszenne, jęczmienne
po cenach konkurencyjnych

J śprzedaje ,Społem” Przy­
rzecze 15, Wały Jagielloń-

1 skie l, Półwiejska 1. (3964
Rzeżnictwo

w pełnym biegu przy Ryn­
ku dobrze zaprowadzone
z powodu choroby zaraz

tanio sprzedam- Nowacki,
’j Grudziądz, Wybickiego 44.

Dom w Poznaniu
czteropiętrowy punkt dosko­
nały, sprzedam dwie trzecie,

1. od których dochód brutto
- 9.200,-, gotówką 76.000,

Begaka 14.400,—. Wiado­
mość Warszawa, Katowicka

. 11-a, tel. 10-22-02. Pośre-
- dnicy wyłączeni. (n4040
9 Wózek 14754

j dziecięcy dobry, sprzedam
y 4-6. Gdańska 218, Werno.

Rower 4011
o wyścigowy. Bielicka 49.

Sprzedam
’ wózek dziecięcy. Piotra

z Skargi 14-7, f4758

Sprzedam
z osiami i ogumowaniem
4 koła do wozu jednoto-
nowego. Kołłątaja 8. (f4750

Rower
. dziewczęcy sprzedam.

Gdańska 148/11. f4753

Kajak
dobrze utrzymany sprze­
dam. Krakowska 19. f4752

Dom
nowy 3X3 p,, cena 19.000
wpłaty 15.000 .

Dom
centrum, dochód 9.000, ce­
na 60.000. Wiele korzy­
stnych obiektów sprzeda.
Śniadeckich 31/1. f4669

Kolonialka
bezkonkurencyjna, korzy­
stnie, powód wyjazd, Wia-
domość Dziennik. n402l |

Kamienica i

dwupiętro,wa 35.000, dom

nowy 20.000, dom piętrowy
16.000 . Nowakowski, Ka- k
szubską 2. 4025 w

Singera 1

maszyna okazyjnie. Jezu­
icka 8/1. 3627 u

Dom ra

sprzedam i ładny ogród. w

Strzelecka 15. 4013
Domek 4o

ogrodem 3 morgi sprze­
dam. Toruńska 70/4. (4041 b(

Rower oc

męski tanio. Toruńska Pc
nr 66/2. 4030 -

Wózek
dziecięcy sprzedam. Kar­
packa 33-4 . 4017

Sprzedam
dziecięcy wózek sporto­
wy- Zygmunta Augusta
3-2. 4037

Skład
towarów kolonialnych z

wodu wyjazdu korzy­
stnie sprzedam. Adres
Dziennik. 4022

Wózek
dziecięcy sprzedam do­
brym stanie. Grudziądz­
ka 17-6 . 4044

Dom n4064
z piekarnią sprzedam lub

wydzierżawię przy wpła­
cie 25000. Oferty Dziennik

Bydgoski, Toruń ,Dom”.
"7 Kanapą
łóżeczko tanio sprzedam.
Świętojańska 22/6. 4039

Skrzypce
d!a znawcy sprzedam.
Wiadomość Dziennik Byd­
goski. 4u43

(n40 35

Enema

Dziewczyna
potrzebna od 1. V., naj­
chętniej ze wsi. Toruń­
ska 82, skład. 3988

Potrzebna
dziewczyna z gotowaniem
od zaraz. Zgłoszenia Sien­
kiewicza 30/2, 14757

Przychodnia
potrzebna. Chrobrego 16,
m. 2. f4749

Przychodnia
potrzebna, Urocza 1—2.

f4743

Uczeń
piekarski potrzebny. Żół­
kiewskiego 11. f4745

Karmelkarz n4053
biegły w roksach potrze­
bny. Kama, Zduny 20.

TU

wśród drobnych ogloszeó
znajdziesz zawsze podaże różnego rodzaju,
które Ci mogą przynieść wielkie korzyści.
Za kilkanaście groszy można w ,Dzienniku
Bydgoskim” zjednać sobie przez drobne

ogłoszenie szerokie koła K1ie nte1i, gdyż
drobne ogłoszenia każdy czyta.

kkwm. ą

Dom (3879
od gospodarza,

10.000 zł. Mal-

, Magdzińskiego 5

Kupuje
ie ubrania, obuwie
Masłowska, Grun-

a 45. 4018

Kupie 3026

Dom
pię, wpłata
gospodarza,

i ,1012”.

10-12 000
Oferty

4021

Kupie
świnie warchlaki od 60 do
100 f. Piekarnia Nowo­
dworska 30. 4011

Potrzebna
służąca gotowaniem, świa­
dectwa. Długa 31, restau­
racja. 4015

Potrzebna
bufetowa od zaraz i boy
który już pracował, Cu­
kiernia Bristol. n4050

Służąca
młodsza, przychodnia po­
trzebna zaraz. Gdańska
nr 118/6. f4756

Uczeń
piekarski potrzebny, sil­
ny poząmiejscowy. Nowo­
dworska 30, 4012

Cukiernik
dzielny w swym zaw’odzie
może się zaraz zgłosić.
Kucharski Świecie, cu­
kiernia. (n407i

Bufetowa
z kilkuletnią praktyką i

kaucją 100 zł potrzebna za­
raz. Zgłoszenia wraz z od

pisami świadectw, fotogra.
fią i podaniem warunków
proszę kierować na adres
Helena Wróblowa, Tleń,
poczta Osie. n4074

Fryzjer 4065
na stałe. Pierackiego 24.

Kołodziej n4070
samodzielny na korpusy
powozowe i wszelką pra
cę, potrzebny od zaraz na

stałe, tylko dobry facho­
wiec. M. Latoś, fabryka
powozów, Koronowo.

Dziewczę
lat 15, może się zgłosić.
Cbwytowo 11—U 4046

Zdolni
krawcy na pracę wojsko­
wą potrzebni zaraz. Toruń,
Mostowa 18. n4063

N-3295

Fabryka w Warszawie.
Bratnia Pomoc

Stowarzyszenia Studentek i
Studentów Akademii Han

dlowej w Poznaniu poleca
na wakacyjne praktyki ko­
leżanki i kolegów naszej
Uczelni. Przedsiębiorstwa,
mogące przyjąć praktykan­
tów, prosimy uprzejmie o

łaskawe nadsyłanie ofert

pod adresem: Bratnia Po­
moc SSS. A, H. w Poznaniu,
Wały Zygmunta Starego 2/3

n3763

Na Targi
Poznańskie, wykwalifiko­
wanych pomocników —

studentów znających ję­
zyki poleca Bratnia Pomoc
Akademii Handlowej w

Poznaniu — Wały Zyg­
munta Starego 2/3, tel.
26-47. n3762

I^MIESZKANIA
4 poKojowe

komfortowe od lipca do

wynajęcia. Wiad. Zamoj­
skiego 6-2. f474S

Bufetowa n407
potrzebna zaraz. Gdańska
67, Cukiernia Rooka.

Dziewczyna
dobrym gotowaniem po­
trzebna. Pi. Weyssenhof­
fa 2-4. 4036

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Orla 32, piekarnia. (4057

Uczennice
do szycia potrzebne. Dłu­
ga 39/5. 4046

0532!

Dam 500 zł n4062

kaucji za pracę jako ma­
gazynier lub dozorca itp.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia .Samotny”,

Słoneczna (l4049
3 pokojowe mieszkanie :

wszelkimi wygodami, wol
ne od podatku, II ptr. za

90 zł miesięcznie do wyna
jęcia. Paderewskiego 17.

4 pokoje
słoneczne, kuchnia, balkon,
centrum miasta, przystęp­
nie do wynajęcia. Słowac­
kiego 1-9 . f4746

Słoneczne
3 pokojowe mieszkanie
wydzierżawię od zaraz.

Lubelska 4. 4031

Urzędniczka
poszukuje 2 pokoj. miesz­
kania z łazienką w centrum
od 1. VII . Płaci ewentl. pół
roku z góry. Łask, oferty
pod ,Słoneczne” do Dzien­
nika. 4035

Inowrocław Zdrój
lokal restauracyjny wraz

z mieszkaniem, przy głó­
wnej ulicy zaraz korzy­
stnie do wydzierżawienia.
Zgłoszenia pod ,Inowro­
cław Zdrój”. (n4020

W Jastarni
pensionat 26 łóżek, kom­
fort, oddam w dzierżawę
na sezon. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod nr ,4033”. (n4033

Skład
2 pokoje kuchnia od go­
spodarza zaraz. Fordoń­
ska^________ (14624

Piekarnia
kawiarnia zaraz do obję­
cia całkowicie wyremonto­
wane, urządzone, w śród­
mieściu Bydgoszczy. Ofer­
ty Dziennik Bydgoszcz,
,6 500”. 4029

Letnisko
z pełnym utrzymaniem we

dworze lub leśniczówce po­
szukuje rodzina 4-5 osób,
lipiec—sieroień. Warunek:
ładna okolica, las, woda,
kąpiel. Zgłoszenia filia pod
,Dyrektor”. f4758

}’g

Nauczycielka
nie biedna, dobrego cha­
rakteru, domatorka, po­
znapanaod40do60lat

7 br. Oferty filia Dziennika I w celu matrymonialnym.
u,,Hr, --.i ,starsze mał-1 Zgłoszenia filia Dzień, pod

4024 1 ,Nauczycielka” wam

Pokój 4032
z kuchnią. Cmentarna 40.

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkania
3 pokojowego poszukuje
urzęd. kol, od 1. 6. lub 1.

Bydg. pod
żeństwo”. f4610
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ROLNICY!
,,WESTA”

Pamiętajcie o ubezpieczeniu gradowym!
Ubezpieczajcie tylko w ,,Veście".

jedyne czysto-polskie, prywatne Towarzystwo, oparte wyłącznie na kapitałach krajowych
i nie obliczone na zysk. Ofiaruje najkorzystniejsze warunki!

Oddział w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 20, tel. 20-83 i 20-84
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, tel. 37-30

Oddział w Poznaniu, ul. Br. Pierackiego 18, tel. 15-26

n3488) ___________________ Reprezentacja w Toruniu, ul. Mickiewicza 7, tel. 19-26.

POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI

Najlepsze narzędzie do skutecznego tępienia
chwastów. n-3826

CzyszczalniB ilo zńóLHflwo-Sieff"
Najnowocześniejsze maszyny w tej dziedzinie.

nwmli młotowe Jmiir
do śrutowania wszelkich zbóż, nasion ole­
istych jak łubinu słodkiego, oraz do śruto­
wania kukurydzy nawet w kiściach.

,Dostarczamy po korzystnych Cenach:

DOSKONAŁY NA WSZYSTKIE DROGI

HURTOWNIA ROWERÓW

W. JAHR BYDGOSZCZ

ORIGINAL-REKORD

NĄ WYROBY

o

Jdynie i proszki §
a

OfwiErajciB szafy!
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną
do farbowania i chemicznego czyszczenia.

Najlepiej
czyści chemicznie I farbuje

BYDGOSZCZ, Gdańska 37. (n-3292

Lokal handlowy
nadający się na skład bławatów i konfek­
cji z_ dwoma oknami wystawowymi, wiel­
kości około 130 m’ z przyległym 5-cio
pokojowym mieszkaniem, gdzie mieści się
skład bławatów z powodu choroby właś­
ciciela od 1 października lub wcześniej
do wynajęcia. Oferty uprasza

Jan Fojut, Ulięebork Pom.

Bepertaar kio tjfigosktt
APOLLO: .Prawoprofeso­

ra Lindsaya” dodatek kol.
n. t . ,Koncert w dżungli”
i najnowszy tygodnik.

BAŁTYK: ,Chicago”.
KAPITOL nl.Marcinkowskiego 4,

,Za winy nie popełnio­
ne” i ,Paweł i Gaweł”
filmy polskie.

KRISTAL: ,Trzy Serca,
w roli głównej E, Barsz­
czewska, Tygodnik Pat’a.

LIDO: ,Wielki Walc”
z Luizą Rainer, oraz nad­
program.MARYSIEŃKA: ,Królo­
wa lodu” z Sonią Henie.

Liga Mors!(a i Kolonialna
Zarząd Główny
w Warst.wie

ogłasza przetarg
na dzierżawę (n4O46

lokalu na kawiarnię
na sezon letni w ,l)omn Rybaka"
w Wielkiej Wsi nad morzem,

Lokal ten składa się z łarasn
o pow. 329 m’, sali, kuchni i 2
pokoi.

Bliższe Informacje można o.

trzymać
w Biurze Zarządu Głównego
L?gl Morskiej I Kolonialnej,
Warszawa, Widok 10, tel.
6.99-66 i 5.33-40.

Termin nadsyłania ofert upływa
10 maja br.

racia RAMME

Tylko zł. 14.-
wpłacasz gotówką na doskona­
ły aparat miniaturowy

"Kodak"

Retinn I
anast.f.3,5 mig. Compnr Rapid
do ’/ioo sek. 36 zdjęć 24x36 mm

n nowych niezwykłych b!onach

"Kodak" Panatomlc-X
wysoka czułość - najdrobniejsze ziarnoSprzedaż i bliższe informacje (n3993

NOWA DROGERIA Walerian Baumgart
Gdańska 61, róg Cieszkowskiego, tel. 3906

UWAGA: odbitki 6X9 0,10 gr. wywłlaoia fl!mn bezpłatnie.

PONAD 100.000 W UŻYCIU
Do nabycia w składach rowerów

Reperacje
wszelkiej garderoby dam­
skiej i męskiej, również
wykonanie miarowe tanio
Świętojańska JL3/2 (12590Bydgoszcz, Grunwaldzka 24 Tel.: 30-76 i 30-79.

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go października 1938 roku eoas

Na lin! I: Gniezno - Rogowo - Żnin — Szubin - Bydgoszcz

8,00 11,00 14,00 16,30 20,15 W Bydgoizcz A 7,45 10,35 14,00 16,15 19,25
8,25 11,25 14,25 16,55 20,40 Rynarzewo 7,20 10,10 13,35 15,50 19.00
8,40 11,40 14,40 17,10 20,55 Szubin 7,05 9,55 13,20 15,35 18,45
9,20 12,20 15,20 17,50 21,35 Żnin 6,25 9,15 12,40 14,55 18,05

6,25 9,25 12,25 15,25 17,55 Żnin 9,05 12,35 14,50 18,00 21,15
6,40 9,40 12,40 15,40 18,10 Gąsawa 8,50 12,20 14,35 17,45 21,00
6,55 9,55 12,55 15,55 18,25 Rogowo 8,35 12,05 14,20 17,30 20,45
7,40 10,35 13,35 16,35 19,05 1

’ Gniezno J 7,50 11,25 13,40 16,45 20,00

Damasławek - Kcynia - Szubin — Bydgoszcz Żnin - Łabiszyn

6,15
6,45
7,10
7,25
7,50

10,10
10,35
10,50
11,15

16,20 18,25
1 Damasławek.

Kcynia
16,45 18,45 Szubin

17,00 19,05 Rynarzewo
17,25 19,30 Bydgoszcz

p Nr

9,20
8,55
8,40
8,15

14,15
13,50
13,35
13,10

19,45
19,15
18,50
18,35
18,10

p

21,50
21,20
20,55
20,40
20,15

N

8,30 14,55
9,00 15,25

tiii

Łabiszyn
9,45 18,10
9,15 17,40

A

P - torsuje tylko w dni powszednie
N — knrsuje tylko w niedziele 1 święta

Wypożyczam auiobuty na wycieczki.

WINCENTY MIKOŁAJCZAK
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon ISO

Czyfalcie ..Dziennik Bydgoski”!
— W jaki sposób dostał się pan na tę

straszną górę?
-- Po prostu: drugim zboczem.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 20 zł
na dalszych stronach t,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 ram. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do­
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/o drożej. Za terminowe umie­
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O . miasta Bydgoszczy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania- Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. - Odpowiedzialni redaktorzy Za politykę
wewnętrzną: Zygmunt Felczak; zagraniczną: mgr. Sianisław Strąbski; gospodarczą : Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton : Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy: Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości wiadomości z kraju
i ze świata: Edmund Klessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek - Ogłoszenia i reklamy-
Władysław Zewicki. - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu
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Ubranko Il-rzędne Boston gat. I. . zł 11”

Ubranko II-rzędne Szewiot Prima . n

Ukranko II-rzędne Gabardynowe . . w

SUklBnka biała z jedw. Marocaine’u ,, 1Y^"

Sukienka biała z j’edw. Peau d’angfe’u ,, 25”


